
W s z e c h ś w i a t
& s

m

P I S M O  P R Z Y R O D N I C Z E
ORGAN POLSKIEGO TOW ARZYSTW A PRZYRODNIKÓW  IM. KOPERNIKA

P A Ń S T W O W E  W Y D A W N I C T W O  N A U K O W E



S u r  o w  i a  k  J., Co to  je s t  n e u r o s e k r e c ja ? .................................................................................257
Z i e l i ń s k a  Z. M ., W iru sy  a n o w o tw o r y .................................................................................281
A l e x a n d r o w i c z  Z., Z m ian y  ilości i p o w ie rzch n i re z e rw a tó w  w  P o lsce

w  ro k u  1965   264
T o w a r n i c k i  R ., In s ty tu t  O cean o g ra fic zn o -R y b ack i w  S p lic ie  . . . .  265
S z u b i ń s k a  B., J a k  p o ru s z a ją  się  a m e b y .......................................................................... 268
G r z y b  Z., J a k  n a s io n a  d rzew  ow ocow ych  sp o czy w ają  i k ie łk u ją?  . . . .  270
M o w s z o w i c z  J ., C h ry s tia n  K o n ra d  S p re n g e l (1750— 1 8 1 6 ) ..............................  273
P a g a c z e w s k i  J ., D r J a n  G ad o m sk i —  w sp o m n ien ie  p o śm ie rtn e  . . . .  274
D rob iazg i p rzy ro d n icze

W enus z W illen d o rfu  — sy m b o l p ło d n o śc i czy okaz p a to log iczne j b ez ­
p łodnośc i?  (W. S t ę ś l i c k a ) .........................................................................................................275
O d sa lan ie  w ody  m o rsk ie j (E. S c h n a y d e r ) .................................................................. 276
W y stęp o w an ie  p e lo ry czn y ch  k w ia tó w  u n a p a rs tn ic y  p u rp u ro w e j, D ig i­
ta lis  p u rp u re a  L . (J. M o w s z o w ic z ) .................................................................................. 277
B io log iczne  w ła sn o śc i a n ty w ita m in  (W. J . P a j o r ) ....................................................277
W y stęp o w an ie  szczeżu i w ie lk ie j (A n o d o n ta  ce llensis)  w  zb io rn ik u  zap o ­
ro w y m  w  G o cza łkow icach  (E. K r z y ż a n e k ) ...................................................................279

C o p e rn ica n a
Ig n acy  P o lk o w sk i —  w y b itn y  k o p e rn ik a n is ta  z X IX  w iek u  (S. R. B rzo st-
k iew icz) .......................................................................................................................................280

R o z m a i t o ś c i .............................................................................................................................................. 281
R ecenz je

G . M u l l e r :  B odenb io log ie  (B iologia gleb) (K. Z o d r o w ) ..................................283
S p raw o zd an ia

W ycieczka  B ydgosk iego  O d d z ia łu  P o lsk iego  T o w arzy stw a  P rz y ro d n ik ó w  
im . K o p e rn ik a  (R. S c h i l l a k ) ................................................................................................. 283

S p i s  p l a n s z

I. W A P IE N N E  O STA Ń C E  pod O lsz tynem  k. C zęstochow y. — Fot.
J . H e re ź n ia k

II . N A C IE K I A R A G O N IT O W E  —  k ry s ta lic z n e  p ręc ik i i h e lik ty ty .
O ch tiń sk a  J a s k in ia  A ra g o n ito w a , S ło w acja . —  F o t. R. G rad z iń sk i

II I . M ŁO D Y  L IS  w  ch w ili po  w y jśc iu  z n o ry . —  F o t. W. P u c h a lsk i 
IV a. B A G N O  Z W Y C Z A JN E , L e d u m  p a lu s trc  L. w  lesie  sosnow ym . —

F ot. W. S tro jn y
IV b. BAŻY,NA C ZA R N A , E m p e tr u m  n ig ru m  L. — F o t. W. S tro jn y

TREŚĆ ZESZYTU 11 (1981)

O k ł a d k a :  B E R N IK L A  B IA Ł O L IC A , B ra n ta  leucopsis  (Bech). —
F o t. Z. P n ie w sk i



P I S M O  P R Z Y R O D N I C Z E  

O R G A N  P O L S K I E G O  T O W A R Z Y S T W A  P R Z Y R O D N I K Ó W  IM. KOPERNIKA

LISTOPAD 1966 ZESZYT 11 (1981)

JÓ Z E F  SU R O W IA K  (K raków )

CO TO JE ST  NEU RO SEK R EC JA ?

W roku 1914 G a s k e l l  badał chemiczne 
i fizjologiczne stosunki tzw. chrom ofilnych ko­
m órek w sznurach nerw ow ych pierścienic. Na 
podstaw ie uzyskanych danych zaproponował on 
teorię  podw ójnej właściwości tych komórek: 
nerw ow ej i wydzielniczej. Od tego czasu prze­
badano przedstaw icieli niem al w szystkich grup 
zwierząt, a nazwiska: B a r g m a n n ,  S c h a r -  
r e r o w i e ,  K o e l l e ,  R o b e r t i s ,  W e l s h ,  
L e g a i t  i w iele innych związały się mocno 
z problem em  neurosekrecji.

Mówiąc najogólniej, neurosekrecja jest to 
zdolność produkow ania przez kom órkę nerw o­
wą pew nych substancji i w ydzielania ich do 
przestrzeni m iędzykom órkowych lub krw i i od­
działyw ania w  ten  sposób na narządy położone 
nieraz bardzo daleko od ośrodków tych kom ó­
rek. Kom órki te zachow ują przy  tym  zdolność 
przew odzenia im pulsów nerw owych, oraz w y ­
dzielania m adiatorów  synaptycznych (substan­
cji pośredniczących w przew odnictw ie nerwów).

U pierścienic tak ie  kom órki w ykryto  w zwo­
ju  mózgowym i nadprzełykow ym . U staw ono­
gów kom órki neurosekrecyjne znajdu ją  się 
w  protocerebrum , corpora cardiaca, corpora al- 
lata i zwoju podprzełykowym . N eurosekrecja 
nie jest czymś ubocznym  u owadów. W raz 
z centralnym  system em  nerw ow ym  stanow i 
ona nadrzędny system  kontroli, w  którym  
bodźce nerw ow e i dokrew ne — a więc pocho­
dzące ze św iata zew nętrznego i w ew nętrznego 
organizm u — są ze sobą zestawione, zintegro­

w ane a następnie rozesłane. Ten cen tralny  sy­
stem  nerw ow y jest zdolny wysyłać wiadomości 
nie tylko drogą nerw ową, ale i poprzez w yspe­
cjalizowane w sekrecji kom órki. Zdaniem  
K n o w l e s a  i J a w ł o w s k i e g o  kom pleks 
intercerebralno-cardiaco-allatum  jest analogicz­
ny  do system u podwzgórzowo-przysadkowego 
u kręgowców.

U kręgowców głównym  skupieniem  komó­
rek  neurosekrecyjnych są jąd ra  podwzgórza 
w międzymózgowiu i szyszynka. Są to jądra  
przedw zrokowe u ryb i płazów oraz jądra  nad- 
wzrokowe i przykom orowe u ptaków  i ssaków 
(ryc. 1). W okolicy jądrow ej (pericarion) ko­
m órek nerw ow ych ma m iejsce synteza substan­
cji barw iącej się elektyw nie m etodą Gom orie- 
go. Jest ona następnie transportow ana prądem  
plazm y wzdłuż aksonów tych kom órek do ty l­
nego płata przysadki. Tu zostaje ona zm aga­
zynowana w rozszerzonych zakończeniach ak­
sonów i następnie pod w pływ em  odpowiednich 
bodźców uw alniana do krw i lub  przestrzeni 
m iędzykom órkowych (ryc. 2).

W ostatnim  dziesiątku lat uwagę badaczy 
przyciągnęły zm iany aktyw ności różnych fe r­
m entów, szczególnie kw aśnej fosfatazy i ka- 
tepsyny (oba z grupy hydrolaz) w  kom órkach 
jąder podwzgórza, wyw ołane w pływem  zmian 
w oświetleniu zwierząt. F a r n e r, K o b a y- 
a s h i ,  O k s c h e ,  U e m u r a ,  K a m b a r a ,  
L o r e n z e n  i K a w a s h i m a  są zdania, że 
najlepszym  m iernikiem  aktyw ności jąder neu-
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R yc. 1. S ch em a ty czn y  p rz e k ró j p o d łu ż n y  p rz y s a d k i 
k o ta  p rz e d s ta w ia ją c y  za sad n icze  p o łą c z e n ia  n e rw o w o - 
naczyn iow e. P o d w zg ó rze : N uc. p a ra v e n . —  ją d r a  
p rzy k o m o ro w e , ,Nuc. su p ra o p . —  ją d r a  n a d  w zrokow e, 
O p. C h iasm  —  sk rzy żo w an ie  n e rw ó w  w zro k o w y ch , 
V ent. I I I  — k o m o ra  trzec ia , H y p o th a l.-H y p o p h y s . 
T r  — a ro g a  p o d w zg ó rzo w o -p rzy sad k o w a , N uc. v e n -  
tro m e d . —  ją d r a  b rz u sz n o -p rz y ś ro d k o w e  p o dw zgórza , 
M am . body  — c ia ła  su tk o w a te . P rz y s a d k a : S up . hyp . 
a. —  tę tn ic a  p rz y sa d k o w a  g ó rn a , C ap . loops — p ę tle  
k a p ila r , P a r s  tu b . —  część  g u zo w a ta , M ed. em in . — 
w y n iosło ść  p rzy ś ro d k o w a , A n t. lo b e  —  p ła t  p rz e d n i 
p rz y sa d k i, P o rt. ven . — ż y ła  w ro tn a , C av. sin . —  ży ła  
za to k o w a , P ost. lo b e  —  p ła t  ty ln y  (część n e rw o w a  
p rzy sad k i), In f. h y p . a. —  tę tn ic a  p rz y sa d k o w a  g ó rn a , 
P a rs  in te rm e d . —  część p o ś re d n ia  p rz y sa d k i. (Za F u l-  

to n em , A . T e x tb o o k  o f P h ys io lo g y , 1956)

rosekrecyjnych  podwzgórza i wyniosłości p rzy ­
środkow ej przysadki je s t stopień aktyw ności 
kw aśnej fosfatazy. W zrost aktyw ności tego en ­
zym u w yprzedza aktyw ność neurosekrecy jną  
system u podwzgórzowo-prżysadkowego. Z d ru ­
giej strony  enzym  ten  m usi być zw iązany 
z uw alnianiem  i dostarczaniem  energii, n ie­
zbędnej do syntezy  m ate ria łu  neurosek recy j- 
nego i przenoszenia tych  m etabolitów  pom ię­
dzy neuronam i a tętn iczkam i system u pod- 
w zgórzowo-przysadkowego (ryc. 3 i 4).

U ltram ikroskopow e badania w ykazały , że 
substancja  ta  jes t zam knięta w  pęcherzykach 
otoczonych delika tną  błonką (ryc. 5), k tó rych  
średnica w aha się w  zależności od ich oddale­
nia od ciała kom órki od 400 do 2000 A ngstre- 
m ów (ryc. 2). Pęcherzyki w  m iarę  w ędrów ki 
zm ieniają sw oją objętość. W ygląda to tak , jak  
by w tym  czasie powiększała się ich masa. P od­
ważyło to teorię  biernego ich tran sp o rtu  w p rą ­
dzie cytoplazm y aksonu. W rzeczyw istości m a 
tu  m iejsce tzw . „progresyw na syn teza” m a te ­
ria łu  neurosekrecyjnego wzdłuż całych akso­
nów. Ta progresyw na synteza jes t in teg ralną  
częścią funkcji system u podw zgórzow o-przy- 
sadkowego. Ryc. 2 przedstaw ia akson neuro - 
sek recy jny  w czterech jego różnych obszarach:
I —  w  podwzgórzu, II — w części lejkow ej 
przysadki, III —  w pobliżu kap ila r i IV — na 
końcach aksonów. Pęcherzyki z m ateria łem  
neurosekrecy jnym  są duże i czarne. Łatw o zo­
rientow ać się, że synteza m a m iejsce na całej 
długości włókien. Na zakończeniach aksonów 
(obszar IV) pom iędzy dużym i pęcherzykam i 
neurosekrecji są rozrzucone d robn iu tk ie  pę­
cherzyki synaptyczne zaw ierające m ediator.

C a r l i s l e  obserwował wędrówkę tych pę­
cherzyków  u ryby  Lophius piscatorius, k tó ra  
m a przysadkę nerw ow ą połączoną z mózgowiem 
szypułą sięgającą do 3 cm długości i o średnicy 
50 m ikronów. Zaraz po operacji, przez kilka 
m inu t jes t ona niem al zupełnie przeźroczysta 
i w ykazuje norm alne procesy życiowe. W m i­
kroskopie św ietlnym  zauważył on w ędrów kę 
in traaksonalnych  substancji wzdłuż tych  w łó­
kien. P rzesuw ały  się one z szybkością 100 do 
2 0 0  m ikronów /m inutę.

B adania w  św ietle spolaryzow anym  zezwo­
liły  na odróżnienie grudek neurosekrecyjnych 
od m itochondriów. Z danych oscylograficznych 
w ynikało natom iast, że te  same aksony prze­
wodzą po tencjały  czynnościowe. Zatem  aksony 
drogi podwzgórzowo-przysadkowej m ają  zdol­
ność in traaksonalnego transportu  i syntezy 
neurosekrecji oraz transm isji impulsów n e r­
wowych. Nie jest ty lko pewne, czy obie te 
funkcje  mogą mieć m iejsce równocześnie 
w  tym  sam ym  aksonie.

N astępne py tan ie  dotyczyło isto ty  m ateria łu  
neurosekrecyjnego. Uszkodzenie jąder pod-

R yc. 2. D iag ram  ró żn y ch  o b szaró w  akso n ó w  n e u ro s e ­
k re c y jn y c h : I, II , I I I  i IV. A  —  u  z w ie rz ą t k o n tro l­
n y ch , B — u ch ro n iczn ie  o d w ad n ian e j ro p u ch y , n s  — 
m a te r ia ł  n e u ro se k re c y jn y , sv  —  p ęc h e rz y k i sy n a p ­
ty czn e , n p f  —  n e u ro p ro to fib ry le , m i — m ito ch o n d ria , 
b m  —  b ło n a  p o d staw o w a , ce —  en d o te liu m  k a p ila r , 
c l —  św ia tło  k a p ila r . (Za D e R o b ertis , N eu rosecre tion

1962)

wzgórza lub  usunięcie tylnego p łata  przysadki 
mózgowej w yw ołuje u  zw ierząt i ludzi tzw. 
m oczówkę prostą. W okresie ciąży nie nastę­
pu je  skurcz m ięśniówki macicy. W iąże się to 
z faktem , że ty ln y  p łat przysadki mózgowej 
w ydziela dw a horm ony: w azopresynę zwaną 
także horm onem  an tydiuretycznym  (ADH) za­
pobiegającą nadm iernem u w ydzielaniu moczu 
oraz oksytocynę działającą na m ięśniów kę gład­
ką macicy.
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W azopresyna w ystępuje  głównie w  jądrach 
nadwzrokowych podwzgórza, a oksytocyny 
w  przykom orow ych. Są to w łaśnie neurohor­
m ony przem ieszczające się wzdłuż aksonów 
drogi podwzgórzowo przysadkowej. Tylny płat 
p rzysadki mózgowej jest więc tylko m agazy­
nem  neurohorm onów  i ich przekaźnikiem  do 
krw i lub  przestrzeni m iędzykomórkowych, sam 
natom iast ich nie w ytw arza, jak  to do niedaw ­
na jeszcze przypuszczano.

Ośrodki neurosekrecyjne podwzgórza m ają 
także ścisły związek z przednim  płatem  p rzy­
sadki. Jeżeli zapobiegnie się przechodzeniu m a­
teriału  neurosekrecyjnego do przedniego płata 
przysadki, k tó ry  to transport odbywa się po­
przez ży ły  w rotne gruczołu, to gonadotropowa 
funkcja przysadki ulegnie znacznemu zaham o­
waniu. Podwzgórze regulu je  i kontro lu je  w y­
dzielanie gonadotropowe, tyreotropow e i kor- 
tikotropow e przysadki poprzez m echanizm  
neurosekrecyjny  via  naczynia krw ionośne sy­
stem u w rotnego. U ryb  kostnoszkieletow ych 
nie m a system u w rotnego przysadki.. Pew ne 
obserw acje przem aw iają za bezpośrednią in- 
nerw acją p ła ta  przedniego przysadki włóknam i 
neurosekrecyjnym i drogi podwzgórzowo-przy-

Ryc. 3. S y stem  p o d w zg ó rzo w o -p rzy sad k o w y . P o łącze ­
n ia  w łók ien  n e u ro se k re c y jn y c h  d ro g i podw zgórzow o- 
p rzy sad k o w e j z u k ła d e m  w ro tn y m , k tó ry  n a s tęp n ie  
u n aczy n ia  p rz e d n i p ła t  p rz y sa d k i o raz  z sy s tem em  
k rw io n o śn y m  ty ln eg o  p ła ta . P a ra v e n tr ic u la r  nuc . — 
ją d ra  p rzy k o m o ro w e , S u p ra o p tic  nuc. —  ją d ra  n a d ­
w zrokow e, O ptic  C h iasm a  —  sk rzy żo w an ie  n e rw ó w  
w zrokow ych , C irc u la r  s inus —  za to k a  o k rężn a , Sup. 
p i tu i ta ry  a. —  tę tn ic a  p rzy sad k o w a  do lna , (z u k ła ­
dem  w ro tn y m ), P o s t p e rfo ra tin g  a. — tę tn ic a  is to ty  
d z iu rk o w an e j ty ln e j, Y ascu la r bed  re p o r tin g  blood 
co n c e n tra tio n  — n a c z y n ia  sy g n a lizu jące  s tężen ie  k rw i. 
(Z H. C. E llio tt, T e x tb o o k  o f N eu ro a n a th o m y , 1963)

sadkowej. Obserwowano zakończenia tych włó­
kien nerw ow ych pom iędzy kom órkam i paren - 
chym y tego płata. Również dochodzące tu  
w łókna nerw ow e z jąder guza nie są bez zna­
czenia (ryc. 4). N euręsekrecyjna aktyw ność ją ­
der podwzgórza w ykazuje u ryb  pewną ry t­
m ikę sezonową, zgodną z cyklem  płciowym  
tych zwierząt.

U ptaków  przysadka mózgowa jest połączona 
lejkiem  z mózgowiem. W szystkie sznury  ne r­
wowe i naczynia wchodzą do niej przez lejek. 
Część przednia przysadki i nerw ow a są od sie­
bie w yraźnie oddzielone. Za skrzyżowaniem

R yc. 4. S trza łk o w o -b o czn y  p rz e k ró j p rzez  le je k  i p rz y ­
sad k ę  p ta k a . Ch. o. —  sk rzy żo w an ie  n e rw ó w  w zro k o ­
w ych , R. I. —  u ch y łek  le jkow y . P rz e d n i p ła t  p rz y ­
sad k i: 1 —  część p rzed n ia , 2 — część  guzow a,, (le j­
kow a). W yniosłość p rzy śro d k o w a: 3 —  część p rzed n ia , 
4 —  część ty ln a , A  —  w a rs tw a  w e w n ę trzn a , ep e n d y - 
m a ln a , B  —  w a rs tw a  w e w n ę trzn a , w łó k n is ta , C — 
w a rs tw a  z e w n ę trz n a  siec iow ata , D —  w a rs tw a  ze­
w n ę trz n a  p a lisad o w a , p. v . —  n aczy n ia  u k ła d u  w ro t­
nego , 5 —  szy p u ła  le jk a , 6 —  p ła t  n erw ow y . J ą d ra :  
7 —  n adw zrokow e, 8 —  p rzykom orow e, g w iazd k a  —  
d ro g a  n ad w zro k o w o -p rzy sad k o w a , s trz a łk a  —  p a c io r-  
k o w a te  w łó k n a  n e u ro se k re c y jn e  p e n e tru ją c e  w  g łąb  
w yn iosłośc i p rzy śro d k o w ej, 9 —  p rz e d n ia  i 10 — ty ln a  
część ją d e r  le jk a , k rzy ży k  —  d ro g a  g u zo w o -p rzy sad - 

kow a. (Z A. O ksche, N eu ro secre tio n , 1962).

nerw ów  wzrokowych w ew nętrzna ściana le jka  
rozszerza się tworząc wyniosłość przyśrodkow ą 
z silnie w ystającym i częściami bocznymi. Te 
nabrzm ienia boczne — guzowatości — zw ężają 
się ku tyłow i ograniczając się do wiązki naczyń 
w rotnych przysadki, ponad którym i jest r u r ­
kow ate św iatło lejka pochodzące ze św iatła ko­
m ory trzeciej (ryc. 1 i 4). Część w łókien w y­
niosłości przyśrodkow ej należy do neurosekre­
cyjnego system u podwzgórzowo-przysadkowe- 
go. Jedna z w arstw  wyniosłości — tzw. siecio­
w ata  — jest m iejscem  m agazynow ania m ate­
ria łu  neurosekrecyjnego (ryc. 4). Jest to drugi 
po ty lnym  płacie przysadki m agazyn neurose- 
k recji i od niego niezależny.

U ssaków neurosekrecyjny  składnik w ynio­
słości przyśrodkow ej też jest obecny, ale nie 
tak  bogato rozw inięty jak  u ptaków . Świadczy 
to o tym, że uogólnianie kontroli funkcji gonad 
może doprowadzić łatw o do błędu. Uszkodze­
nie jąder neurosekrecyjnych podwzgórza ssa­
ków nie prow adzi do zniesienia funkcji gonad, 
które reagują jednak na uszkodzenie jąder guza

n *
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(O k s c h  e 1962), podobnie zresztą jak  i u  pew ­
nych ryb  kostnoszkieletow ych.

Także i część pośrednia przysadki m ózgowej 
wiąże się w  pewien sposób z jąd ram i podwzgó­
rza. U płazów część pośrednia przysadki łączy 
się z częścią nerw ow ą w łóknam i nerw ow ym i 
zaw ierającym i nieliczne ziarnistości neurose- 
krecyjne. Ponadto w spólne naczynia krw ionoś­
ne zaopatru ją  oba płaty .

U pew nych ssaków: Cetacea, Sirenia  i in., 
n ie ma części pośredniej przysadki. U zw ierząt 
pustynnych natom iast istn ieje  dobrze rozw i­
n ięta  część pośrednia przysadki. W iąże się to 
z ich zdolnością przeżyw ania długiego okresu 
b raku  wody. U zw ierząt ze słabo rozw iniętą 
częścią pośrednią, śm ierć następu je  już po k ilku 
dniach b raku  wody. Istn ieje  chyba pew ien

R yc. 5. Z d jęc ie  części n e rw o w e j p rz y s a d k i spod  m i­
k ro sk o p u  e lek tro n o w eg o  w y k o n an e  p rzez  d r  M u lle r, 
K a r l-M a rx -U n iv e r s ita t ,  L ip sk . C iem n e  k rą ż k i p rz e d ­
s ta w ia ją  m a te r ia ł  n e u ro se k re c y jn y  w  ak so n ach  do ­
ch o d zący ch  do tego  p ła ta  d rogą  p o d w z g ó rz o w o -p rz y -  

sad k o w ą

związek pom iędzy rozw ojem  środkow ej części 
przysadki mózgowej a zdolnością do to lerancji 
odw odnienia organizm u.

Bardzo in teresu jącym  zagadnieniem  jest 
związek pom iędzy okiem, podwzgórzem , przed­
nim  płatem  przysadki mózgowej a funkcją g ru ­
czołów płciowych lub  innym i procesam i fizjo­
logicznym i organizm ów  zwierzęcych, tak ich  jak  
przem iana m aterii, poziom acidofili w e krw i 
obwodowej itp.

Od daw na już stw ierdzono, że u  w ielu  zw ie­
rząt cykl płciowy w iąże się z poram i roku. To 
m a z kolei bezpośredni związek ze zwiększeniem  
lub  zm niejszeniem  się okresu św ietlnego. Do­
datkow e naśw ietlan ie tych  zw ierząt białym  
św iatłem  sztucznym  albo przedłużenie okresu 
ciemności przyśpieszało lub opóźniało cykl

płciow y u tych  zw ierząt. N astępnie ustalono, 
że np. przem iany m etaboliczne ustro ju , poziom 
acidofili w krw i obwodowej itp. procesy biolo­
giczne w ykazują również pew ną ry tm ikę dobo­
wą. Tę rytm iczność można było zaburzyć prze­
dłużając bądź okres dnia, albo nocy. Można ją 
było także odwrócić, odw racając sekwencję 
dzień/noc.

Jeżeli zw ierzętom  zalepiano oczy lub  zszy­
wano powieki, to zm iany ośw ietlenia nie da­
w ały  żadnego efektu. Podobne w yniki o trzy­
m ano po usunięciu gałek ocznych. Św iatło czy 
ciemność nie w yw ierały  żadnego w pływ u na 
organizm . Jeżeli natom iast oczy były n ienaru ­
szone a całe ciało zakryw ano przed w pływ em  
św iatła, to zm iany w intensyw ności ośw ietle­
nia lub w  zaciem nieniu odbijały  się na ry tm ach  
czynności fizjologicznych, tak  jak  i przy  ciele 
odkrytym .

Na tej podstaw ie w ysnuto wniosek, że św ia­
tło  działa na pew ne procesy życiowe organiz­
m ów  zw ierzęcych poprzez oczy. Zatem  oczy, 
obok w izualnej drogi optycznej, m uszą łączyć 
się jeszcze z ośrodkam i w egetatyw nym i móz­
gowia, w łóknam i nerw ow ym i, prow adzącym i 
podniety  energetyczne. Tak pow stała teoria  
„energetycznej części drogi w idzenia” bardzo 
lansow anej przez H o l i  w i c h a  i w ielu innych 
autorów- H ollw ich s ta ra ł się udowodnić, że 
w łókna nerw u wzrokowego zaw ierają w łókna 
nerw ow e przewodzące bodźce energetyczne 
z oka. Nie u legają one przekrzyżow aniu 
w  skrzyżow aniu nerw ów  wzrokowych i zaraz 
poza nim, po w ejściu do międzymózgowia, bieg­
ną  do jąd er podwzgórza w  postaci korzonków 
podwzgórzowych drogi optycznej. Z aopatru ją  
one głównie jąd ra  nadwzrokowe i przykom o- 
rowe, k tó re  są odpowiedzialne za funkcje w e­
geta tyw ne ustro ju , s te ru jąc  czynnością p rzy­
sadki mózgowej. Otóż zm iany w  ośw ietleniu, 
przedłużony dzień lub noc, zm niejszają lub  
zw iększają aktyw ność jąd er podwzgórza oraz 
pow odują akum ulację lub  opróżnianie neuro- 
sekrecji z części nerw ow ej przysadki oraz zw ię­
kszają lub  zm niejszają sekrecję przedniego p ła ­
ta  przysadki, a m iędzy innym i i horm onów go­
nadotropow ych.

W tym  całym  dość logicznym  i m niej lub 
w ięcej udow odnionym  system ie hipotez b ra ­
kowało ty lko  jednego ogniwa, m ianowicie ener­
getycznego receptora  w sam ym  oku! Brak ten  
uzupełn iła  praca B e c h  e r  a (1953). Znalazł on 
w  w arstw ie w łóknistej siatków ki kom órki zwo­
jowe, przynależące do w egetatyw nego układu 
nerw owego, k tó re  jako w egetatyw ne jąd ra  
m ózgowia w ystaw ione są na działanie św iatła. 
Poniew aż siatków ka wywodzi się z m iędzym óz­
gowia, zrozum iały  jest fak t, że te  kom órki 
zwojowe mogą w ytw arzać neurosekrecje, k tó ­
ry ch  tran sp o rt um ożliw iają liczne, obecne n a ­
czynia w łosowate. P raca  Bechera nie została 
potw ierdzona przez innych  badaczy. Dlatego 
ogniwo to  jest stale  jeszcze półhipotetyczne.

Na zakończenie w arto  zatrzym ać się nad cie­
kaw ą koncepcją un itarystycznej n a tu ry  neuro- 
sekrecji a w ydzielaniem  m ediatorów . De R o- 
b e r t i s  rozumuje w ten sposób; właściwie



nie m a zasadniczej różnicy pom iędzy procesam i 
synaptycznego przekazyw ania bodźców, w k tó­
rych  m ediator działa z bardzo m ałej odległości 
(200—400 A) na specyficzne chemicznie recep­
to ry  jakim i są błony postsynaptyczne kom órek 
a procesami, w  k tórych  neurosekret jest w y­
zwolony do przestrzeni m iędzykom órkowej, 
a następnie drogą krążenia naczyniowego dzia­
ła  na odległe receptory. Pom iędzy tym i sk ra j­
nościami są też przypadki pośrednie.

Produkcja  m ateria łu  neurosekrecyjnego we­
w nątrz  aksonów i synaptycznego, m agazyno­
wanie tych  m ateriałów  na zakończeniach tych 
w łókien i w iele jeszcze innych wspólnych cech, 
przem aw iają za unitarystycznym  traktow aniem

tych  procesów. Poza tym  nagrom adzenie m a­
teriałów  neurosekrecyjnego i synaptycznego 
na końcach aksonów przem aw ia za tym , że 
im pulsy nerw ow e w yzw alają w ydzielanie m e­
diatora, k tó ry  z kolei wpływa na ten sam ak­
son, pobudzając go do wydzielania neurosekre­
cji. Za tą  hipotezą przem aw ia obecność fe r­
m entu  AChE (Cholinesterazy) w jądrach pod­
wzgórza i wzdłuż aksonów trak tu  podwzgórzo- 
wo-przysadkowego. Zatem  system  podwzgó- 
rzow o-przysadkow y byłby cholinergicznym . J e ­
żeli hipoteza jest praw dziw a, to m am y tu do 
czynienia ze specjalną sytuacją dwóch neuro- 
hum oralnych mechanizmów działających w e­
w nątrz tej sam ej kom órki nerw ow ej.

Z O FIA  M. Z IE L IŃ S K A  (W arszaw a)

WIRUSY A NOW OTW ORY

P ie rw sz y  n o w o tw ó r w iru so w eg o  pochodzen ia , zn an y  
ja k o  leu k o za  k u r , zo s ta ł o p isan y  p rzez  E l l e r m a n n a  
i B a n g  a w  1908 ro k u . W  trz y  la ta  późn ie j R o u s  
w ykaza ł, że  m ię sa k  k u r , n a z w a n y  od jego n azw isk a  
m ięsak iem  R ousa , m o żn a  p rzen ieść  n a  zd row e p ta k i 
p rzez  z a s trz y k n ię c ie  im  bezkom órkow ego  p rzesączu  
z guza. B yło to  p ie rw sze  d o św iad cza ln e  w yw ołan ie  
n o w o tw o ru  p rzez , ta k  zw an e  w ów czas, za razk i p rze - 
sącza ln e  czy li w iru sy . W  1933 ro k u  S h  o p e s tw ie r ­
dził, że b ro d aw czak i —  złośliw e n o w o tw o ry  sk ó ry  w y ­
s tę p u ją c e  u p ew n y ch  ra s  k ró lik ó w  ży jących  w  A m e­
ryce  —  są  ró w n ież  poch o d zen ia  w irusow ego . W  la ­
ta c h  cz te rd z ie s ty ch  lis ta  w iru só w  now otw orow ych  
u ro s ła  ta k  znaczn ie , że  s ta ła  się  p o d s ta w ą  h ipo tezy  
o w iru so w y m  p o ch o d zen iu  n o w o tw o ró w  zw ierzęcych . 
H ip o teza , aczk o lw iek  dość obecn ie  p o p u la rn a , n ie  jest 
jed n o zn aczn ie  u d o k u m e n to w a n a , pom im o że szereg  
n o w o tw o ró w  zw ie rzęcy ch  n ie w ą tp liw ie  w yw oływ any  
je s t p rzez  w iru sy .

Czy i w  ja k i sposób  te c h n ik a  h o d o w li tk a n e k  m oże 
być po m o cn a  w  b a d a n iu  tra n s fo rm a c ji,  to  je s t p rz e ­
m ian y  k o m ó rek  p raw id ło w y ch  w  n o w o tw orow e i to  
pod w p ły w em  zak ażeń  w iru sa m i?  J a k  w yw ołać  i jak  
w yk azać  t r a n s fo rm a c ję  k o m ó rek  ro sn ący ch  n a  szkle?

Z p o zo ru  to  sp ra w a  zu p e łn ie  ła tw a  — po lega  bo­
w iem  n a  za łożen iu  h o dow li p o d a tn y c h  k o m ó rek  i za ­
każen iu  ich  w iru se m  n o w o tw orow ym . J a k  je d n a k  p o ­
znać, czy zak ażo n e  k o m ó rk i, u leg ły  tra n s fo rm a c ji?

A by  to  w y ja śn ić , n a leż y  zw rócić  uw ag ę  n a  c h a ra k ­
te r  ro z ra s ta n ia  się  k o m ó rek  p raw id ło w y ch  (ryc. 1); 
ro z p rz e s trz e n ia ją  się  one  po szk le  tw o rząc  z czasem  
ja k b y  je d n o w a rs tw o w ą  sieć. P rzec iw n ie , k o m ó rk i n o ­
w o tw o ro w e  in  v itr o  m n o żą  się, tw o rząc  oddz ie lne  ko ­
lonie, n iek ied y  n a w e t g ru d k i k o m ó rek . M ożna za tem  
oczek iw ać, że ja k o  e fe k t zak ażen ia  k o m ó rek  w iru sem  
w y s tą p ią  p o dobne  z jaw isk a .

P o  zak ażen iu  k u l tu r  k o m ó rek  zarodkow ych  k u rc z ę ­
c ia  w iru se m  m ię sa k a  R ousa , n ie k ie d y  ju ż  po dw u 
d n iach  często tliw o ść  p odz ia łów  k o m ó rk o w y ch  w zm aga 
się znaczn ie , k o m ó rk i s ta ją  się b a rd zo  ru ch liw e , „k łę ­
b ią ” się  i  sk u p ia ją , zm ien ia  się ta k ż e  ich  k sz ta łt. 
Z  w rzec io n o w aty ch  k o m ó rek  s ta ją  się jak b y  gw iaź­

dzis te . Z ak ażen ie  k u l tu r  za ro d k o w y ch  chom ika, s p e ­
cy ficzn ie  a ta k u ją c y m  g ry zo n ie  w iru sem  polyom a, w y ­
w o łu je  podobny  sk u tek . O kazało  się, że podobny  e fek t 
w y w o łu je  rów n ież  zakażen ie  za rodkow ych  kom ó rek  
m yszy  w iru sem  k ro w ian k i (ryc. 1 i 2).

Po zak ażen iu  w iru sem  k ro w ia n k i p o ja w ia ją  się 
ta k ż e  pew ne  zm iany  w  skó rze  za in fekow anego  zw ie ­
rzęcia . R y c in a  3 p rz e d s ta w ia  fo to g ra fię  sk ra w k a  p r a ­
w id łow ej sk ó ry  u ch a  k ró lik a , ryc . 4 zaś sk ra w e k

sk ó ry  z rob iony  k ilk a  d n i po zak ażen iu  k ró lik a  w iru ­
sem  k ro w ian k i. P o d o b n e  zm iany  —  to  je s t p rz e ro s t 
k o m ó rek  tk a n k i w y tw a rz a ją c e j n a sk ó re k  —  s tw ie r­
d za  się ró w n ież  po  zak ażen iu  w iru se m  k ro w ian k i 
w  hodow li sk ó ry  k ró lik a  in  v itro  (ryc. 5 i 6).

D ośw iadczony  w iru so lo g  w ie  jed n ak , że ab y  p rz e ­
k o n ać  się, czy k o m ó rk i jego  h o dow li rzeczyw iście  
u leg ły  tra n s fo rm a c ji tr z e b a  w ykonać  p ró b ę  bio logicz-

R yc. 1. P ra w id ło w e  fib ro b la s ty  m ysie , a  w śró d  n ich  
w y sp y  k o m ó rek  s tra n sfo rm o w a n y c h  pod  w pływ em  
zakażen ia  w iru sem  k ro w ian k i. — (C en tra ln e  L a b o ra ­

to r iu m  S u ro w ic  i S zczep ionek , W arszaw a)
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R yc. 2. F ib ro b la s ty  m y s ie  p rz e k sz ta łc o n e  pod w p ły ­
w em  w iru s a  k ro w ia n k i. —  (C e n tra ln e  L a b o ra to r iu m  

S u ro w ic  i Szczep ionek , W arszaw a)

n ą . O ile  jego  p rzy p u szczen ie  by ło  s łu szn e , to  k o m ó rk i 
z h o d o w li zak ażo n e j w iru sem , n p . m ię sa k a  R ousa , 
w szczep io n e  k u rz e  d ad zą  p o czą tek  z ło ś liw ym  m ię sa ­
k o m , k o m ó rk i zaś z ak ażo n e  w iru s e m  p o ly o m a  w y ­
w o łu ją  po p ew n y m  czasie  n o w o tw o ry  u  zaszczep io ­
n y c h  chom ików .

P rz e z  w ie le  la t  sądzono , że  w iru s y  specy ficzn ie  
d z ia ła ją  n a  zw ie rz ę ta  poszczegó lnych  g a tu n k ó w , to  
znaczy , że  w iru s  k u rzeg o  m ię sa k a  R o u sa  w y w o łu je  
n o w o tw o ry  ty lk o  u  k u r ,  a  w iru sy  p o ly o m a  są  p rz y ­
czy n ą  n o w o tw o ró w  je d y n ie  u  m yszy . D ośw iadczen ia  
w y k aza ły  je d n a k  m y ln o ść  tego  p o g ląd u . W iru s p o ly ­
om a, w y w o łu je  zm ian y  n o w o tw o ro w e  u  w ie lu  gryzon i. 
S tw ie rd zo n o  p rzy  ty m , że n a jb a rd z ie j  p o d a tn e  n a  za ­
k a ż e n ie  w iru s e m  p o ly o m a  są ch o m ik i —  b a rd zo  p o ­
w szech n ie  z a te m  u ż y w a n e  obecn ie  w  b a d a n ia c h  n o ­
w o tw o ro w y ch  różnego  c h a ra k te ru . P e w ie n  n o w o tw o ­
ro w y  szczep  w iru só w  k u ry  p o w o d u je  n o w o tw o ry  n ie  
ty lk o  u  k u rc z ą t, ind y k ó w , czy b aż a n tó w , lecz  ró w -

Ryc. 3, Skrawek skóry ucha królika zdrowego

n ież  u m yszy , szczurów , chom ików , a  n a w e t m ałp . 
Co w ięce j, w  b ad a n ia c h  z o s tan ich  la t  p rzek o n an o  
się, że w iru s  k u rzeg o  m ię sa k a  R o u sa  t r a n s fo rm u je  
in  v itro  n ie  ty lk o  fib ro b la s ty  k u rze , lecz  ta k ż e  ko ­
m ó rk i szczu rów , k ró lik ó w  o raz  —  ja k  to  n ie m a l ró w ­
nocześn ie  s tw ie rd z il i M e l n i c k  z U SA  i S i 1 b e  r  
z Z SR R  — ró w n ież  k o m ó rk i lu d zk ie . T e n ie z m ie rn ie  
c iek a w e  fa k ty , św iad czące  o b ra k u  p o stu lo w an y ch  
d a w n ie j b a r ie r  g en e ty czn y ch  d la  no w o tw o ro w ej 
ak ty w n o śc i w iru só w  —  s ta w ia ją  p rzed  b ad aczam i 
n o w e  z a d a n ia  do ro zw iązan ia .

W irusy , k tó re  p o d e jrz e w a  się o ja k ą ś  ro lę  w  p ro ­
cesie  n o w o tw o ro w y m  u  ludz i, m o żn a  b ad ać  zarów no  
n a  zw ie rzę tach , ja k  i n a  h o d o w an y ch  in  v itro  k o m ó r­
k a c h  zw ie rzęcy ch  i lu d zk ich . W e w szy stk ich  k ra ja c h  
św ia ta  z og ro m n y m  n a k ła d e m  p ra c y  i ś ro d k ó w  m a ­
te r ia ln y c h  p ro w a d z i się obecn ie  b a d a n ia  w  ty m  z a ­
k re s ie . R ob i się p ró b y  z n o w o tw o ro w y m i w iru sa m i

R yc. 4. S k ra w e k  sk ó ry  u ch a  k ró l ik a  96 godzin  po  za­
k a ż e n iu  w iru s e m  k ro w ia n k i, w id ać  p ro life ra c ję  k o ­

m ó re k  n a sk ó rk a

zw ie rzęcy m i; b a d a  s ię  w iru s y  roznoszone p rz e z  ow ady  
o ra z  liczne, ch o ro b o tw ó rcze  w iru sy  lu d z k ie ; p o szu ­
k u je  się do tąd , s ta le  bez  sk u tk u , w iru só w  w  now o­
tw o ra c h  tk a n e k  lu d zk ich . Do ty c h  b a d a ń  s to su je  się 
w sze lk ie  d o s tęp n e  te c h n ik i i ró żn e  u k ła d y  d o św iad ­
czeń.

B a d a ją c  tr a n s fo rm a c je  w y w o ły w an e  p rzez  w iru sy  
w  k o m ó rk ach  ro sn ący ch  in  v itro  w y k ry to  n a  p rz y ­
k ła d , że  m a łp i w iru s  SV 40 tr a n s fo rm u je  k u ltu ry  
lu d z k ic h  k o m ó rek ; in n e  zaś w iru sy , k tó re  są  u  lu d z i 
ty lk o  p rzy czy n ą  bó lu  g a rd ła  i d ro b n y ch  z ab u rzeń  d ró g  
od d ech o w y ch  p rz e k sz ta łc a ją  in  v itro  p ra w id ło w e  k o ­
m ó rk i ch o m ik a  w  k o m ó rk i n ow o tw orow e. N ie o zn a­
cza to  je szcze  je d n a k , że w iru s  m a łp i SV 40 i lu d zk ie  
a d e n o w iru sy  (te  w y w o łu jące  bó l g a rd ła ) p o w o d u ją  
ja k ie ś  n o w o tw o ry  u  ludzi. T ra n s fo rm a c ja  k o m ó rek  
in  v itro  je s t  ty lk o  jed n y m  z te s tó w , ja k im i d y sp o n u je  
onkolog . P o zo sta łe  —  to  te s ty  im m uno log iczne , ró żn e  
b a d a n ia  m orfo log iczne , o p a r te  ró w n ież  o m ik ro sk o p ię  
e le k tro n o w ą  i w ie le  innych .
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W  w ie lu  la b o ra to r ia c h  całego św ia ta  szu k a  się tak że  
odpow iedzi n a  p y ta n ie , ja k i je s t m echan izm  tr a n s fo r ­
m ac ji k o m ó rek  p raw id ło w y ch  w  now o tw orow e i ja k a  
je s t  ro la  w iru só w  w  te j  p rzem ian ie . I tu  duże zasług i 
o d d a je  te c h n ik a  h o d o w li tk a n e k  in v itro , p rzy  je j 
zasto so w an iu  bow iem  m ożna  n ie k tó re  zag ad n ien ia  ro z ­
w iązy w ać  w  pew n y m  sensie  ilościow o. P on iew aż m ożna 
po liczyć ilość zakażonych  kom ó rek  i m ożna policzyć 
ilość in fek cy jn y ch  cząstek  w iru s a  —  m ożna rów n ież  
dow iedzieć się, ile  w iru só w  p ro d u k u je  zakażona  k o ­
m ó rk a , m ożna też  b ad ać  jak ie  czy n n ik i w p ły w a ją  n a  
zah am o w an ie  m n o żen ia  się w iru sa . B ad an ia  tego ty p u  
ro z ja śn ia ją  pow oli tru d n y , lecz n iezm ie rn ie  w ażny  
p ro b lem  s to su n k u  w iru s a  do zakażone j tk a n k i i s to ­
su n k u  tk a n k i do zakaża jącego  ją  w iru sa .

O p ro cesie  tra n s fo rm a c ji w iadom o, że w n ik n ięc ie  
w iru s a  do k o m ó rk i p raw id ło w e j zapoczą tk o w u je  jej 
p rzem ian ę  w  k o m ó rk ę  now o tw orow ą. W  p rzy p ad k u  
w iru s a  po ly o m a  i w iru s a  SV są dośw iadcza lne  p o d ­
staw y , ab y  sądzić , że czy n n y  je s t k w as  dezoksy rybo ­
n u k le in o w y  w iru sa .

R yc. 5. S k ra w e k  sk ó ry  u cha  k ró lik a  ho d o w an ej in  
v itro  m e to d ą  o rg an o ty p o w ą

R yc. 6. S k ra w e k  sk ó ry  u ch a  k ró lik a  96 godzin po z a ­
każen iu  in  v itro  w iru sem  k ro w ian k i, w idać  p ro life ­
ra c ję  k o m ó rek  n a sk ó rk a , w szy stk ie  p re p a ra ty  skó ry  
po u trw a le n iu  b a rw io n e  h em a to k sy lin ą  i eozyną. — 
(C en tra ln e  L a b o ra to riu m  S u row ic  i S zczep ionek , W ar­

szaw a)

W  n ie k tó ry c h  tk a n k a c h  now o tw orow ych , w  k tó ry ch  
p roces n o w o tw o ro w y  zosta ł n ie w ą tp liw ie  za in ic jo ­
w a n y  p rzez  w iru s a  —  n ie  u d a je  się w y k ry ć  obecności 
w iru só w . S tw ie rd z a  się jed n ak  w  ty ch  k om órkach  
obecność  b ia łk a  — obcego d la  k o m ó rk i i różnego  od 
b ia łk a  p łaszcza  w iru sow ego . N a  p rz y k ła d  w  b ro d aw - 
czak ach  S h o p e’a, z łośliw ych  n o w o tw orach  pow odow a­
n y ch  u kró lików - p rz e z  w iru sy , w y k azan o  obecność 
enzym u  a rg in azy , n ieo b ecn e j w  p raw id ło w y ch  tk a n ­
k ach  k ró lik a . W  k rw i zaś zw ie rzą t zaa tak o w an y ch  
p rzez  n o w o tw ó r w y s tę p u je  p rzec iw cia ło  sk ie ro w an e  
p rzec iw  a rg in az ie , ja k o  obcem u b ia łk u .

O góln ie  m ów iąc, sch o rzen ia  w iru so w e  różnego  c h a ­
ra k te ru  są  w y n ik iem  ja k ie jś  in te ra k c ji a p a ra tu  g e ­
netycznego  w iru sa  z a p a ra te m  gene tycznym  k om órk i. 
P o d staw o w y m  bow iem  e lem en tem  sk ładow ym  w iru ­
sów  są DNA lub  RN A . M ożna spodz iew ać  się za tem  
ja k ie jś  in te ra k c ji D NA  w iru sow ego  z DNA k o m ó rk o ­
w ym , p ro w ad zące j do n ie k o n tro lo w a n e j p rzez  o rg a ­
n izm  syn tezy  n ie typow ego  d la  k o m ó rk i R N A -in fo r- 
m acy jnego , a  w  k o n sek w en c ji do sy n tezy  n ie ty p o ­
w ych d la  ko m ó rk i b ia łek . M ożna też  oczek iw ać 
w  p rzy p a d k u  w iru só w  zaw ie ra jący ch  RN A , że kw as 
ry b o n u k le in o w y  w iru sa  zna laz łszy  się w  kom órce  
d z ia łać  będzie  jak o  do d a tk o w y  R N A -in fo rm acy jn y  
s te ru ją c y  p ro d u k c ję  b ia łek  en zy m a ty czn y ch  s y n te ty ­
zu jących  w iru so w e RNA, o raz  b ia łk a  p łaszcze w iru sa . 
Z m ien ia  to  c h a ra k te r  p rz e m ia n  w  kom órce, k tó ra  
p ro d u k u je  d a le j obce d la  sieb ie  RNA  i b ia łk a  w iru sa .

W p rzy p ad k u  w iru só w  k lasycznych , w yw ołu jących  
schorzen ia , in te ra k c ja  k w a su  nuk le inow ego  w iru sa  
z m a te r ia łe m  gene tycznym  k o m ó rk i p ro w ad zi do t a ­
k iego  p rze s taw ien ia  p rzem ian  m a te r ii  k om órk i, że 
w y tw a rz a  o n a  m asow o cząstk i in w azy jn eg o  w iru sa . 
W  p rzy p ad k u  zaś tra n s fo rm a c ji k o m ó rk i p raw id ło w e j 
w  no w o tw o ro w ą pod  w p ływ em  zakażeń  w iru so w y ch  
n a s tę p u je  w yzw o len ie  k o m ó rk i tra n sfo rm o w a n e j spod 
k o n tro li m echan izm ów  re g u lu ją c y c h  podzia ły  kom ó­
re k  w  o rgan izm ie  —  czego w y razem  są  częste  po ­
d z ia ły  k o m ó rek  now o tw orow ych .
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Z O F IA  A L E X A N D R O W IC Z  (K raków )

ZMIANY ILOŚCI I  POW IERZCHNI REZERW ATÓW  W  POLSCE 
W  ROKU 1965

W  P o lsce  L u d o w e j do k o ń ca  ro k u  1965 zosta ło  
p ra w n ie  z a tw ie rd zo n y ch  493 re z e rw a ty  p rz y ro d y
0 łą cz n e j p o w ie rzch n i 31 291,00 h a , co s ta n o w i ok.
O.lWo p o w ie rzch n i ca łe j P o lsk i. L iczb ę  re z e rw a tó w
1 ich  ogó lną  p o w ie rzch n ię  w  poszczegó lnych  w o je ­
w ó d z tw ach  p rz e d s ta w ia  za łączona  n iż e j tab e la .

W ojew ództw o L iczb a
re z e rw a tó w

P o w ie rz c h n ia  
re z e rw a tó w  (ha)

b ia ło s to ck ie 18 3973,58
b y d g o sk ie 37 475,77
g d a ń sk ie 29 943,63
k a to w ick ie 32 1216,87
k ie leck ie 28 864,82
k o sza liń sk ie 14 592,15
k ra k o w sk ie 62 1586,81
lu b e lsk ie 24 1877,01
łó d zk ie 28 945,84
o lsz ty ń sk ie 50 7632,80
o p o lsk ie 14 511,68
p o zn ań sk ie 61 990,69
rzeszo w sk ie 26 874,93
szczecińsk ie 16 1323,25
w a rsz a w sk ie 10 833,14
w ro c ław sk ie 34 6334,41
z ie lonogó rsk ie 10 313,62

ra z e m 493 31291,00

W  ro k u  1965 za rz ą d z e n ia m i M in is tra  L e śn ic tw a  
i P rz e m y słu  D rzew n eg o  u tw o rzo n e  zosta ło  29 r e z e r ­
w a tó w  o ogó lnej p o w ie rzch n i 2426,74 h a  w  w o jew ó d z­
tw a c h  b y d g o sk im , g d ań sk im , k o sza liń sk im , lu b e lsk im , 
łó d zk im , o lsz ty ń sk im , szczec iń sk im , w ro c ław sk im  
i  z ie lonogó rsk im . Jed n o cześn ie  u k a z a ło  się  sze reg  za­
rzą d z e ń  do tyczących  zm ian  w ie lk o śc i p o w ie rzch n i 
i  sposobów  g o sp o d a rk i w  n ie k tó ry c h  re z e rw a ta c h  
o raz  k a sa c ji re z e rw a tó w . P o w ięk szo n e  zo s ta ły  p o ­
w ie rz c h n ie  11 re z e rw a tó w  łącz n ie  o 22,61 ha. Z m ia n y  
te  d o ty czą  k ilk u  o b szaró w  c h ro n io n y c h  w  w o jew ó d z ­
tw ie  k a to w ic k im  („B a ran ia  G ó ra ” , „D ębow a G ó ra ”, 
„ S ta w is k a ”), k ie le ck im  („R eze rw a t C isow y S k a rż y ­
sk o ” , „ S k a łk i P iek ło  pod N ie k ła n ie m ”), k ra k o w sk im  
(„L ipow iec”, „N ieb ie sk a  D o lin a”, „B ia ło w o d zk a  G ó ra ”), 
lu b e lsk im  („B ukow a G ó ra ”) i w  w o jew ó d z tw ie  łó d z ­
k im  („W iąezyn” , „B o rek ”). P o w ie rz c h n ie  tr z e c h  r e ­
z e rw a tó w  u leg ły  zm n ie jszen iu , a  m ian o w ic ie  „ R eze r­
w a t C isow y M a jd ó w ” w  w o je w ó d z tw ie  k ie leck im  
(pow . S zyd łow iec) z 10,50 h a  n a  9,25 h a , „ J a ru g i 
w  w o jew ó d z tw ie  lu b e lsk im  (pow . Z am ość) z 112,56 h a  
n a  112,07 h a  i „O sto ja  B ob rów  K u d y p y ” w  w o je ­
w ó d z tw ie  o lsz ty ń sk im  z 3510 h a  n a  722,71 h a . W  w o­
je w ó d z tw ie  w ro c ław sk im  n a s tą p iła  c a łk o w ita  lik w i­
d a c ja  trz e c h  re z e rw a tó w  o łącz n e j p o w ie rz c h n i 9,07 ha. 
Są to : „M ałe  T o rfo w isk o  B a to ro w sk ie ” (pow: K łodzko), 
„M u szk o w ick i L a s  B u k o w y ” (pow. Z ąbkow ice) i  „Z ie­
lo n y  D ą b ” (pow . M ilicz).

Z a rz ą d z e n ia  lik w id a c ji i z m n ie js z e n ia  re z e rw a tó w  
w y d a n e  w  ro k u  1965 u szczu p liły  o b sza r ch ro n io n y  
w  P o lsce  o 2889,10 h a . U b y te k  te n  n ie  zo sta ł z re k o m ­
p e n so w a n y  p rz e z  p o w ie rzch n ię  w ie lk o śc i 2449,35 h a  
now o u tw o rzo n y ch  i p o w ięk szo n y ch  rez e rw a tó w . 
O g ó ln ie  b io rąc  w szy s tk ie  z a rz ą d z e n ia  M in is te rs tw a

L e śn ic tw a  i P rzem y słu  D rzew nego  odnoszące  się 
w  ro k u  1965 do re z e rw a tó w  p rzy ro d y , pom im o  u tw o ­
rz e n ia  dość dużej liczby  now ych  re z e rw a tó w  (29), 
w p ły n ę ły  n a  w y d a tn e  zm n ie jszen ie  p o w ie rzch n i p ra w ­
n ie  ch ro n io n e j o 439,75 h a  w  s to su n k u  do s ta n u  
z ko ń ca  1964 roku .

W ykaz re z e rw a tó w  p rzy ro d y  p ra w n ie  z a tw ie rd z o ­
n y ch  p rzez  M in is tra  L eśn ic tw a  i P rzem y słu  D rzew ­
nego  w  ro k u  1965 do tyczy  n a s tę p u ją c y c h  obszarów :

W ojew ództw o  byd g o sk ie : „T om kow o” (14,98 ha,
pow . R yp in , leśn . B o b ro w isk a , N ad l. K o n s ta n c je w o )— 
la s  z u d z ia łem  m o d rzew ia  p o lsk iego ; „G aj K ra je ń s k i” 
(10,27 h a , pow . Sępolno , leśn . G aj, N adl. L u tó w k o ) — 
la s  b u k o w o -d ęb o w y  n a  s ied lisk u  g rąd o w y m  z c h a ra k ­
te ry s ty c z n y m  ru n e m ; „O kalew o” (6,76 h a , pow . R y p in , 
le śn . O kalew o , N dl. S k rw ilno ) —  las z p rzew ag ą  
ś w ie rk a  n a  końcow ym  stan o w isk u  jego n a tu ra ln e g o  
z as ięg u ; „K u źn ica” (7,27 h a , pow . Sw iecie , leśń . K u ź­
n ica , N dl. W arlu b ie ) —  b ó r b ag ien n y  su k cesy w n ie  za ­
ra s ta ją c y  je z io ro ; „D ługi B ró d ” (8,73 h a , pow . Ż n in , 
le śn . D ług i B ród , N d l. G o łąbk i) —  k o lo n ia  czap li 
siw ej.

W ojew ództw o  g d ań sk ie : „O p a len ie  G ó rn e” (1,62 h a , 
pow . T czew , leśn . O p a len ie , N dl. P e lp lin ) —  zespó ł 
ro ś lin n o śc i le śn o -s te p o w e j; „O p a len ie  D o lne” (1,75 h a , 
pow . T czew , leśn . O p a len ie , N dl. P e lp lin ) —  zespó ł 
ro ś lin n o śc i le śn o -s te p o w e j; „W iosło M ałe” (21,88 h a , 
p ow . T czew , m ie jsc . W iosło M ałe, leśn . D ęb iny , N dl. 
P e lp lin ) —  zespó ł ro ś lin n o śc i s te p o w o -le śn e j.

W ojew ództw o  k o sza liń sk ie : „W ie leń ” (2,00 h a , pow . 
S ław n o , leśn . C hw ałkow o, N dl. P o lanów ) —  las  b u ­
k o w y  z b o g a tą  sza tą  m szak ó w  i ro ś lin  n aczy n io w y ch ; 
„ Jez io ro  P ie k ie łk o ” (9,95 h a , pow . K oszalin , gr. B o­
bolice) —  jez io ro  z re lik to w y m i ro ś lin a m i; „Jez io ro  
O r le ” (11,83 h a , pow . M iastko , gr. M iastko) —  jez io ro  
lo b e lio w e  z rz a d k ą  ro ś lin n o śc ią  w o d n ą ; „ Jez io ro  Spo- 
r a c k ie ” (11,36 h a , pow . C złuchów , gr. C złuchów ) — 
jez io ro  z r z a d k ą  ro ś lin n o śc ią  sło d k o w o d n ą ; „T o rfo ­
w isk o  n a d  Je z io re m  M o rzy sław  M ały ” (7,57 h a , pow . 
D raw sk o , leśn . Z łocien iec, N dl. Z łocieniec) —  jez io ro  
i  to rfo w isk o  p rze jśc io w e  ze s tan o w isk am i re lik to w y ch  
ro ś lin ; „S o ln isk o  w  K o ło b rzeg u ” (1,51 h a , pow . K oło ­
b rzeg , m . K o łobrzeg) —  b o g a ty  zespół sło n o ro śli; 
„K ozie  B ro d y ” (0,72 h a , pow . W ałcz, m ie jsc . J a s t r o ­
w ie) —  to rfo w isk o  n isk ie  z ro ś lin n o śc ią  re lik to w ą .

W ojew ództw o  lu b e lsk ie : „O m elno” (23,28 h a , pow . 
R ad zy ń , leśn . T u rów , N dl. T urów ) —  la s  lip o w y  n a ­
tu ra ln e g o  p o ch o d zen ia ; „ S e rn ia w y ” (37,26 ha, pow . 
C hełm , leśn . P e try łó w , N d l. C hełm ) —  łęg  o lchow o- 
w iązo w y  i g ro n d  n isk i p ochodzen ia  n a tu ra ln e g o ; „R o­
g ów ” (0,95 h a , pow . H ru b ieszó w , m ie jsc . R ogów ) — 
ro ś lin n o ść  s te p o w a  i k se ro te rm ic z n a , re lik to w e  s ta n o ­
w isk o  d z iew ięćsiłu  pop łocho lis tnego .

W ojew ództw o  łódzk ie : „D ębow iec” (47,00 h a , pow . 
R adom sko , leśn . S iln iczka , N dl. S iln iczka) —  n a tu ­
r a ln y  g ro n d  z  lip ą  sze ro k o lis tn ą  n a  k ra ń c a c h  zasięgu  
i  łęg  w iązo w o -jes io n o w y  z rz a d k im i ro ś lin a m i z ie l­
n y m i; „ B u jn y ” (1,40 h a , pow . P io trk ó w , leśn . Jeżów , 
N dl. M eszcze) —  s tan o w isk o  b rzozy  c z a rn e j; „D ługosz 
K ró le w sk i w  W ęg lew icach” (3,26 h a , pow . W ieruszów ,
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N dl. W ęglew ice) —  n a tu ra ln e  stan o w isk o  d ługosza 
k ró lew sk iego .

W ojew ództw o  o lsz ty ń sk ie : „R eze rw a t B obrow y D ę­
b in y ” (1740,82 h a , pow . P as łęk , B ran iew o , leśn . R eg ity , 
O rn e ta , N dl. Z apo row o , M łynary ) —  sied lisk a  bob ró w  
w  re jo n ie  rz ek i P a s łęk i.

W ojew ództw o  szczecińsk ie : „K u ro w sk ie  B ło ta”
(30,63 h a , pow . Szczecin , leśn . S trażn ica , N dl. R oz- 
doły) —  m ie jsca  lęgow e k o rm o ran ó w , czap li siw ych  
i in n y ch  p ta k ó w ; „T chó rzyno” (32,00 h a , pow . M yśli­
bórz, m ie jsc . T ch ó rzy n ek ) —  to rfo w isk o  śró d leśn e  
z b o g a tą  ro ś lin n o śc ią  i  z a ra s ta ją c e  jez io ro  z p o dw od­
n y m i łą k a m i g lonów  —  ram ien ic .

W ojew ództw o  w ro c ław sk ie : „B rzeźn ik” (3,24 ha, 
pow . B o lesław iec , m ie jsc . B rzeźnik) —  stan o w isk o  
w rzośca  bag ien n eg o  ch a rak te ry s ty czn eg o  d la  bo ró w

do ln o ś lą sk ich ; „S k a łk i S to leck ie” (2,03 h a , pow . Z ą b ­
kow ice, m ie jsc . S tolec) —  stan o w isk o  ow adów  c h a ­
ra k te ry s ty c z n y c h  d la  k ra jó w  śró d z iem n o m o rsk ich ; 
„S n ieżn ik  K ło d zk i” (181,24 ha, pow . B ystrzyca , N dl. 
M iędzygórze, S tro n ie  Ś ląsk ie) —  n a jw ięk sze  w zn ie ­
sien ie  w  S u d e tach  W schodnich  z ro ś lin n o śc ią  z ie ln ą  
re p re z e n tu ją c ą  re sz tk i e lem en tu  k a rp ack ieg o  w  S u ­
detach .

W ojew ództw o z ie lonogórsk ie : „B uczyna S z p ro ta w ­
s k a ” (155,50 h a , pow . S zp ro taw a , leśn . K opan ie , N dl. 
S zp ro taw a) — las  m ieszan y  pochodzen ia  n a tu ra ln e g o  
o ty p ie  b u czy n  k a rp a c k ic h , z ch a ra k te ry s ty c z n y m  
b o g a ty m  ru n e m ; „N ad Jez io rem  T rześn io w sk im ” 
(49,93 h a , pow . Ś w iebodzin , leśn . B ukow ice, N dl. Ł a ­
gów) —  n a tu ra ln y  f ra g m e n t la su  bukow ego  z do­
m ieszką  in n y ch  d rzew .

R O B E R T  T O W A R N IC K I (O lsztyn)

IN S T Y T U T  O CEA NO G R AFICZNO -RYBACK I W  SPLIC IE

I n s t i tu t  za  O cean o g ra fiju  i R ib a rs tv o  —  S p lit, ta k  
o b ecn ie  n azy w a  się  po ch o rw ack u , zn an y  ju ż  p rzed  
o s ta tn ią  w o jn ą  św ia to w ą  In s ty tu t  O ceanog raficzno - 
R y b ack i w  S p licie .

Po  w o jn ie  je s t co raz  liczn ie j odw iedzany  p rzez  p o l­
sk ich  p ra c o w n ik ó w  nau k o w y ch , a  tak że  p rzez  m ło ­
dzież s tu d iu ją c ą . M ożna się spodziew ać, że k o n ta k ty  
te  s ta n ą  się  jeszcze  b liższe i g a rść  in fo rm ac ji n a  ten  
te m a t m oże b y ć  c iek a w a  d la  po lsk iego  czy te ln ika .

In s ty tu t  te n  zo sta ł p o w o łany  do życ ia  w  r . 1930 
i p o d leg a  C h o rw ack ie j R adzie  N au k o w ej n a  szczeblu  
K ra jo w e j A k a d e m ii (S av je t za  K u ltu ru  i N au k u  
N RH ). Z ad an iem  in s ty tu tu  są  b a d a n ia  środkow ego  
A d ria ty k u .

T ra d y c je  b a d a ń  n au k o w y ch  A d ria ty k u  sięg a ją  d ru ­
g ie j p o ło w y  ub . s tu le c ia  i  zw iązan e  są  z n azw isk am i 
uczonych  ch o rw ack ich  ja k  M. K  a t  u  r  i ć, I. K . K  u -  
z n i ć ,  G.  K o l o m b a t o w i ć ,  A.  S t o ś i ć ,  S.  B r u -  
s i n a  i in n i. G. B r u ś i ć  w  r . 1870 b a d a ł n a  w y sp ie  
H v a r  c iep ło tę  m o rza  i z jaw isk a  m eteo ro log iczne  w  za­
s to so w an iu  do ce lów  żeg la rsk ich . W  ty m  sam ym  cza­
s ie  b a d a ją  k ra s n o ro s ty  A d ria ty k u  L u k s c h  i W o l f .  
S t e r n e c k  p isze  p ie rw szy  m o n o g ra fię  o życiu i d y ­
n am ice  A d ria ty k u . P o d  kon iec  ub . s tu lec ia  p o w sta je  
w  R o w in iu m  (R ovin j) n a  I s tr i i  a k w a riu m  i s ta c ja  
m o rsk a , o rg an izo w an a  p o czą tkow o  p rzez  u n iw e rs y te t 
b e rliń sk i. P ro f . S . B o ś n j a k o v i ć  z Z ag rzeb ia  po ­
d e jm u je  w  r. 1906 p ie rw szą  k o m p le tn ą  an a lizę  A d ria ­
ty k u . N a jin te n sy w n ie jsz e  je d n a k  b a d a n ia  p rz y p a d a ją  
n a  la ta  1911— 1914, k ied y  rozpoczęły  re jsy  d w a s ta tk i 
b ad aw cze  —  a u s tr ia c k i „N a ja d a ” i  w łosk i „C yclope”. 
P ro w a d z iły  one  sy s tem a ty czn e  p o m ia ry  c iep ło ty , za ­
so len ia  a  ta k ż e  o b se rw ac je  b io log iczne. W  la ta c h  
1913— 1914 do ty c h  b a d a ń  w łącza  się c h o rw ack a  ek s­
p ed y c ja  n a  s ta tk u  „V ila  V e leb ita” , o rg an izo w an a  przez  
A k ad em ię  U m ie ję tn o śc i i U n iw e rsy te t w  Z ag rzeb iu , 
ro zp o czy n a jąc  sw o je  b a d a n ia  od b rzegów  Is tr i i. B ra li 
w  n ie j u d z ia ł M. S e n v a ,  J.  H a d ż i  i V.  V o u k .

Jeszcze  w  r. 1886, S. B r u s i n a  po d d a ł m yśl u tw o ­
rz e n ia  s ta c ji  b io log iczne j d la  b a d a ń  środkow ego  A d ria ­
ty k u . N ie  z n a la z ła  o n a  m ożliw ości re a liz a c ji za  cza­

sów  zaborczych , g łów n ie  ze  w zg lędu  n a  ro z w ija ją c ą  
s ię  w  ty m  czasie  s ta c ję  w  T rieśc ie , p o p ie ra n ą  p rzez  
rz ą d  a u s tr ia c k i a  ta k ż e  św ieżo u tw o rzo n ą  s ta c ję  
w  R ow in ium , d o to w an ą  ju ż  w te d y  p rz e z  K o ro n ę  W ę­
g ie rską . D op iero  po  p ie rw sze j w o jn ie  św ia to w ej p ro f. 
J . H a d ż i  o p raco w u je  s ły n n e  m em o ran d u m  ad re so ­
w a n e  do w ład z  p ań stw o w y ch  zjednoczonego  k ró le s tw a  
SH S w  im ien iu  obu A k ad em ii w  Z ag rzeb iu  i B e lg ra ­
dzie. D n ia  21 lu teg o  1927 r .  p o w sta je  K o m ite t O rg a ­
n izacy jn y , k tó ry  tw o rzy  p rzy  za łożonym  p ięć  la t  
w cześn ie j (1922) In s ty tu c ie  H y d ro g ra ficzn y m  w  S p li­
c ie w ydz ie lony  O ddzia ł B io log iczno -O ceanog raficzny . 
P oczątkow o zak w a te ro w a n y  w  w illi S ile r, sp ec ja ln ie  
z a a d ap to w an e j do tego  celu , dz ia ła lność  sw o ją  ro zp o ­
czyna do p ie ro  w  r . 1930. B ad a  chem izm  śro d k o w ej 
części A d ria ty k u , p la n k to n , zo o p lan k to n  i ben to s , 
a ta k ż e  p ro w a d z i b a d a n ia  z z ak re su  b io log ii ry b a c k ie j. 
W ydaje  w łasn y  p e rio d y k  n a u k o w y  A c ta  A d ria tica .

W  r. 1937 K o m ite t O rg an izacy jn y  p o w o łu je  n a  k ie ­
ro w n ik a  O ddzia łu  N orw ega  d ra  H . B  r  o s c h  a, k tó ry  
ro zp o czy n a  b u d o w ę  gm achu , 3 k m  n a  pó łnoc od S p litu  
n a d  za toką  K aś te le t, p rz e rw a n ą  p rzez  d ru g ą  w o jn ę  
św ia tow ą. G m ach  zo s ta je  o s ta teczn ie  w ykończony  
w  r. 1946 i w te d y  p rzen o s i się O ddzia ł do now ego 
b u d y n k u  ju ż  jak o  in s ty tu t. U sy tu o w an y  n ad  sam y m  
b rzeg iem  m o rza , p o siad a  w ła sn y  p o r t  z dw om a s ta t ­
k a m i b ad aw czy m i: „ P re d v o d n ik ” 19 m  dł. i „B ios” 
26 m  dł. In s ty tu t  w yposażony  zosta ł w  b asen y  o tw a r te  
służące  ja k o  m ag azy n y  złow ionego m a te ria łu , ja k  
rów n ież  i w  b a sen y  z a m k n ię te , s łużące  do  ek sp o zy c ji 
p rzed s taw ic ie li f lo ry  i fa u n y  a d r ia ty c k ie j w  d io ra -  
m iczn ie  u rząd zo n y ch  a k w ariach . W  są s ied z tw ie  in s ty ­
tu tu  z n a jd u ją  się z ab u d o w an ia  gospodarcze  i m ie szk a ­
n ia  p raco w n ik ó w  o raz  osobny  b u d y n e k  z p o k o jam i 
gościnnym i d la  p rzy jezd n y ch  badaczy , a  ta k ż e  i d la  
k u rsan tó w .

P ie rw szy m  d y re k to re m  in s ty tu tu  zo sta je  m ian o ­
w an y  d r  V. C v  i i ć, b ak te rio lo g , b ad acz  osadów  d e n ­
n y ch  poch o d zen ia  o rgan icznego  (a u to r  k ró tk ie j m ono­
g ra f ii z tego  zak re su  —  B a k te r ije  u  m o ru  —  S p lit
1963). W  ty m  ok res ie , w  r .  1947 i 1949 in s ty tu t  o rg a ­
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R yc. 1. S p lit. I n s ty tu t  O cean o g ra fii i R y b a c tw a  w ra z  z z a b u d o w an iam i pom ocn iczym i. W idok  z lo tu  p ta k a

n iz u je  e k sp ed y c je  n a  s ta tk u  b ad aw czy m  „ H v a r”, k tó r e  
o b ję ły  ca ły  A d ria ty k  i m ia ły  n a  celu  w y ja śn ie n ie  n ie ­
k tó ry c h  ry b a c k ic h  i b io log icznych  p ro b lem ó w . W y n ik i 
ty c h  b a d a ń  zo sta ły  ogłoszone w  sp e c ja ln y m  b iu le ty ­
n ie  Iz v je ść a  r ib a rsk o -b io lo śk e  e k sp s d ic ije  H va r.

W  r. 1961 d y re k to re m  zo s ta je  d r  M. B  u 1 j a  n , ch e ­
m ik  i b a d acz  osadów  m o rsk ich  p o ch o d zen ia  n ie o rg a ­
n icznego . W  ra m a c h  in s ty tu tu  d z ia ła ją  tr z y  o ddz ia ły , 
a  w  nich  jeszcze  sp e c ja ln e  kom isie .

S c h e m a t o rg an izacy jn y  p rz e d s ta w ia  się n a s tę p u ją c o :
I. O ddzia ł F iz jo g ra fii, k ie ro w n ik  d r  M. B u l j a n ;  

k o m isje : a) h y d ro lo g iczn a , b) geologii m orza .
II . O ddzia ł B iologii, k ie ro w n ik  d r  A. E r  c e g o - 

v i ć ;  ko m isje : a) p ro d u k ty w n o śc i, b) ro z ro d u , c) m o r­
sk iego  b ia łk a .

II I .  O ddz ia ł Ich tio lo g ii i R y b ac tw a , k ie ro w n ik  d r  
O. K a r l o v a c ;  ko m isje : a) su ro w ca  ry b n eg o  i p o ­
zo sta ły ch  zasobów , b) w ęd ró w ek  ry b , c) te c h n ik i r y ­
b o łó w stw a  o raz  w y o d rę b n io n a  k o m is ja  a k w a ry jn a . 

B a d a n ia  in s ty tu tu  o b e jm u ją  n a s tę p u ją c e  p ro b lem y :
a) hy d ro lo g ii, w  zak re s  k tó re j w chodzą  b a d a n ia  

czy n n ik ó w  chem icznych , w ażn y ch  d la  zag ad n ień  geo­
ch em iczn y ch , b io log icznych  i ry b ack ich  — a w ięc o k re ­
ś la n ie  zaso len ia , n a tle n ie n ia , so li odżyw czych  i ich  
w a h a ń  w  w odzie , szczegó ln ie  p rzy  w y brzeżu , w re sz ­
c ie  zag ad n ien ie  w y s tęp o w an ia  su b s ta n c ji b ia łk o w y ch  
w  m o rzu  o raz  b a d a n ia  ich  w a rto śc i odżyw czej, a  ta k ż e  
z a g a d n ie n ie  m ie szan ia  się w ód,

Ryc. 3. Statek badawczy Instytutu w porcie splitskim
R yc. 2. S p lit. In s ty tu t  O cean o g ra fii i R y b ac tw a . W i' 

do k  od s tro n y  m o rz a
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R yc. 4. D u b ro w n ik  — m iasto  i po rt. S trz a łk a  w sk a ­
z u je  bastio n , w  k tó ry m  m ieści się ak w ariu m

(
b) geologii, w  zak re s  k tó re j w chodzą zag ad n ien ia  

se d y m e n ta c ji i ro li o tw o rn ic  o raz  zag ad n ien ia  szelfu  
ad ria ty ck ieg o ,

c) m o rsk ieg o  b ia łk a , k tó re  o b e jm u ją  p rz e d e  w szy­
s tk im  zag ad n ien ie  św ia ta  roślinnego  ja k  — poznan ie  
w sz e c h s tro n n e  flo ry  w yższych g lonów  od k ra sn o ro - 
s tó w  G elid iu m , H a lym en ia , R h o d ym en ia , L ith o ta m -  
n iu m  itd . do z ie len ic  B ryo p sis  i C ladophora, d a le j p o ­
z n a n ie  ich  p rzem ysłow ego  w y k o rzy stan ia , n a s tęp n ie  
z b a d a n ie  g łęb o k o m o rsk ich  i li to ra ln y c h  fitocenoz, s ta ­
n ow iących  p o te n c ja ln y  s u b s tra t  żyw nościow y d la  
ko sm o n au tó w , a z ko le i da lsze  w y k o rzy stan ie  b ia łka , 
w re szc ie  b a d a n ia  m orfo log i i sy s tem a ty k i ok rzem ek  
o raz  ich  sezonow ego i p ionow ego rozm ieszczenia ,

d) b a d a n ia  zooben tosu  i zo o p lank tonu  m a ją  n a  celu 
o k re ś le n ie  eko log icznych  s to su n k ó w  o raz  o k reś len ie  
a d r ia ty c k ie j fa u n y  b en to sow ej, b iom asy  zoop lank tonu  
w  śro d k o w y m  A d ria ty k u , w reszc ie  b ad a n ie  b io tycz­
n y ch  i ab io ty czn y ch  czynn ików , w p ły w a jący ch  na  
sezonow ą i ro czn ą  zm ienność  o raz  d y n am ik ę  zoo­
p la n k to n u , a  szczegó ln ie  C opepoda  i C haetogna tha ,

e) b a d a n ia  p ro d u k ty w n o śc i a d ria ty c k ie j w ody: cho­
dzi tu  o u ję c ie  w szy stk ich  czynn ików  p ro d u k ty w n o śc i 
ta k  m ik ro b io lo g iczn y ch  ja k  i hyd ro ch em iczn y ch  i h y ­
d ro g ra fic zn y ch , b a d a n ia  f i to p la n k to n u , ich tio p lan - 
k to n u , p rzed e  w szy s tk im  zaś ty ch  czynników , k tó re  
m a ją  zn aczen ie  d la  ry b o łó w stw a , da le j b a d a n ia  nad  
fo to sy n tezą  za pom ocą izo topu  C14 i je j znaczeniem  
d la  p ro d u k cy jn o śc i o rg an iczn e j, b a d a n ia  p ro d u k ty w ­
ności b a k te ry jn e j i p la n k to n u  po d  w zg lędem  ilościo­
w ym  i p o p u la c y jn y m , u s ta le n ie  liczby soli odżyw ­
czych, te m p e ra tu ry , zaso len ia , św ia tła  o raz  zaw arto śc i 
tlen u . W reszcie  n a le ż ą  tu  b a d a n ia  p rocesu  p o zyska­
n ia  s ia rk i  p ie rw ia s tk o w e j z g ip su  i ha licznego  śro ­
dow iska , b a d a n ia  w p ły w u  n a  b a k te r ie  re d u k c y jn e  
te m p e ra tu ry , pH , św ia tła , b a d a n ia  szybkości tw o rz e ­
n ia  się  SO 4 n a  ta k ie  b a k te r ie ; b a d a n ia  w p ły w u  p ro ­
m ien i p o d czerw onych  i n ad fio łk o w y ch  w  re d u k c y j­
n ym  proces ie , szybkość  ro z k ła d u  d re w n ik a  za  p o ­
ś re d n ic tw e m  b a k te r ii ,

f) b a d a n ia  rozrodczośc i czy li p łodności p rzy  zasto ­
so w an iu  izo to p u  P 32, szybkości i ilo śc i re g e n e ra c ji 
fo s fa tó w  p o b a k te ry jn y c h  w  o sad ach  i w  m o rsk ie j 
w odzie.

In s ty tu t  w y d a je  w ła sn y  b iu le ty n  G odiSnjak In s ti-  
tu ta , w  k tó ry m  zam ieszcza  b ieżące  do n ies ien ia  o raz  
w y d a je  sp e c ja ln e  o p raco w an ia .

In s ty tu t  w sp ó łp ra c u je  w  kom pleksow ych  b ad an ia ch  
M. Ś ródz iem nego  z C om ission  In te rn a tio n a le  pour les 
R ech erch es de  la M ed iterra n ee . In s ty tu t  n a w iązu je

Ryc. 5. D u b ro w n ik  —  w ejśc ie  do a k w a riu m

liczne  k o n ta k ty  z to w a rz y s tw a m i i in s ty tu c ja m i n a ­
ukow ym i, b ie rze  u d z ia ł w  p ra c a -h  FA O  w  R zym ie, 
w sp ó łd z ia ła  z In s ty tu te m  O ceanog raficznym  w  M o­
naco, je s t członkiem  T h e  C hem ica l S o c ie ty  — L ondon, 
T h e  G eographica l S o c ie ty  —  W ash ing ton , T h e  G eo- 
ph ysica l U nion, je s t członk iem  oceanog raficzne j g ru p y  
U NESCO, uczestn iczy  w  ko n g resach  w  Z u ry ch u , B e r­
gen, K openhadze , P a ry ż u  i N ow ym  Jo rk u . D zięki sw o­
je j boga te j p ro b lem a ty ce  a d ria ty c k ie j i licznym  k o n -

R yc. 6. D u b ro w n ik  — w yspa L o k ru m . W ejście  do In ­
s ty tu tu  B iologicznego
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ta k to m  zag ran iczn y m  in s ty tu t  w y b ija  się  n a  p ie rw sze  
m ie jsce  w  b a d a n ia c h  n a  M. Ś ró d z iem n y m .

N a to m ia s t p ro b le m a m i p o łu d n io w eg o  A d ria ty k u  
z a jm u je  s ię  B io lośk i In s t i tu t  —  D u b ro v n ik  O. L o - 
k ru m  ł, u z u p e łn ia ją c y  obok  R o w in iu m  i S p łitu  ca ło ść  
p ro b le m a ty k i a d r ia ty c k ie j, p o w o łan y  w  r. 1958 ja k o  
In s ty tu t  Ju g o s ło w iań sk ie j A k ad em ii N a u k  i U m ie ję t­
n o śc i w  Z ag rzeb iu  n a  g ru n c ie  ju ż  w cześn ie j d z ia ła ją ­
cego w  D u b ro w n ik u  „ A k w a riu m ”. M ieści się  w  s ta ­
ro ż y tn y c h  m u ra c h  rz y m sk ie j tw ie rd zy . J e s t  n a jm ło d ­
szym  z in s ty tu tó w  w  Ju g o s ła w ii t a k  m o rsk ich  ja k  
i  s łod k o w o d n y ch , ty ch  o s ta tn ic h  je s t  jeszcze  sześć. 
A k a d e m ia  zag rzeb sk a  p rz e ję ła  w  r. 1960 n ie z a m ie sz ­
k a łą  w y sp ę  L o k ru m  w ra z  z z a b u d o w a n ia m i daw n eg o  
p o b en ed y k ty ń sk ieg o  k la sz to ru , p rze ro b io n eg o  p rz e z  
a rc y k s ię c ia  M ak sy m ilian a  H a b sb u rg a  (późniejszego  
ce sa rza  M eksyku ) n a  sw o ją  re z y d e n c ję , a  o b ecn ie  n a  
p o m ieszczen ie  d la  d u b ro w n ick ieg o  In s ty tu tu  B io lo ­
gicznego. W  gm ach u  ty m  s topn iow o  lo k u je  się  m u ­
zeu m  in s ty tu tu  z b o g a tą  ju ż  ek sp o zy c ją  p ta k ó w  i ry b , 
b ib lio tek ę , p ra c o w n ię  b o ta n ic z n ą  i  ich tio lo g iczn ą  —  
p o zo sta łe  la b o ra to r ia  są  do p ie ro  w  to k u  o rg an izac ji. 
D y re k to re m  in s ty tu tu  zo s ta ł w y b itn y  p la n k to lo g  p ro f .

d r  T. G am u lin . Jeg o  zasłu g ą  je s t do k o n an e  p rz e d
d z ies ięc iu  la ty  odk ry c ie , p rz y  zasto so w an iu  po łow ów  
p la n k to n ic z n y c h , całego cy k lu  ro zw o ju  ik ry  sa rd y n k i 
a d r ia ty c k ie j (S ard in ia  p ilch a rd u s)  od m o m en tu  ta r ła  
aż do w y k łu c ia  się  la rw .

D la  ca ło k sz ta łtu  ob razu  ju g o s ło w iań sk ich  p lacó w ek  
h y d ro b io lo g iczn y ch  dodam , że  p ro b le m a ty k ą  słodko ­
w o d n ą , szczegó ln ie  je z io rn ą , z a jm u ją  się d w a  u n i­
w e rsy te c k ie  in s ty tu ty  w  S k o p je  o raz  o d d z ia ł ry b a c k i 
I n s ty tu tu  W iejsk iego  w  L u b lan ie , k tó ry  u w zg lęd n ia  
te ż  i z a g a d n ie n ia  b io log ii rzek . G e n e ra ln ie  p ro b le ­
m a m i ry b a c k im i z a jm u je  s ię  In s ty tu t  R y b o łó w stw a  
S łodkow odnego  w  Z ag rzeb iu ; w  B e lg rad z ie  d z ia ła  
u n iw e rs y te c k i In s ty tu t  M ikrob io log ii z  p ra c o w n ią  
C h o ró b  R yb , o b e jm u ją c ą  z a g ad n ien ia  p a razy to lo g ii 
i p a to lo g ii ry b . R ów n ież  m a ła  C za rn o g ó ra  p o siad a  
S ta c ję  R y b a c k ą  w  T ito g rad z ie , z a jm u ją c ą  się  je z io r-  
n ic tw e m  i rz ek am i.

P ra c e  z z a k re su  hyd ro b io lo g ii i ry b a c tw a , poza 
w y m ien io n y m i p e rio d y k a m i w  S p lic ie  d ru k u ją  jeszcze 
w  R o w in iu m  T h a la ss ia  Jugoslavica , w  S k o p je  Folia  
B alcan ica , w  Z ag rzeb iu  R ib a rs tv o  Ju g o sla v ije ,  
a  w  L u b la n ie  Z born ice za  K m e tijs tv o  i G ozdarstvo .

B A R B A R A  S Z U B IŃ S K A  (K raków )

JAK PORUSZAJĄ SIĘ AMEBY

P o śró d  w ie lu  p ro p o n o w an y ch  te o r i i  tłu m a c z ą c y c h  
ru c h  am eb c id a ln y , b y ły  te ż  i ta k ie , k tó r e  z a k ła d a ły  
is tn ie n ie  w  c y to p lazm ie  m a te r ia łu  k u rcz liw eg o , p r a w ­
d o p o d o b n ie  n a tu r y  w łó k ien k o w e j (Z e i g e r  1943, 
H a a s  1955, O b  e  r  1 i n  g). N a  ich  p o p a rc ie  m o żn a  
by ło  zna leźć  sze reg  a rg u m en tó w . W y n ik i b a d a ń  a u to ­
ró w  w sk a z u ją  n a  is tn ie n ie  m e c h a n iz m u  p rz e m ia n y  
en e rg ii ch em iczn e j w  m ech a n iczn ą  i jego  zw iązek  
z b ia łk a m i „w ra ż liw y m i” n a  A T P , a  ty m  sam y m  n a  
p o d o b ień s tw o  do m ech a n izm u  k u rc z e n ia  się  m ięśn i. 
N a  p rz y k ła d  K r i s z a t ,  G o l d a c r e  i L o r c h  w y ­
k aza li, że A T P  w y w o łu je  b a rd z o  c h a ra k te ry s ty c z n e  
z m ian y  w  k o n sy s te n c ji cy to p lazm y  u  am eb . R ó w n ież  
S i m a r d - D u ą u e s n e  i C o u i l l a r d  d o n ieś li, że 
p re p a r a ty  am eb  po  e k s tra k c j i  g lic e ry n o w e j, u le g a ją  
k u rc z e n iu  po  d o d an iu  A T P  i jo n ó w  m ag n ez u . Z  p ra c  
b io ch em iczn y ch  (L o e w  y, T  s’o, N  a  k  a  j i m  a) do ­
w ia d u je m y  się, że  je s t m ożliw e  w y izo lo w an ie  z p la -  
zm o d iu m  ś lu zo w ca  „ k u rc z liw e j s u b s ta n c ji b ia łk o w e j” 
s iln ie  re a g u ją c e j n a  obecność  A T P . B ia łk a  t e  z ach o ­
w u ją  się ta k  ja k  ak ty m io zy n  z m ię śn i i d la teg o  zo ­
s ta ły  n a z w a n e  „m y x o m io zy n em ”. D ro b in y  m y x o m io - 
zy n u  są  s t ru k tu r a m i n itk o w a ty m i o sze ro k o śc i 70 A. 
K  a  m  i y  a p o n a d to  w y k aza ł, że s iła  ry tm iczn eg o  r u ­
ch u  u  p la z m o d iu m  z o s ta je  z n aczn ie  zw ięk szo n a  
z c h w ilą  d o d a n ia  A TP.

J e d n a k ż e  aż do o s ta tn ic h  k ilk u  la t ,  m o rfo logow ie  
n ie  b y li w  s ta n ie  z ad em o n s tro w ać  w y ra ź n ie  w id o cz ­
n y c h  s t r u k tu r  w łó k ien k o w y ch  w  k o m ó rk a c h  am eb  
czy te ż  p lazm o d iu m  ś luzow ców  p rz y  uży c iu  m ik ro ­
sk o p u  e lek tro n o w eg o . U s ta lił  s ię  w ięc  p og ląd , że cy to - 
p la z m a  n a w e t p rz y  n a jle p sz y m  u tr w a le n iu  k o m ó rk i

1 S kró t O. oznacza otok, po  chorw acku  w yspa.

n ie  w y k a z u je  w  m ik ro sk o p ie  e lek tro n o w y m  żad n y ch  
s t ru k tu r .  B yło to  ty m  dziw nie jsze , że w  żyw ych  a m e ­
b a c h  w  m ik ro sk o p ie  św ie tln y m  w łó k ien k a  w  cy to ­
p la z m ie  zo sta ły  k ilk a k ro tn ie  o p isan e  n a  p rz e s trz e n i 
la t  1950— 61 ( W i t t m a n ,  G o l d a c r e ,  K a p p n e r ) .

D op iero  la ta  1963— 64 p rzy n o szą  o czek iw an e  re z u l­
ta ty .  D alszy  ro zw ó j te c h n ik i m ik ro sk o p ii e lek tro n o w e j 
p o zw a la  n a  zobaczen ie  w łó k n is te j s t ru k tu r y  c y to ­
p lazm y . W o h l f a r t h - B o t t e r m e n  je s t  je d n y m  
z p ie rw szy ch  au to ró w , k tó rz y  o p isa li w yżej w sp o m ­
n ia n e  s t ru k tu r y  u  H ya lo d iscu s s im p le x  i P h y sa ru m  
p o ly c e p h a lu m ,  u ży w a jąc  do tego  ce lu  zb u fo row anego  
0 s 0 4. N  a c h  m  i a  s (1964) o p isu je  duże  ilo śc i w łók ien  
u  am eb y  C haos chaos, p rzy  czym  am eb y  p rzed  u tr w a ­
le n ie m  b y ły  w y s ta w ia n e  n a  d z ia łan ie  b łę k itu  a lc ja -  
now ego. B a rw n ik  te n  w iąże  się n ieo d w raca ln ie  z po ­
w ie rz c h n ią  k o m ó rk i i w y w o łu je  z jaw isk o  p inocy tozy . 
K o n ieczność  u ży c ia  tego  b a rw n ik a  w y n ik a ła  z chęci 
zw ięk szen ia  p ra w d o p o d o b ie ń s tw a  w y s tą p ie n ia  w łó ­
k ie n . P rzy p u szczan o , że w łó k n a  te  są  s t ru k tu r a m i 
b a rd z o  la b iln y m i —  tru d n y m i do u trw a le n ia  i że w o ­
bec  tego  ła tw ie j b ęd z ie  je  zobaczyć w  k o m ó rce  z n a j­
d u ją c e j s ię  w  o d p o w ied n im  s ta n ie  czynnościow ym . 
P ró c z  tego  sp o d z iew an o  się, że  w  p ro ces ie  p inocy tozy  
zach o d z i śc isłe  p o łączen ie  po m ięd zy  ca ły m  k o m p le k ­
sem  b ło n y  k o m ó rk o w ej am eb y  a  leżącą  pod  n ią  w a r ­
s tw ą  gelu . P o  ty m  zab iegu  k o m ó rk i am eb  b y ły  u t r w a ­
la n e  w  n ie z b u fo ro w a n y m  OSO4 o p H  6 z d o d a tk iem  
jo n ó w  Ca. N ach m ia s  i lu s t ru je  sw ą  p ra c ę  b a rd zo  do­
b ry m i zd ję c ia m i i  o p isu je  w łó k n a  o dw óch  w y m ia ­
ra c h . Je d n o  c ieńsze  o ś red n icy  70— 80A (w  k o m ó rk ach  
n ie  uszkodzonych ), leżące  g łęboko  w  cy to p lazm ie  
i b ieg n ąc e  m n ie j w ięce j ró w n o leg le  do p o w ie rzch n i 
am eb y . D ru g ie  g ru b sz e  150 A  w  k o m ó rk a c h  am eb ,
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k tó ry ch  b ło n a  k o m ó rk o w a  b y ła  u szkodzona  p rzed  
u trw a le n ie m . F a k t  p o ja w ia n ia  się  g ru b y ch  w łók ien  
w  k o m ó rk ach  uszkodzonych  a u to rk a  tłu m aczy  m iędzy  
in n y m i ich  dużą  lab iln o śc ią , a  s tą d  jak o  m a te r ia ł 
tru d n y  do u trw a le n ia  p rzez  w olno  p rz e n ik a ją c y  OSO4 
p rzez  b ło n ę  k o m ó rk o w ą . D opiero  gdy  b a r ie ra  zo s ta ­
n ie  zn iszczona, g ru b e  w łó k n a  zo s ta ją  do b rze  u t r w a ­
lo n e  i są  w id o czn e  w  p re p a ra ta c h .

P o g ląd  te n  w y d a je  się być p rzek o n y w ający , gdyż 
z in n y ch  o b se rw ac ji n a d  A m o e b a  p ro teu s  w  m ik ro ­
skop ie  e lek tro n o w y m  ( S z u b i ń s k a  —  o b se rw ac je  
n ie  p u b lik o w an e) w iadom o, że  w  n ie ro ze rw an y ch  ca­
ły ch  k o m ó rk ach  d a je  się  obserw ow ać  zarów no  w łó k n a  
c ienk ie , ja k  i g ru b e  jednocześn ie  n a  ty m  sam y m  p r e ­
p a ra c ie . P rz y  czym  w y k a z u ją  one jeszcze dodatkow o 
re g u la rn e  p rą ż k o w a n ie  rz ęd u  130 A  (ryc. 1). W  tym

R yc. 1. W łó k n a  z cy to p lazm y  A m o e b a  p ro teu s

p rz y p a d k u  zasto so w an o  u trw a la c z  a ldehydow y , tj . 
a k ro le in ę  z  b u fo rem  fo sfo ran o w y m , a n a s tę p n ie  po ­
w tó rn ie  u trw a la n o  OSO4 zb u fo ro w an y m  ró w n ież  b u ­
fo rem  fo s fo ran o w y m . Z n a n ą  je s t rzeczą, że a k ro le in a  
p rz e n ik a  p rz e z  b ło n ę  k o m ó rk o w ą  znaczn ie  szybciej 
an iże li c z te ro tle n e k  osm u, co pozw ala łoby  n a  lepsze 
u trw a le n ie  cy to p lazm y , a  ty m  sam y m  n a  w ie rn ie jsz e  
o d tw o rzen ie  je j s t ru k tu ry . O b se rw ac je  te  b y łyby  je sz ­
cze jed n y m  p rz y k ła d e m  n a  to, ja k  w ażn ą  ro lę  o d ­
g ry w a  o d p o w ied n i do b ó r u trw a la c z a  w  p ra c a c h  m o r­
folog icznych .

R ów nież  W o l p e r t ,  T h o m p s o n  i 0 ’N e i  1 (1964) 
ob se rw o w ali w y s tę p o w a n ie  m a te r ia łu  w łókn is tego  
w  p re p a ra ta c h  w iro w an y ch  am eb  (A m oeba  pro teus). 
W  dośw iad czen iu  ty m  cy to p lazm a  p o  oddz ie len iu  je j 
od b ło n y  k o m ó rk o w e j, b y ła  oczyszczana p rzez  odw i­
ro w y w an ie . U zy sk an a  f r a k c ja  cy to p lazm y  w y k azu je  
b a rd zo  p o d o b n e  w łaśc iw o śc i jak o  cy to p lazm a  z ca łych  
ko m ó rek . F ra k c ja  ta  b y ła  p rzep ro w ad zo n a  w  s tan  
g e lu  p rzez  do d an ie  A T P . C y to p lazm a  p rzep ro w ad zo n a  
w  s ta n  g e lu  w y k a z u je  w  m ik ro sk o p ie  e lek tro n o w y m  
s t ru k tu r y  w łó k n is te , k tó re  m og łyby  być  o d pow ie­
d z ia ln e  za ru c h  p e łza k o w a ty .

N a p o d s ta w ie  o b se rw o w an y ch  s t r u k tu r  w łó k n is ty ch  
w  ró żn y ch  k o m ó rk ach  (u am eb  i p lazm od ium ) n a  m a ­
te r ia le  żyw ym  i u trw a lo n y m  i p rz y  użyciu  różnych  
te c h n ik  u trw a la n ia , m o żn a  dziś w nosić, że s tru k tu ry  
te  n ie  są  a r te fa k ta m i. P o zo staw a ło  b y  jeszcze p y ta n ie  
w  ja k im  s to p n iu  cy to p lazm a  je s t o d p o w iedz ia lna  za 
p o w sta w a n ie  w  n ie j siły  ru ch o w e j. N ie je s t ca łk iem  
jeszcze ja s n e  w e  w szy s tk ich  p rz y p a d k a c h  czy o ru c h u  
cy to p lazm y  d e c y d u ją  z ja w is k a  k u rcz liw ośc i. I  tu  dużo

p rzek o n y w a jący ch  dośw iadczeń  i o b se rw ac ji o p isu je  
W o h l f a r t h - B o t t e r m a n  (1964). O k azu je  się n a  
p rzy k ład , że  w łó k n a  z cy to p lazm y  m ożna izo low ać 
p rz y  zasto sow an iu  te c h n ik i g lice rynow ej i że ta k i 
m a te r ia ł n a d a je  się do da lszych  b a d a ń  b iochem icz­
n y ch  i fiz jo log icznych . A by  p rzek o n ać  się o fu n k c ji 
te j  sieci w łó k n is te j, n a s tę p u ją c a  in te re su ją c a  o b se r­
w a c ja  zo sta ła  p rz ep ro w ad zo n a  p rzez  W o h lfa rth -B o t- 
te rm e n a  w  jego p raco w n i. W iadom o, że u  śluzow ca 
P h y sa ru m  p o ly c e p h a lu m  w y różn ić  m o żn a  dw ie w a r­
s tw y : n a jb a rd z ie j z ew n ę trzn ą  ek to p lazm ę  i w e w n ę trz ­
n ą  en d o p lazm ę  w  fo rm ie  k an a łu , w  k tó ry m  o b se rw u je  
się  ry tm iczn y  ru ch  p lazm y  ta m  i z p o w ro tem . P rz e ­
k o n an o  się (zarów no  p rz y  użyciu  m ik ro sk o p u  św ie tl­
nego, k o n tra s to w o -fazo w eg o , ja k  i  e lek tronow ego), 
że  s t ru k tu ry  w łó k n is te  obecne są  ty lk o  w  ek to p lazm ie  
u w ażan e j za  p lazm ę  po d staw o w ą . W łókna te  tw o rz ą  
ta m  s ia teczkę  i u w ażan e  są  za sp ecy ficzne  zróżn ico ­
w a n ie  p lazm y  p o d staw o w ej. K iedy  n a k łu je  się k a n a ł 
ig ie łk ą  szk lan ą , w ów czas w y p ły w a  en d o p lazm a  tw o ­
rząc  k ro p lę , k tó r a  zo s ta je  z re so rb o w an a  po pew n y m  
czasie  p rzez  sia teczk ę  p lazm o d iu m  śluzow ca. Z an im  
je d n a k  k ro p la  zo stan ie  z re so rb o w an a  p ro to p la z m a  
P h y sa ru m  m u s i być z różn icow ana  n a  ze w n ę trz n ą  
w a rs tw ę  gelu  i w e w n ę trz n ą  w a rs tw ę  b a rd z ie j p ły n n ą . 
W iadom e je s t, że te n  p ro ces  ró żn ico w an ia  się je s t  
b a rd z o  w ażny  d la  ru c h u  am ebo ida lnego . Jeże li ta k ie  
k ro p le  u trw a la  się w  ró żn y ch  o d stęp ach  czasu  od 0 
do 10 m in u t, w ów czas m o żn a  zaobserw ow ać, że k ro ­
p la  w  0 m in u c ie , a  w ięc  w  chw ili je j p o jaw ien ia  się, 
n ie  z aw ie ra  w łók ien , podczas gdy w  k ro p lach  10-m i-  
n u to w y ch  w y s tę p u je  duża  ilość w łók ien . W arto  za ­
znaczyć, że w łó k n a  w  k ro p li są  zaw ieszone w  je j

R yc. 2. P o ja w ie n ie  się  w łó k ien  w  k ro p li p ro to p lazm y  
P h y sa ru m  p o lyce p h a lu m . A  — k ro p la  w  m om encie  
tw o rzen ia  się, B — ta  sam a  k ro p la  w 10 m in u t póź­
n ie j , IR  — w n ę trz e  k ro p li, OR — część z ew n ę trzn a  
k ro p li, W — w łó k n a , S — k an a ł. S trz a łk a  n a  ry s u n k u  
w sk a z u je  k ie ru n e k  ru c h u  p ro to p lazm y  w m om encie  

u trw a la n ia  (W o h lfa r th -B o tte rm a n  1964)
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n a jb a rd z ie j  z e w n ę trz n e j części —  g e lu  (ryć. 2 A , B). 
Is tn ie je  zb ieżność p o m iędzy  p o ja w ie n ie m  s ię  w łó k ien  
w  k ro p li a  czasem  je j a b so rp c ji. Je ż e li to  s ię  w eźm ie  
po d  u w ag ę , to  n a su w a ło b y  się  c a łk iem  p ro s te  w y ­
tłu m aczen ie , że  w łó k n a  te  b ę d ą c e  z ró żn ico w an iem  
p ro to p la z m y  p o d staw o w e j d o s ta rc z a ją  siły  ru c h o w e j 
p o trz e b n e j do w c iąg n ięc ia  k ro p li n a w e t p rzec iw k o  
c iśn ien iu  ja k ie  p a n u je  w  k a n a le  p lazm o d iu m .

M ożna znaleźć  tak że  d a n e  b iochem iczne , k tó re  p rz e ­
m a w ia ją  za ty m , że tłu m a c z e n ie  to  m og łoby  być

R yc. 3. U k ład  w łók ien  w  p ionow o u m ieszczo n y ch  od­
c in k ac h  p lazm o d iu m  P h y sa ru m  p o ly c e p h a lu m . A  — 
p rz e p ły w  p ro to p lazm y  zgodny  z s iłą  g ra w ita c ji ,  B  — 
p rz e p ły w  p ro to p la z m y  p rzec iw k o  s ile  g ra w ita c ji  W  —  

w łó k n a  (W o h lfa rth — B o tte rm a n , 1964)

słuszne . O tóż ja k  w sp o m n ian o  n a  p o c z ą tk u  tego  a r ­
ty k u łu , d ro b in y  m y x o m io zy n u  ja k o  s t ru k tu r y  n i tk o ­
w a te j p o s ia d a ją  70 A  ś red n icy . T e  sa m e  ś re d n ic e  w y ­
k a z u ją  w łó k n a  p lazm aty czn e . Je ż e li is tn ie je  h ip o teza , 
że w łó k n a  p lazm a ty czn e  i m y x o m io zy n  to  są ta k ie  
sa m e  s t ru k tu ry , w ów czas n a leż a ło b y  się  spodz iew ać , 
że  w łó k n a  w y k ażą  a k ty w n o ść  A T P -a z y , po n iew aż  
m y x o m io zy n  je s t , .w raż liw y ” n a  A T P . I rzeczy w iśc ie  
w y k azan o  ak ty w n o ść  A T P -a z y  w e  w łó k n a c h  p la z m a -  
ty czn y ch  za ró w n o  w  m ik ro sk o p ie  św ie tln y m , ja k

i e lek tro n o w y m  ( W o h l f  a r t h - B o t t e r m a n  &
K  o m  n  i c k  1963).

A le  ta k ż e  i m orfo log iczne  fa k ty  są  p rz e k o n y w a ­
jące . M ożna o bserw ow ać  (w  m ik ro sk o p ie  św ie tln y m  
i e lek tro n o w y m ), że w łó k n a  są  po łączone z w odn icz- 
k am i, k tó ry c h  je s t  ba rd zo  w ie le  w  cy to p lazm ie  ś lu -  
zow ca. O b se rw u je  się  rów nież , że  w odn iczk i z p rz y ­
łączo n y m i w łó k n am i są  zaw sze  w y d łu żo n e  w  k ie ru n k u  
p rzeb ieg u  ty ch  w łók ien . M orfo log  w y tłu m aczy ć  m ó g ł­
b y  to  z jaw isk o  ty lk o  w  jed en  sposób, że w łó k n a  w y ­
w ie ra ją  p ew n e  n a p ię c ie  n a  b łonę  w odn iczk i do k tó re j 
są  p rzy m o co w an e . Z rob iono  ta k ż e  o b se rw ac ję  innego  
ro d z a ju . C ałe  o d c in k i p lazm o d iu m  śluzow ca  u m iesz­
czano  w  w ilg o tn e j ko m o rze  i u k ład an o  w  d w a  ró żn e  
sposoby . W  je d n y m  p rz y p a d k u  zaw ieszano  2 odcink i 
śluzow ca, ty m  sam y m  u m ieszczano  je  pionow o, 
a  w  d ru g im  p rz y p a d k u  u k ład an o  2 od c in k i n a  p ły tce  
a w ięc  poziom o. O bserw o w an o  ry tm iczn y  ru ch  p ro to ­
p la z m y  ślu zo w ca  i u trw a la n o  sk ra w k i w  m om encie  
p rz y p ły w u  i o d p ły w u  p ro to p lazm y . S podz iew ano  się, 
że jeże lib y  w łó k n a  m ia ły  zdo lność w y tw a rz a n ia  s iły  
ru c h o w e j to  na leża ło b y  w nosić , że w łó k n a  w  dużej 
ilości w y s tą p ią  w  ty c h  od c in k ach , k tó re  b ęd ą  p r a ­
cow ać (w  p rz y p a d k u  w łó k ien  zaw ieszonych) p rz e ­
c iw ko  s ile  g ra w ita c ji . P rzy p u szczen ie  to  okazało  się 
s łu szn e  i re z u l ta ty  p rz e d s ta w io n e  są  n a  (ryc. 3 A , B). 
R ó w n ież  w  o d c in k ach  u łożonych  poziom o zauw ażono  
p o d o b n ą  różn icę . W łókna w  w ięk sze j ilości p o jaw iły  
się  tam , gdzie  p ro to p la z m a  m u s ia ła  być  w c iąg an a , 
a  w  m n ie jszy ch  ilo śc iach  tam , gdzie  sa m a  się  w y le ­
w a ła .

P rzy to czo n e  pow yżej o b se rw ac je  i do św iad czen ia  
p rz e m a w ia ją  za  zdo lnością  w łó k ien  do k u rc z e n ia  się, 
chociaż  n ie  m a n a  to  b ezp o śred n ich  dow odów . W y­
s ta rc z y  je d n a k  p rzy to czy ć  fa k t, że n a  k u rcz liw o ść  
m y o fila m e n tó w  m ięśn i g ład k ich  ró w n ież  n ie  m a bez­
p o śred n ieg o  dow odu, a  je d n a k  n ik t  n ie  w ą tp i w  ich  
zdo lność  do k u rc z e n ia  się. W p raw d zie  n ow oczesna  
m o rfo lo g ia  n ie  je s t  jeszcze  w  s ta n ie  ro zs trzy g n ąć , 
k tó r a  z p ro p o n o w an y ch  te o r ii o zdo lności k u rc z e n ia  
się  p ro to p la z m y  je s t s łu szn a , ja k  ró w n ież  czy idea  
p rz e m ia n y  s ta n u  sol w  gel n ie  je s t zw iązan a  w  ja k iś  
sposób  z p ro p o n o w a n ą  te o r ią  k u rc z e n ia  się p ro to ­
p lazm y  —  to  je d n a k  m orfo logow ie  są  d z iś  w  s ta n ie  
zad e m o n s tro w a ć  s t ru k tu r ę  cy top lazm aty czn eg o  gelu , 
a  ta k ż e  i jego  fu n k c ję .

ZY G M U N T  G R Z Y B  (S k ie rn iew ice)

JAK NASIONA D R ZEW  OWOCOWYCH SPOCZYWAJĄ I KIEŁKUJĄ?

N asio n a  w ie lu  g a tu n k ó w  d rzew , a  w  ty m  i d rzew  
ow ocow ych  m u szą  zazw yczaj o d b y ć  o k re s  p o sp rz ę t-  
n eg o  d o jrz e w a n ia  z an im  o siąg n ą  zdo lność  p e łn eg o  
k ie łk o w a n ia  i u z y sk a ją  m ożność da lszego  ro zw o ju . 
N asio n a  w y ję te  z  ow oców  i u m ieszczo n e  w  g leb ie  z a ­
p e w n ia ją c e j w sz y s tk ie  w a ru n k i w z ro s tu  d la  in n y c h  
ro ś lin  n ie  w y k ie łk u ją , p o n iew aż  z n a jd u ją  s ię  w  s ta ­
n ie  spoczynku .

S p o czy n k iem  n asio n  n a z y w a m y  ta k i  ich  s ta n , 
w  k tó ry m  w  p e łn i ży w o tn e  n a s io n a  n ie  k ie łk u ją  
m im o  is tn ie n ia  w a ru n k ó w  s p rz y ja ją c y c h  k ie łk o w a n iu .

Z ja w isk o  z a p a d a n ia  n asio n  w  s tan  spoczynku , w y s tę ­
p u ją c e  u licznych  g a tu n k ó w  ro ś lin  d rzew ia s ty ch  k l i ­
m a tu  u m ia rk o w a n e g o  je s t p rzy s to so w an iem  n ie  do ­
p u szcza jący m  do k ie łk o w an ia  w  n iek o rzy s tn y c h  w a ­
ru n k a c h . A by  n a s io n a  odzy sk a ły  zdolność do k ie łk o ­
w a n ia  i w z ro s tu , m u szą  p rz e jść  p rzez  d z ia ła n ie  o k resu  
ch łodu , k tó ry  p o zw a la  n a  odbycie  p ro cesó w  w łaśc iw y ch  
d la  o k resu  spo czy n k u  i jego  lik w id ac ji. N ie ró w n o m ie r­
n a  g łębokość  spoczynku  poszczegó lnych  nasio n , u z e ­
w n ę trz n ia ją c a  się  w  z jaw isk u  tzw . „p rz e le g iw a n ia ” po ­
z w a la  n a  ro zc iąg n ięc ie  k ie łk o w a n ia  n a s io n  p ochodzą­
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cych z tego  sam ego  sezonu  n a  o k re s  k ilk u  la t  i w  e fek ­
cie n a  p o w stan ie  w  k o le jn y ch  la ta c h  g ru p y  s iew ek  
z n asio n  n ie  jed n ak o w o  d o jrzew ający ch . I w  ty m  z ja ­
w isk u  m ożna  d o p a try w a ć  się p ew n e j cechy  p rz y s to ­
sow aw czej, z a p ew n ia jące j g a tu n k o w i p rz e trw a n ie  n a ­
w e t w  p rzy p a d k u  ca łk o w ite j zag łady  w szystk ich  ow o­
cu jący ch  d rzew  n a  d an y m  s ied lisku .

P o w strzy m y w an ie  n a s io n  od k ie łk o w an ia  u w a ru n ­
ko w an e  je s t zazw yczaj szereg iem  p rzyczyn , k tó re  
m ogą być  zw iązan e  zarów no  z budow ą p e s tk i czy 
n a s ie n ia  z ia rn k o w y ch , ja k  i z w łaściw ościam i fiz jo ­
log icznym i o k ry w  n as ien n y ch  i z aw arteg o  w  n ich  za­
ro d k a . G łów nym  sied lisk iem  czynn ików  o g ran icza ją ­
cych  k ie łk o w an ie  są  z pew nością  o k ryw y  nasien n e . 
S k ła d n ik i h a m u ją c e  k ie łk o w an ie  są  s ta łe  w  w ysokich
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R yc. 1. B u d o w a  n as io n  d rzew  ow ocow ych  (wg W ier- 
szy łłow skiego)

te m p e ra tu ra c h , n a to m ia s t w  w ilg o tn e j z iem i i n isk ie j 
te m p e ra tu rz e  k o n c e n tra c ja  ich  w y b itn ie  m ale je . P o ­
łącz en ie  g łębok iego  spoczynku  nasion  z w ym ogiem  
n isk ie j te m p e ra tu ry  b ro n i je  p rz e d  k ie łk o w an iem  
w  n ieo d p o w ied n im  czasie.

D o tychczas w ie le  b a d a ń  pośw ięcono  p o znan iu  su b ­
s ta n c ji h a m u ją c y c h  i ich ro li w  k ie łk o w an iu  nasion . 
W edług  licznych  a u to ró w  g łów nym  czynn ik iem  h a m u ­
jący m  k ie łk o w a n ie  n a s io n  ro ś lin  z ro d za jó w  P runus  
i M alus  (ś liw ow ych  i jab łon iow ych) je s t obecność 
a m y g d a lin y  w  o k ry w ach  n as ien n y ch , k tó re j p ro d u k ty  
h y d ro lizy  —  g łó w n ie  cy jan o w o d ó r —  un iem o ż liw ia ją  
k ie łk o w an ie . B a d a n ia  p o d ję te  w  celu  w y ja śn ie n ia  sa ­
m e j n a tu r y  i p rzy czy n  spoczynku  n ie  d a ły  oczek i­
w an y ch  re z u lta tó w . D ośw iadczen ia  te  pozw oliły  ś le ­
dzić  i re je s tro w a ć  szereg  z jaw isk  p ro w ad zący ch  do 
u s tą p ie n ia  s ta n u  u śp ie n ia , lecz n ie  w y jaśn iły  sam ej 
is to ty  spoczynku . T ru d n o śc i z a is tn ia łe  w  ró zw iązan iu  
o m aw ianego  p ro b le m u  by ły  p rzy czy n ą  p o w stan ia  
w ie lu  te o r ii  n a  te n  tem a t. Z reg u ły  w szy stk ie  p o ­
tw ie rd z a ją  zgodn ie  fa k t, iż  w e jśc ie  n asio n  w  okres 
k ie łk o w a n ia  zależy  od zachodzących  w  n ich  sam ych 
o k reś lo n y ch  b iochem icznych  i fizycznych  zm ian , g łów ­
n ie  w  sk ład z ie  i ak ty w n o śc i enzym ów . Co do ro li 
ś ro d o w isk a  —  p rzy p u szcza  się, że p raw d o p o d o b n ie  
e fek tem  jego  d z ia ła n ia  (chłód, w ilgo tność) je s t z a h a ­
m o w an ie  d z ia ła ln o śc i je d n y ch  enzym ów  a  w zro st a k ­
ty w n o śc i in n y ch . Do n ie d a w n a  sądzono , a  obecnie 
zo sta ło  ju ż  częściow o udow odn ione , że s tan  spoczynku  
n a s io n  ja k  ró w n ież  w z ro s t ro ś lin  i jego h am o w an ie  
zależy  od re g u la to ró w  w zro stu . N a szczególną uw agę 
z a s łu g u ją  n a tu ra ln e  in h ib ito ry  w zro stu , k tó re  ró w ­
n ież  o d g ry w a ją  g łów ną  ro lę  w  spoczynku  zim ow ym  
roś lin . K o le jn a  te o r ia  in te rp re tu je  s tan  spoczynku  n a ­
sion, ja k  ró w n ież  w z ro s t ro ś lin  i jego h am o w an ie , 
obecnością  i s tężen iem  su b s ta n c ji w zrostow ych , tj . od ­
p o w ied n im  s to su n k ie m  s ty m u la to ró w  do inh ib ito ró w . 
O p ty m a ln e  s tę żen ie  au k sy n  po w o d u je  n a jszy b szy

w zro s t ro ś lin , n a to m ia s t in n e  ich k o n c e n tra c je  w y w o ­
łu ją  z jaw isko  o d w ro tn e  —  h am o w an ie  lub  ca łk o w ite  
z a trzy m an ie  w zrostu .

W  o sta tn ich  la ta c h  zy sk u je  dużo zw o lenn ików  te ­
o ria  pośredn iego  h a m o w a n ia  o p raco w an a  przez  S n o -  
w  a  w  1937 ro k u , a u zu p e łn io n a  b a d a n ia m i L  i b  e r  t  a 
w  la ta c h  1954— 1956. Z a k ła d a  ona, że h am o w an ie  
w zro stu  zachodzi pod w p ływ em  czy n n ik a  h am u jącego , 
pow sta jąceg o  n a  sk u te k  p o łączen ia  się p re k u rs o ra  
z k w asem  B -indo ly looctow ym . S tw ierdzono , że h a ­
m ow an ie  w zro s tu  zw iększa  się w y d a tn ie  po do d an iu  
su b s ta n c ji w zrostow ych  do w yciągu  zaw iera jąceg o  
p ro k u rso ra . H ip o tezy  te  p o p a r te  dośw iadczen iam i p o ­
tw ie rd z a ją  fa k t, iż ty lk o  o p ty m a ln e  s tężen ie  s u b s ta n ­
c ji w zrostow ych  d a je  w łaśc iw y  i m ożliw ie m a k sy ­
m a ln y  w z ro st i rozw ój ro ś lin . T ak a  in te rp re ta c ja  w y ­
d a je  się dość b lisk a  p raw d y .

K ie łk o w an ie  p ra w id ło w e  nasion , t j .  tak ie , k tó re  
w  efekcie  d a je  n o rm a ln ie  ro zw in ię te  siew ki, p o p rze ­
dza  z reg u ły  szereg  p rocesów  i p rzem ian  n a tu ry  b io ­
ch em icznej i fizycznej. Z ew n ę trzn y m  w y razem  ty ch  
p rzem ian  je s t p rz e rw a n ie  o k ry w  n as ien n y ch  p rzez  
szybko  ro sn ący  k o rzeń  za rodkow y  i pozosta łe  osiow e 
części za ro d k a . U  p es tk o w y ch  p rz e ry w a n ie  o k ry w

R yc. 2. K ie łk o w an ie  n as io n  i w yg ląd  s iew ek  z ia rn k o ­
w ych  i p e s tk o w y ch  (w g W ierszy łłow skiego)

n as ien n y ch  b y w a  b a rd zo  tru d n e . W  celu  u ła tw ie n ia  
p o k o n an ia  p rzez  zaro d ek  o p o ru ; ja k i s tw a rz a ją  tw a r ­
d e  o k ryw y  n as ien n e , w  p ra k ty c e  szk ó łk a rsk ie j s to ­
su je  się  czasem  ró żn e  zab ieg i fizy czn e  (zgn ia tan ie  p e ­
s tek , tr a k to w a n ie  p e s tek  go rącą  w odą i inne) ja k  ró w ­
n ież  chem iczne, p o leg a jące  n a  tra w ie n iu  sk o ru p y  p e ­
s tek  kw asem  so lnym  itp .

Z asadn iczo  p o w in n iśm y  ro z ró żn iać  dw ie  fo rm y  sp o ­
czynku  n asion :

1. spoczynek  z a ro d k a  c h a ra k te ry z u ją c y  się b ra k ie m  
zdolności do w y d a w a n ia  n o rm a ln ie  ro sn ący ch  siew ek  
p rz y  s ta łe j go tow ości do sk ie łk o w an ia  w  podw yższo­
n e j te m p e ra tu rz e , po osw obodzen iu  z o k ry w  n a s ie n ­
n y ch  i p rzy  sw obodnym  d o stęp ie  w ody  i p o w ie trza ,

2. spoczynek  n asio n  spow odow any  p rzez  obecność 
i w p ływ  sk o ru p y  p e s tk i i  o k ry w  n as ien n y ch , u n ie -
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m o ż liw ia jący ch  w  n ie k o rz y s tn y c h  w a ru n k a c h  c ie p l­
n y ch  sk ie łk o w an ie  n ap ęczn ia łeg o  z a ro d k a .

S poczynek  n a s ie n ia  m o żn a  ła tw o  i szybko  p rz e rw a ć  
p rzez  ro zb ic ie  sk o ru p y  p e s tk i o raz  odd z ie len ie  o k ry w  
n a s ie n n y c h  i um ieszczen ie  n o rm a ln ie  w y k sz ta łco n y ch  
za ro d k ó w  w  odp o w ied n ich  w a ru n k a c h  n a w ilg o tn ie n ia  
i a re a c ji  w  p o dw yższone j te m p e ra tu rz e  za ró w n o  
w  św ie tle , ja k  i  w  ciem ności. U s tą p ie n ie  sp o czy n k u  
z a ro d k a  n a to m ia s t n ie  je s t m ożliw e  bez  u m ie szczen ia  
ca łych  p e s tek , w y ję ty c h  z n ic h  n a s io n  b ąd ź  te ż  w y ­
izo lo w an y ch  z o k ry w  z a ro d k ó w  w  w a ru n k a c h  o d p o ­
w ied n ich  d la  p rz e m ia n  w e w n ę trz n y c h  a  w iodących  
do u s tą p ie n ia  s ta n u  spoczynku . W a ru n k i te  s tw a rz a

R yc. 3. L iśc ie  s iew ek  z n as io n , k tó re  p rze sz ły  o k re s  
ch ło d u  (u góry) i liśc ie  s iew ek , k tó re  w y ro s ły  z n a ­

sio n  n ie  tra k to w a n y c h  ch ło d em  (u dołu)

do p ie ro  d łu g o trw a łe  o d d z ia ły w a n ie  ch ło d em  w  z a k re ­
s ie  te m p e ra tu r  od 0— 6° C p rz y  sw o b o d n y m  d o stęp ie  
w ody  i p o w ie trza . Z ab ieg  te n  w  te rm in o lo g ii sz k ó ł­
k a rs k ie j n a z y w a  się s tra ty f ik a c ją . S tra ty f ik a c ję  n a ­
sion  p ro w ad z i się  zw y k le  w  m ie sz a n in ie  p ia sk u  z  t o r ­
fe m  lu b  w  sam y m  p ia sk u  u p rz e d n io  p rz e m y ty m  w odą. 
W ilgo tność  pod łoża  m u s i być  m o ż liw ie  s ta ła  i u t r z y ­
m a n a  n a  poziom ie  od 60— 70'0/0 p e łn eg o  n a sy cen ia .

C zas w  ja k im  kończą  n a s io n a  sw o je  d o jrz e w a n ie  
p o sp rz ę tn e  (w tó rne) je s t b a rd z o  ró żn y  i za leży  od g a ­
tu n k u . Z ia rn k o w e  (jab łon ie , g ru sze) p o trz e b u ją  n a  
te n  zab ieg  od 70— 90 dni, a  czasem  i w ięce j. P e s tk o w e  
s t r a ty f ik u je  się  zn aczn ie  d łuże j bo  od 150— 180 dni. 
D ługość  s t ra ty f ik a c j i  za leży  w  zn aczn e j m ie rz e  od 
te rm in u  rozpoczęc ia  teg o  p ro cesu . N as io n a  z a s tra ty -  
f ik o w a n e  zb y t w cześn ie  w  je s ien i n ie  d a ją  d o b ry ch  
re z u lta tó w  p o d czas k ie łk o w an ia , p o d o b n ie  ja k  s t r a -

R yc. 4. S iew k i ja b ło n i o d m ian y  J o n a th a n . N a  p r a ­
w o — fo rm a  k a r ło w a ta  z n a s io n  n ie  tra k to w a n y c h  
ch łodem , w ie k ie m  d w u k ro tn ie  s ta rs z a  od ty c h  n a  
lew o. P o zo s ta łe  4 s iew k i w y ro sły  z n a s io n  częściow o 

(1 m -c ) tra k to w a n y c h  ch ło d em

ty f ik a c ja  p ó ź n a —  n a  w iosnę  —  je s t  m ało  sk u teczn a . 
W  zw iązk u  z ty m  na leży  p a m ię ta ć  o w łaśc iw ych  te r ­
m in ach  s tra ty f ik a c j i.  I  ta k  d la  z ia rn k o w y ch  po czą tek  
je j p rz y p a d a  m n ie j w ięcej n a  p ie rw szą  po łow ę s ty cz ­
n ia , a  d la  p es tk o w y ch  n a  d ru g ą  po łow ę lis to p ad a .

U  siew ek , k tó re  w y ro sły  z izo low anych , u p rzed n io  
n ie  tra k to w a n y c h  ch łodem  nasio n , za ro d k ó w  w  p o d ­
w yższonej te m p e ra tu rz e  w y s tę p u je  z jaw isk o  tzw . f i ­
z jo log iczne j k a rło w a to śc i. M iędzyw ęźla  ta k ic h  s iew ek  
p rz e s ta ją  się w yd łużać , a  w z ro s t p ęd u  n a  d ługość 
u leg a  ca łk o w item u  zah am o w an iu . W  szczy tow ej s t r e ­
fie  p ę d u  tw o rz y  się  ro z e tk a  często  n ie n o rm a ln ie  w y ­
k sz ta łco n y ch  i sk ęd z ie rzaw io n y ch  liści (rys. 4). N ie 
u s ta je  p rz y ro s t p ę d u  n a  g rubość , a  k o rzen ie  m ocno 
się  ro z ra s ta ją . U m ieszczen ie  fiz jo log icznych  k a rłó w  
w  obn iżone j te m p e ra tu rz e  (około 4° C) lik w id u je  z ja ­
w isk o  k a rło w a to śc i. P o  o k res ie  ch łodu  p rzen ie s io n e  
do w yższe j te m p e ra tu ry  w z n a w ia ją  n o rm a ln y  w zro st 
z jed n eg o  z w ie rzch o łk o w y ch  p ączk ó w  pach w in o w y ch . 
N a to m ia s t pączek  szczytow y, w  k tó ry m  w ra z  z w ie rz ­
ch o łk o w ą  p a r t ią  p ęd u  z lo k a lizo w an e  je s t  z jaw isk o  
k a rło w a to śc i, p o zo s ta je  s ta le  w  s ta n ie  u śp ien ia .

P ro ce s  u s tę p o w a n ia  spo czy n k u  n as io n  o raz  z a in i­
c jo w an y  m oże p rz y  zak łó cen iu  w a ru n k ó w  w ilgo tności, 
d o s tęp u  p o w ie trz a  czy zw łaszcza  te m p e ra tu ry  u lec  
z a h a m o w a n iu  lu b  p rz e rw a n iu . W  w a ru n k a c h  k ry ty c z ­
n ie  n ie sp rz y ja ją c y c h  n a s io n a  z a p a d a ją  w  s ta n  sp o ­
czy n k u  w tó rn eg o . Jeg o  p rzezw y c iężen ie  w y m ag a  po ­
now nego , p e łnego  o k re su  o d d z ia ły w a n ia  c zy n n ik am i 
w a ru n k u ją c y m i u s tą p ie n ie  spoczynku . I  t a  w ła śc i­
w ość  w  w a ru n k a c h  n a tu ra ln y c h  je s t  k o rz y s tn y m  p rz y ­
s to so w an iem  d la  z ach o w an ia  g a tu n k u , n a to m ia s t 
w  p ra k ty c e  sz k ó łk a rsk ie j je s t  p rzy czy n ą  częstych  n ie ­
pow odzeń .

O b se rw ac je  n a d  p rzeb ieg iem  rozw o ju  ow oców  
i k sz ta łto w a n ie m  się  n asio n  w  ow ocach  p o zw ala ją  
p rzy p u szczać , że d o p ie ro  w  o s ta tn ie j fa z ie  ro zw o ju  
ow ocu  p rz e m ia n y  w e w n ę trz n e  w  do b rze  w y k sz ta łco ­
n y c h  n a s io n a c h  id ą  w  ty m  k ie ru n k u , że n a s tę p s tw e m  
ich  je s t  z ap a d n ię c ie  n a s io n  i z a ro d k a  w  s ta n  sp o ­
czynku . W  ty m  o k re s ie  zachodzą  da lek o  id ące  zm ian y  
s ta n u  fizycznego  i p ro ce só w  b io chem icznych  nasion .

O góln ie  w iadom o , że  w  końcow ej fa z ie  k sz ta łto ­
w a n ia  się  ow ocu zachodzi w  n as io n ach  a k u m u la c ja  
w ie lk o d ro b in o w y ch , o rg an iczn y ch  su b s ta n c ji zap aso ­
w y ch  w  tk a n k a c h  b ie lm a  i za ro d k a . O d w ro tn e  p ro ­
cesy  z a c l^ d z ą  w  s t ra ty f ik a c j i  podczas u s tę p o w a n ia  
sp o czy n k u . C h a ra k te ry s ty c z n e  je s t d la  teg o  ok resu  
w zm ożone o d d y ch an ie  nasio n , w z ro s t ak ty w n o śc i e n ­
zy m ó w  re g u lu ją c y c h  p ro cesy  hy d ro lizy , sy n te z y  i r e ­
a k c je  o k sy d o re d u k c y jn e  o raz  w zm ożone p rz e k s z ta ł­
c an ie  się  t ru d n o  ro zp u szcza ln y ch  su b s ta n c ji z ap aso ­
w y ch  w  ła tw ie j  ro zp u sżcza ln e . W  szy b k im  te m p ie  
ro śn ie  ilo ść  p ro s ty c h  zw iązk ó w  o rg an iczn y ch  k o n iecz ­
n y c h  do b u d o w y  n o w y ch  tk a n e k .

P rz y b y w a  zw łaszcza  c u k ró w  i n ie k tó ry c h  am in o ­
k w asó w , a  ob n iża  się  z aw arto ść  tłu szczó w  itp . D a l­
szy m i z n a m ie n n y m i cech am i tego  o k resu  je s t  w zro st 
s tę ż e n ia  jo n ó w  w o dorow ych  i kw asow ośc i o raz  siły  
ssące j i zdo lności p rzew o d zen ia  w ody. Z m ian y  w y ­
że j o p isan e  zachodzą  ty lk o  pod  d z ia łan iem  ch łodu . 
D o tą d  n ie  znalez iono  żadnego  ś ro d k a  czy sposobu , 
k tó ry  b y  zap e w n ił w  sposób  n ieza w o d n y  n ie  ty lk o  
sk ie łk o w a n ie  nasio n , a le  i w  p e łn i p ra w id ło w y  w zro s t 
i rozw ó j siew ek . C zęściow o do ty c h  celów  s to su je  się 
g ib e re lin ę  (su b s ta n c ja  w zrostow a), a le  z n ie  n a jle p ­
szym  sk u tk iem . P o d s taw o w y m  je d n a k  sposobem  za-
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p ew n ia ją cy m  za ró w n o  lik w id a c ję  s ta n u  spoczynku  
nasion , ja k  i ró w n o czesn e  p rzezw yciężen ie  spoczynku  
z a ro d k a  p o zo sta je  d la  d rzew  ow ocow ych n a d a l n a ­
tu r a ln a  czy sz tu czn a  s tra ty f ik a c ja  w  odpow iedn ich  
w a ru n k a c h  te rm iczn y ch .

P o  u s tą p ie n iu  spoczynku  w  w y n ik u  s tra ty f ik a c ji 
około 95<>/0 n a s io n  d rz e w  z ia rn k o w y ch  pow inno  w y - 
k ie łk o w ać  w  k ilk a  d n i po w y sian iu  ich  do g ru n tu . 
P e s tk o w e  z re g u ły  d a ją  m n ie jszy  p ro c e n t n as io n  k ie ł­
k u jący c h , bo p rz e c ię tn ie  w  g ran icach  od 70— 90°/o n a ­
sion  s tra ty f ik o w a n y c h .

P od  po jęc iem  s tra ty f ik a c j i  n a tu ra ln e j  rozum iem y  
u s tę p o w a n ie  sp o czynku  n asio n  w  g ó rn y ch  w a rs tw a c h  
g leby , bez  in g e re n c ji lu d zk ie j —  sam o is tn ie  w  n a tu ­

rze. S tra ty f ik a c ji w  w a ru n k a c h  sz tucznych  zachodzi 
p o d  k o n tro lą  cz łow ieka  w  odpow iednio  u s ta lo n y ch  
te m p e ra tu ra c h . T e m p e ra tu ry  te  je d n a k  n ie  m ogą 
p rzek raczać  g ran icy  10° C, pon iew aż w yższe o k azu ją  
się  b ezsk u teczn e  w  s to su n k u  do n asio n  zn a jd u jący ch  
się w  s tan ie  u śp ien ia . Co p ra w d a  n a s io n a  s tra ty f ik o -  
w a n e  w  w yższych  te m p e ra tu ra c h  częściow o p rz e jd ą  
ok res p o sp rzę tn eg o  d o jrzew an ia , lecz n ie  są  w  s tan ie  
ukończyć go w  całości i w  efekcie  p o w s ta ją  s iew k i 
z w ie lom a cecham i w łaśc iw ym i siew kom  k a rło w a ty m . 
J a k  z tego  w idać , chłód je s t w ażn y m  i zdecydow an ie  
kon iecznym  czynn ik iem  do n o rm a ln eg o  i p ra w id ło ­
w ego rozw o ju  ro ś lin .

JA K U B  M O W SZO W IC Z (Łódź)

CHRYSTIAN KONRAD SPRENGEL 
(1750— 1816)

W  końcu  X V III w iek u , tj . w  1793 r., w yszło  p o d ­
s taw o w e  dzieło C hr. K . S p re n g la  p t. D as e n td e c k te  
G e h e im n iss  d er  N a tu r  im  B au  u n d  in  d er B e fru c h -  
tu n g  d er B lu m e n , czy li „O dsłonięta  ta jem n ica  p r z y ­
ro d y  w  b u d o w ie  i za p ło d n ien iu  kw ia tó w " . B y ła  to  
p ie rw sz a  sp e c ja ln a  p ra c a  pośw ięcona  zagadn ien iem  
b io log ii i eko log ii k w ia tó w .

Ch. K . S p r e n g e l ,  b ęd ąc  doskona łym  o b se rw a ­
to rem  p rzy ro d y , o d k ry ł u rząd zen ia  w y s tę p u ją c e  w  b u ­
d ow ie  ró żn y ch  k w ia tó w , s łużące  do krzyżow ego za­
p y la n ia  zachodzącego  p rz y  w sp ó łu d z ia le  ow adów , 
p rzen o s ic ie li p y łk u  kw iatow ego .

A u to r  p o d a ł ró żn e  sposoby  zap y la n ia  u  p ra w ie  500 
g a tu n k ó w  ro ś lin  o raz  u m ieśc ił w  p ra c y  p o n ad  1100 
szk iców  p rz e d s ta w ia ją c y c h  te  p rzy s to so w an ia .

W edług  S p re n g la  „ p rz y ro d a  n ie  chce, aby  ja k ik o l­
w ie k  k w ia t z ap y lo n y  zo sta ł w ła sn y m  p y łk ie m ”.

L iczn e  o b se rw a c je  i d o c iek an ia  S p re n g la  u tw ie r ­
d z iły  go w  p rz e k o n a n iu , że obok p rzy s to so w ań  do 
k rzyżow ego  z a p y la n ia  is tn ie ją  sp ec ja ln e  u rząd zen ia  
ch ro n iące  p rz e d  sam o zap y lan iem . D ostrzeżone p rzez  
s ieb ie  f a k ty  S p re n g e l o p isa ł i z ilu s tro w a ł. Z jaw isk a  
te  zo sta ły  u sy s te m a ty z o w a n e  dop iero  p rzez  p ó źn ie j­
szych  au to ró w .

Do obcopy lności p rz y c z y n ia ją  się  n a s tę p u ją c e  u rz ą ­
d zen ia ; sam op łonność , h e te ro s ty lia , d ichogam ia  i  h e r -  
k o g am ia . P rz y  sam op łonnośc i, w  w y n ik u  zap y len ia  
w ła sn y m  p y łk iem , n ie  p o w s ta ją  n a s io n a  (np. lu c e rn a  
s iew n a , M edicago  sa tiva ;  ko k o ry cz  p u s ta , C oryda lis  
cava; ży to  zw ycza jne , Seca le  cereale).

W  p rz y p a d k u  h e te ro s ty l ii  czy li różnosłupkow ości, 
w zg lęd n ie  ró żn op ręc ikow ośc i, w y s tę p u ją  ty p y  k w ia ­
tów , u  k tó ry c h  p rę c ik i  osadzone są  n a  w yższym  p ię ­
trz e , a  s łu p k i są  k ró tk o szy jk o w e , albo  p ręc ik i z n a j­
d u ją  się  n a  n iższym  p ię trze , zaś s łu p k i są d ługoszy j- 
k o w e (p ie rw io sn ek , P rim u la ;  m iodunka , P ulm onaria).

D ichogam ia  zazn acza  się  czasow ym  oddzie len iem  
p łci, k ie d y  n a s tę p u je  n ^ ró w n o c z e sn e  d o jrzew an ie  
p rę c ik ó w  i s łu p k ó w  w  kw iecie . S p ren g e l znaczn ie  
p o g łęb ił p o jęc ie  d ichogam ii, s tw ie rd z a ją c  u  w ie lu  g a ­
tu n k ó w  w cześn ie jsze  d o jrzew an ie  w  kw iec ie  p rę c i­
k ó w  p rz e d  s łu p k am i, k tó re  n azw a ł m ęsk o -żeń sk ą  d i-

chogam ią  (p ro tan d ria , p rzed p rą tn o ść ) , o raz  w y stęp o ­
w an ie  u n ie k tó ry c h  g a tu n k ó w  w cześn iejszego  d o jrz e ­
w a n ia  s łu p k ó w  p rzed  p ręc ik am i, n azy w a jąc  to  z ja ­
w isko  żeń sk o -m ęsk ą  d ichogam ią  (p ro togyn ia , p rzed - 
słupność). K w ia ty  z p rz e d p rą tn o śc ią  o b serw o w ał 
S p ren g e l m iędzy  in n y m i u  bodz iszkow atych , (G era- 
niaceae) u  bodziszka  leśnego , G era n iu m  s ilva ticu m , 
u  dzw o n k o w aty ch  (C am panulaceae), p ra w ie  u w szy ­
s tk ic h  złożonych (C om positae) b a ld a szk o w a ty ch  (U m -  
belliferae)  i w ie lu  innych . P rzed s łu p n o śc ią  o d znacza ją  
się  np . k w ia ty  c iem ie rn ik a , H elleborus; b abk i, P la n -  
tago. H erk o g am ia  ró żn i się  oddz ie len iem  p łc i w  p rz e ­
s trzen i, oddzie lnym  u s ta w ie n ie m  p ręc ik ó w  oraz  s łu p -

K a r ta  ty tu ło w a  d z ie ła  Ch. K . S p ren g la
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ków , ja k  to  p o d k re ś lił S p re n g e l n a  p rz y k ła d z ie  u  k o - 
saćca, Iris.

C h r. K. S p re n g e l d o strzeg ł o g ro m n ą  ro zm a ito ść  
sposobów  z a p y la n ia  ro ś lin  sp rz y ja ją c y c h  k rzy żo w em u  
za p y la n iu  o raz  zw ró c ił uw ag ę  n a  sp e c ja ln e  u rz ą d z e ­
n ia  m ech an iczn e . T a k  S p re n g e l o p isa ł m ech a n izm  
dźw ign i, u sk u te c z n ia ją c y  z a p y la n ie  u  sza łw ii łąk o w e j, 
S a lv ia  p ra ten s is . K w ia t sza łw ii m a  d w a  p rę c ik i, k tó ­
ry c h  łą cz n ik i są  w y c iąg n ię te  w  d łu g ą  n ie ró w n o ra -  
m ie n n ą  dźw ign ię , p rz y  czym  d łu ższe  p rz e d n ie  ra m ię  
zakończone je s t  p y ln ik ie m , zaś k ró tsz e  ra m ię  je s t 
n ieco  zg ru b ia łe  i zag ię te .

S p ren g e l p o d k re ś lił ró w n ież  ta k ie  sk u teczn e  środk i 
p rz y c z y n ia ją c e  się do z a p y le n ia  k w ia tó w , ja k  boga­
c tw o  b a rw , ró ż n o ro d n a  k o lo ry s ty k a  k w ia tó w , za z n a ­
cza jąca  się w szy s tk im i o d c ien iam i i to n a m i ko lo rów , 
b a rw n y m i ry su n k a m i, w y m y śln y m i w zo ram i. R ów n ież  
w oń  k w ia tó w  i ro zm aito ść  za p a c h ó w  p rzez  n ic h  w y ­
d z ie lan y ch  n a le ż ą  do c z y n n ik ó w  p rz y w a b ia ją c y c h  
ow ady .

S p re n g e l o d k ry ł ró w n ież  w  k w ia ta c h  w y s tę p o w a ­
n ie  n e k ta ru , o p isa ł b u d o w ę  i ro lę  m io d n ik ó w  jak o  
p o w ab n i, p rz e d s ta w ił sposoby  p rz e c h o w a n ia  n e k ta ru  
w  k w ia ta c h  i o ch ro n y  go p rzed  n ie s p rz y ja ją c y m i w a ­
ru n k a m i.

C hr. K . S p re n g e l b y ł tw ó rc ą  b io lo g ii k w ia tó w . N ie ­

ste ty , jego  p o g ląd y  n ie  sp o tk a ły  się  z n a le ż y ty m  u z n a ­
n iem  i oceną w spó łczesnych . W  ro k u  1812 p ro fe so r 
z H e id e lb e rg u , F. S z e 1 w  e r  ogłosił a r ty k u ł p t. K r y ­
ty k a  n a u k i o p łci u  roślin , w  k tó ry m  scep ty czn ie  p o ­
tr a k to w a ł dow ody S p ren g la , p rz y jm u ją c  je  za  zb ió r 
m iły ch  i p rz y je m n y c h  b a je k , o p o w iad a jący ch  o ty m  
ja k  znak o m ic ie  k w ia ty  i  ow ady  są w za jem n ie  do s ie ­
b ie  p rzy s to so w an e .

R ów nież  in n i b ad acze  u w aża li w  ow ych  czasach  
S p re n g la  za  dziw aka .

F a k ty c z n ie  J . G. K o e l r e u t e r  zap oczą tkow ał, 
jeszcze  o k ilk a d z ie s ią t la t  w cześn ie j od C hr. K. S p re n ­
g la , w  dzie łach  z la t  1761— 66, p ra c e  o p rzezn aczen iu  
p y łk u , o ro li o w adów  w  za p y la n iu  k w ia tó w . T ym  s a ­
m y m  w ed łu g  w łasn y ch  jego  s łów  „ze rw a ł p rzy k ry c ie  
z  te j ta je m n ic y  p rz y ro d y ”. O tóż o s ta tn ie  zd an ie  z a ­
pożyczone od K o e lre u te ra  posłuży ło  ja k o  ty tu ł póź­
n ie jsze j p ra c y  C hr. K . S p re n g la  O dsłon ię ta  ta jem n ica  
p rzy ro d y .

Z w o len n icy  L in n e u sz a  n ie  m ogli się pogodzić  z do­
w o d am i S p ren g la , sp rzeczn y m i z do g m atem  o s ta ­
łośc i g a tu n k ó w . D op iero  k la sy czn e  p ra c e  K a ro la  D a r­
w in a  n ie  ty lk o  ob a liły  ów czesne  pog lądy  n a  p o w s ta ­
w a n ie  g a tu n k u , a le  ró w n ież  p o tw ie rd z iły  słuszność  
z a p a try w a ń  C hr. K o n ra d a  S p re n g la  n a  k rzyżow e za ­
p y lan ie , ow ad o p y ln o ść  i b io logię k w ia tów .

JA N U S Z  P A G A C Z E W S K I (K raków )

DR JAN GADOMSKI— W SPOM NIENIE POŚMIERTNE

D r J a n  G ad o m sk i o dby ł s tu d ia  n a  U n iw e rsy te c ie  J a ­
g ie llo ń sk im  pod  k ie ru n k ie m  p ro f. M. P . R u  d  z k  i e g  o, 
d o k to ra t sk ła d a ł u  p ro f. T . B a n a c h i e w i c z a  
w  r. 1925. W  O b se rw a to riu m  K ra k o w sk im  za in ic jo w a ł 
i p rz e z  sze reg  la t  p ro w ad z ił o b se rw ac je  gw iazd  zm ie n ­
n y c h  zaćm ien iow ych , o b licza jąc  ich  e lem en ty  i k rz y ­
w e  zm ian  b la sk u . N a s tę p n ie  p rz e z  szereg  la t  p raco w a ł 
ja k o  a d iu n k t O b se rw a to riu m  A stro n o m iczn eg o  w  W a r­
szaw ie .

P o  d ru g ie j w o jn ie  św ia to w e j d r  G ad o m sk i z ak ła d a  
o b se rw a to riu m  w  O stro w ik u  pod  W arszaw ą, w y p o sa ­
ż a ją c  je  w  n a rz ę d z ia  i k s ią żk i zg ro m ad zo n e  u p rzed n io  
w  czasie  k ilk u le tn ie g o  p o b y tu  w  K rak o w ie , gdzie  m ie ś ­
c iły  się  p ra c o w n ie  O b se rw a to riu m  W arszaw sk iego , 
k tó reg o  z m a r ły  b y ł w te d y  k ie ro w n ik iem .

W  o s ta tn ic h  la ta c h  życia  G ad o m sk i ro zw in ą ł teo rię  
tzw . ek o sfe r, t j .  s fe r  życia  w okó ł gw iazd , k tó re  to  p r a ­
ce  b y ły  re fe ro w a n e  i u z n a n e  n a  w ie lu  z jazd ach  U n ii 
A s tro n a u ty c z n e j.

O s ta tn ie  la ta  życ ia  p ośw ięc ił G ad o m sk i p o p u la ry z a ­
c ji  a s tro n o m ii w śró d  n a jsze rszy ch  w a rs tw  naszego  
sp o łeczeń stw a , n a p is a ł  k ilk a  p o czy tnych  k s iążek  p o ­
p u la rn y c h  o raz  k ilk a se t a r ty k u łó w  w  p ra s ie  codzien ­
n e j. W sk rzesił w  K ra k o w ie  P o lsk ie  T o w arzy stw o  M i­
ło śn ik ó w  A stro n o m ii i by ł jego  p ie rw szy m  p o w o jen ­
n y m  p rezesem , re d a g u ją c  ró w nocześn ie  „ U ra n ię ”.

Z ałoży ł S ek c ję  K o p e rn ik o w sk ą  P o lsk iego  T o w a rz y ­
s tw a  P rz y ro d n ik ó w  im . M ik o ła ja  K o p e rn ik a  i b y ł je j  
p ie rw szy m  p rezesem  a  p o tem  w icep rezesem .

C ześć Je g o  p am ięc i!

W  W arszaw ie , w  w ie k u  la t  76, z m a r ł  w  d n iu  2 s ty ­
czn ia  1966 r. d r  J a n  G a d o m s k i ,  a s tro n o m , szeroko  
z n a n y  p o p u la ry z a to r  w ied zy  o g w iazd ach , a u to r  sze ­
re g u  p o d ręczn ik ó w  a s tro n o m ii o raz  w ie lu  k s ią ż e k  p o ­
p u la rn y c h  z teg o  zak re su .

Dr Jan G adom ski
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D R O B I A Z G I  P R Z Y R O D N I C Z E

Wenus z Willendorfu — symbol płodności 
czy okaz patologicznej bezpłodności?

Do n a jp o w szech n ie j znan y ch  zna lez isk  k u ltu ro w y c h  
z p a leo litu  m łodszego  n a leż y  s ły n n a  f ig u rk a  W enus 
z W illen d o rfu . O d k ry ta  w  1908 r. w  do lin ie  D u n aju , 
w  d aw n e j m o n a rch ii a u s tro -w ę g ie rsk ie j, opoda l m ie j­
scow ości W illendo rf, p rzez  ro b o tn ik ó w  drogow ych 
p rz e d s ta w ia  o ty łą  n a g ą  kob ie tę . F ig u rk a  je s t n ie ­
w ie lk a , m n ie j w ięce j jed en a sto cen ty m e tro w a , w yko­
n a n a  z w ap ien ia , a  w  chw ili o d k ry c ia  no siła  jeszcze 
ś lad y  ja k ie jś  cze rw o n e j fa rb y , k tó rą  ją  sw ego czasu  
p o k ry to . W ielk ie , obw isłe  p ie rsi, og rom ny  b rzuch , 
p e łn e  b io d ra  i u d a  w sk a z u ją  w y raźn ie , że  b y ła  to  k o ­
b ie ta  w  s ta rsz y m  w ieku , zapew ne  po k lim a k te r iu m . 
W iek  geolog iczny  zn a lez isk a  oceniono n a  d ru g ą  p o ­
łow ę o s ta tn ieg o  g lac ja łu . R zeźbę p o d d an o  b ad an io m  
w  w ęg ie rsk ie j p raco w n i archeo log iczne j p row adzonej 
p rz e z  J . S z o m  b  a t  h  y ’e  g o, k tó ry  w y lan so w ał k u r ­
tu a z y jn ą  n azw ę  W enus z W illendo rfu . U znano, że 
f ig u rk a  p rz e d s ta w ia  m a tk ę  licznego  p o tom stw a , p o ­
n iew aż  w y b itn ą  d e fo rm ac ję  k sz ta łtó w  c ia ła  in te rp re ­
to w an o  ja k o  sk u tk i w ie lo k ro tn y ch  porodów . P ró b o ­
w an o  ró w n ież  in n y ch  w y jaśn ień . N iek tó rzy  a u to rzy  
tw ie rd z ili, że b y ł to  id ea ł p ięknośc i kob iece j p a leo li­
ty czn y ch  koczow ników , in n i u w aża li, że  rzeźba  p rz e d ­
s ta w ia ła  f ig u rk ę  k u lto w ą . N ajczęśc ie j p rzy jm o w an o  
jed n ak , zgodn ie  z d e fin ic ją  S zo m b ath y ’ego, że b y ła  
to  rzeźb a  „ m a tk i ro d u ” i p róbow ano  n a w e t w yciągać 
da lek o  id ące  w n io sk i do tyczące  początków  u s tro ju  
m a tr ia rc h a ln e g o  w  p a leo lic ie  m łodszym . Od w ie lu  la t 
an tro p o lo g o w ie  p rz y w y k li do te j in te rp re ta c ji  i s ta ła  
s ię  ona  p o w szechna . W  licznych  p u b lik a c ja c h  p o p u ­
la rn y c h  o m aw ia  się to  s ły n n e  znalez isko  w  ty m  w ła ś ­
n ie  sensie .

N ie o czek iw aliśm y  szczególnych  sen sac ji w  s p ra ­
w ie W enus z W illen d o rfu . Z  tego  też  w zględu  n a j­
n o w sza  re w e la c ja  o p u b lik o w an a  p rzez  p ro f. G u s taw a  
S  a u s e  r  a, a n a to m a  i em brio loga  z U n iw ersy te tu  
w  In s b ru c k u , ob u d z i z pew nością  ożyw ioną d y sk u s ję  
w śró d  an tro p o lo g ó w . W  29. tom ie  A n th ro p o lo g isch er  
A n ze ię e r  z 1965 r. o p u b lik o w ał S a u se r  a r ty k u ł, w  k tó ­
ry m  p o d d a je  an a liz ie  cechy  an a to m iczn e  f ig u rk i n ie ­
w ieśc ie j z W illen d o rfu . W niosk i są  w ręcz  druzgocące, 
o b a la ją  one w szy stk ie  do tychczasow e in te rp re ta c je . 
Z d an iem  a u to ra  m am y  tu  ca ły  zespół cech p a to log icz­
n y c h  p rz e d s ta w io n y c h  rzeczow o p rzez  b iegłego f a ­
chow ca. D iagnoza  k lin iczn a  b rzm i: z ab u rzen ia  w  czyn ­
nościach  m iędzym ózgow ia  po łączone z n iedom ogą w e- 
w n ą trzw y d z ie ln iczą , z ty m  w iąże się ch o ro b liw a  o ty ­
łość, h y p e r to n ia  u k ła d u  p rzyw spó łczu lnego , b ezp łod ­
n ość  i w yg aśn ięc ie  lib ido  z p raw d o p o d o b n ie  to w a rz y ­
szącą  n e u ra s te n ią  d e p re sy jn ą . Ja k o  dow ody p rzy tacza  
a u to r  p rz y k ła d y  z p ra k ty k i k lin iczn e j d em o n s tru jąc  
fo to g ra fie  i op isy  ch o roby  p a c je n te k  w y k azu jący ch  
p o d o b n e  cechy b u d o w y  cia ła .

J e ś li  p rz y ją ć  ja k o  s łu szne  rozu m o w an ie  p ro f. S au - 
se ra , trz e b a  by się  pożegnać  z m item  o „sym bolu  
p ło d n o śc i” i „ k u lc ie  m ac ie rz y ń s tw a ” . A u to r posuw a 
s ię  n a w e t ta k  d a lek o , że rozw aża  poziom  w iedzy m e ­
dyczne j u p a leo lity czn eg o  tw ó rcy  rzeźby , k tó ry  w e ­
dług n iego  m ógł ja k o  szam an  czy w ie lk i m ag  s to so ­
w ać figurkę jako sw oistą  „pom oc naukow ą” w  k szta ł­

cen iu  adep tów . Je ś li p o su n ąć  fa n ta z ję  jeszcze d a le j, 
m o żn a  by p rz y ją ć  — o d w ro tn ie  n iż  do tychczas są ­
dzono — że W enus z W illen d o rfu  b y ła  k ap łan k ą , j a ­
k im ś ro d za jem  „dziew iczej w e s ta lk i”, k tó re j bezp łod­
ność uznaw ano  za cechę n iezw ykłą .

Czy rew e lac je  p ro f. S au se ra , n a w iązu jące  z re sz tą  
do d aw n ie jszych  n ieco  o s trożn ie jszych  su g estii J . W  e- 
n i n g e r a  z 1947 r„  o b a la ją  b ezap e lacy jn ie  d o ty ch ­
czasow e pog lądy? O tóż w y d a je  się, że n ie  m a  pow o­
dów  do p an ik i. F ig u rk a  z W illen d o rfu  n ie  je s t jed y n ą  
rzeźb ą  tego ty p u , k tó ra  zachow ała  się z p a leo litu

W enus z W illen d o rfu

m łodszego. P o d o b n e  f ig u rk i p rz e d s ta w ia ją c e  m n ie j 
lu b  b a rd z ie j o ty łe  p o stac ie  kobiece o d k ry to  n a  w ie l­
k im  obszarze  geo g raficzn y m : n ad  D onem , n a  S yberii, 
w  ca łe j E u ro p ie  śro d k o w ej a tak że  zachodn ie j u pod­
n óża  P iren e jó w . S y b e ry jsk ie  zn a lez isk a  są  n a js ta rs z e . 
Z n aczą  one sz lak  pochodu  p ie rw o tn y ch  ho rd  H om o  
sa p ien s  z o k resu  o rin iack iego , k tó re  p rzy b y ły  do E u ­
ro p y  w  c iep łym  in te rs ta d ia le  o s ta tn iego  z lodow acenia .

W ygląd  ty ch  podobnych  do sieb ie  f ig u rek  po zw ala  
w  pew nym  s to p n iu  o d tw a rz a ć  w yg ląd  ludzi o rin ia c -  
k ich . A rty śc i zap ew n e  k o p io w a li żyw e m odele, ta k  że 
f ig u rk i s ta n o w ią  sw ego ro d z a ju  „ p o r tre ty ” rzeczy -
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w iśc ie  is tn ie ją c y c h  k o b ie t. C zyżby  w szy s tk ie  b y ły  o k a ­
zam i p a to lo g iczn y m i?  W niosek  ta k i  b y łb y  a b su rd a ln y . 
W szakże po d o b n y  ty p  o tłu szczen ia  sp o ty k a  się  w sp ó ł­
cześn ie  u  k o b ie t ś ró d z iem n o m o rsk ich , np . u  W łoszek  
czy H isz p a n e k  w  s ta rsz y m  w iek u , u  k tó ry c h  p rz y  de­
lik a tn y m  kośćcu  zazn acza  się  w y b itn a  tu sza . K o b ie ty  
te , za  m ło d u  g ię tk ie  ja k  trz c in a , po  w y d an iu  n a  św ia t 
licznego  p o to m stw a , łudząco  p rz y p o m in a ją  o b fite  
k sz ta łty  W enus z W illen d o rfu . S zczegó ln ie  „ śró d z iem ­
n o m o rsk ą ” cechą  je s t  w y d a tn a  po d u szeczk a  tłu szczo ­
w a w  okolicy  siódm ego k rę g u  szy jnego , k tó rą  p a le o ­
lity czn y  a r ty s ta  w ie rn ie  o d tw o rzy ł.

W ed ług  in te rp re ta c j i  a n tro p o lo g iczn e j o p a r te j  n a  
b a d a n ia c h  szk ie le to w y ch  lu d n o ść  o rin ia c k a  b y ła  
w  g łó w n y m  sw y m  trz o n ie  p ro to śró d z iem n o m o rsk a , 
a  w ięc n a le ż a ła  do o d m ian y  b ia łe j. P o d o b ie ń s tw a  W e­
n u s  z W illen d o rfu  do k o b ie t ś ró d z iem n o m o rsk ich  w y ­
d a ją  się  w ięc  u zasad n io n e . W  św ie t le  ty c h  od d a w n a  
d o b rze  u m o ty w o w an y ch  i p rz y ję ty c h  in te rp re ta c j i  
w n io sk i S a u se ra  w y d a ją  się  co n a jm n ie j  p rzed w czesn e . 
P ra w d o p o d o b n ie  re w e la c ja  ta  sp a l i  n a  pan ew ce , ja k ­
k o lw iek  p rz y z n a ć  n a leży , że  m a  w sze lk ie  p o zo ry  se n ­
sa c ji an tro p o lo g iczn e j n a  w ie lk ą  ska lę .

W. S t ę ś l i c k a

Odsalanie wody morskiej

„W oda ży c ia”. T ym  ra z e m  b ez  p rz y m ru ż e n ia  oka 
i do m y śln y ch  u śm ieszków . W oda —  p ra w d z iw a , zw y ­
k ła  w o d a  —  je s t  n ieo d zo w n a  d la  życia . W  s tw ie rd z e ­
n iu  ty m  n ie  m a , oczyw iście , n ic  odk ryw czego . N a to ­
m ia s t co raz  częściej, i to  w  sposób  n ie rz a d k o  d ra m a ­
ty czn y , o d k ry w am y , że  życ iu  n a  Z iem i g rozi n ieb ez - 

► p ieczeń stw o  (o ile  n ie  zag łada) m ięd zy  in n y m i d la ­
tego , że  te j u p ra g n io n e j w ody  je s t  co raz  m n ie j. C oraz 
częśc ie j s ta je  się  o n a  cennym , n ie z a s tą p io n y m  a  go­
rączk o w o  p o sz u k iw a n y m  su ro w cem . W  ty c h  p o sz u k i­
w a n ia c h  doszed ł cz łow iek  —  ja k  s ię  z d a je  —  do k re s u  
sw ych  m ożliw ości n a  lą d a c h  i s ta n ą ł  n a d  m o rzem . 
P ra k ty c z n ie  n ie w y c z e rp a n y m  z b io rn ik ie m  w ody . T yle, 
że s łone j.

„ P o s tę p u jc ie  tak , ja k  gd y b y  w  c iągu  n a jb liż szy ch  
6 m ies ięcy  m ia ło  n a m  ca łk o w ic ie  z a b ra k n ą ć  w o d y ” 
p o w ied z ia ł 6 s ie rp n ia  1965 r .  p re z y d e n t J o h n s o n ,  
z w ra c a ją c  się  do sw ojego  n au k o w eg o  d o ra d c y  d r  D o­
n a ld a  H  o r  n  i g a, a b y  p rz y sp ie sz y ć  p ro g ra m  o d sa ­
la n ia  w o d y  m o rsk ie j za  pom ocą re a k to ró w  ją d ro w y c h . 
W  tr z y  d n i późn ie j, p rz e m a w ia ją c  do g u b e rn a to ró w , 
s e n a to ró w  i b u rm is trz ó w  n a jw ię k sz y c h  m ia s t w sch o d ­
n ic h  s ta n ó w  (N ow y J o rk , N ew  Je r s e y , P e n sy lw a n ii 
i D elaw are), n a jb a rd z ie j  d o tk n ię ty c h  n ied o b o rem  w o­
dy , p re z y d e n t u ją ł  to  z ag a d n ie n ie  je szcze  sze rze j i w y ­
ra ź n ie j: „N ad szed ł ju ż  czas, a b y  w y zw o lić  cz łow ieka  
z ty r a n i i  n a tu r y ”. I n a k re ś li ł  z a ra z e m  ce le  w  te j d z ie ­
dz in ie : u s to k ro tn ić  je d n o s tk o w ą  w y d a jn o ść  czynnych  
d o ty ch czas o d sa la rn i w o d y  m o rsk ie j i d o p ro w ad z ić  ich 
zdo lność  p rze ro b o w ą  z 4000 do 400 000 m 3 dzienn ie . 
M a to  u m o ż liw ić  ju ż  od r . 1970 p ro d u k c ję  (bo ta k  to  
ch y b a  tr z e b a  nazw ać) w ody  tam , gd z ie  b ęd z ie  o n a  p o ­
trz e b n a  i to  po ro z sąd n y ch  cenach .

K ry zy s  w ody  o dczuw ać  zaczy n a  co raz  w ięce j k r a ­
jów . O d d a w n a  je s t on zn a n y  n p . n a  p o łu d n iu  E u ­
ro p y  —  w  śro d k o w e j H iszp an ii, czy  n a  fra n c u sk im  
W ybrzeżu  L azu ro w y m . A le  n ie  ty lk o . T ak że  p rz e m y ­
słow e k r a je  n a d m o rsk ie  k lim a tu  u m ia rk o w a n e g o  o b ­

f i tu ją c e  w  o p ad y  deszczow e, i to  rozm ieszczone m n ie j 
w ięce j ró w n o m ie rn ie  w  c iągu  całego ro k u , ta k ie  ja k  
pó łnoc  F ra n c j i,  B elgia, A ng lia , czy H o la n d ia  co raz  
częściej u sk a rż a ją  się n a  n ien asy co n e  p ra g n ie n ie . T a k a  
H o lan d ia , k la sy czn a  —  zd aw ało b y  się —  k ra in a  w o d n a  
gorąco  p ro te s tu je  p rzec iw k o  zan ieczyszczan iu  R en u  
p rzez  N iem ców  w  R u h rze  i F ran cu zó w  (a lzack ie  k o ­
p a ln ie  po tasu ).

T en  sam  g łód  H aO do tyczy  p o łu d n ia  Z w iązk u  R a ­
dzieckiego. P a m ię ta m y  g ig an ty czn e  p la n y  S ta lin a  
„ p rzem ian y  p rz y ro d y ” ty c h  obszarów , d rogą  sk ie ro ­
w a n ia  n a  n ie  b ezu ży teczn y ch  d o tąd  o lb rzy m ich  rz e k  
sy b e ry jsk ic h  O bi i J e n is e ja  po p rzez  B ram ę  T u rg a jsk ą , 
M orze A ra ls k ie  aż do M. K asp ijsk iego . P la n y  te  za ­
rzucono  je d n a k  n a  ra z ie  ze w zg lędu  n a  ich  ró w n ie  
g ig an ty czn e  koszty . W  S ta n a c h  Z jednoczonych  u tw o ­
rzono  w  r. 1952 sp ec ja ln y  U rząd  S łonej W ody (O ffice  
o f S a lin ę  W ater), k tó ry  ju ż  od chw ili sw ego  p o w s ta ­
n ia  w s p ó łp ra c u je  żyw o z a m e ry k a ń sk ą  K o m is ją  E n e r ­
g ii A to m o w ej (A to m ie  E n erg y  C om m ission). W  lip cu
1963 r . ob ie  te  in s ty tu c je  doszły  do zgodnego  w n iosku , 
że  is tn ie je  m ożliw ość  w iązan e j p ro d u k c ji: en e rg ii 
i odso lonej w ody  (z n ac isk iem  n a  tę  d ru g ą) w  w ie lk ich  
e le k tro w n ia c h  jąd ro w y ch .

W  m a rc u  1964 r. d o rad ca  n a u k o w y  p re z y d e n ta  
Jo h n so n a , Je ro m e  B. W  i e  s n  e r , o św iadczy ł, że  n a  
la ta  1975— 8 p rz e w id u je  się  u ru ch o m ien ie  w sp ó ln e j 
p ro d u k c ji en e rg ii n u k le a rn e j i  w ody  z m orza . R ów ­
n ież  rzeczoznaw cy  M iędzynarodow ej A g en c ji E n e rg ii 
A to m o w ej z W ied n ia  w y p o w ied z ie li się  w  k w ie tn iu
1964 r . b a rd zo  o p ty m is ty czn ie  n a  te m a t ju ż  obecnej 
o p łaca ln o śc i u ż y w a n ia  e n e rg ii a to m o w ej do o d sa lan ia  
w ody . W  czerw cu  tego  sam ego  ro k u  p re m ie r  iz ra e lsk i 
L ev y  E s c h  k  o 1 u zy sk a ł w  czasie  sw ej w aszy n g to ń ­
sk ie j w iz y ty  zgodę p re z y d e n ta  Jo h n so n a  n a  w sp ó ln ą  
a m e ry k a ń sk o - iz ra e lsk ą  bu d o w ę d w u zadan iow ego  za ­
k ła d u  jąd ro w eg o  (en e rg ia  +  w oda). P o d o b n y m i s p r a ­
w am i b a rd zo  ż y w o tn ie  z a in te re so w a n a  je s t też  np . 
F ra n c ja  i H iszp an ia .

J e s t  w ie le  sposobów  o d sa lan ia : n a js ta rs z y m  jes t, 
b ez w ą tp ie n ia , d e s ty lac ja , p o le g a ją c a  n a  o d p a ro w an iu  
w ody. M ożna te ż  u zy sk ać  czystą  w odę p rzez  z a m ra ­
żan ie  (i n a s tę p n e  to p n ien ie ) w ody  m o rsk ie j, co je s t 
p ra k ty k o w a n e  w  Iz rae lu . S to su je  się  też  „osm ozę o d ­
w ro tn ą ”, k tó ra  z a sad za  się  n a  p rzep u szczen iu  w ody  
m o rsk ie j po d  c iśn ien iem  p rzez  odp o w ied n ią  b łonę, n a  
k tó re j o sa d z a ją  się  sole. W reszcie  e le k tro d ia liz a , b ę ­
d ąca  p o łącz en iem  k lasy czn e j e le k tro liz y  z b ło n am i 
p rzep u sz c z a ją c y m i n a  p rz e m ia n  an io n y  i k a tio n y , p o ­
z w a la  w y d o b y ć  z w ody  so le  z am ia s t z so lan k i w odę. 
W spó łcześn ie  je d n a k  w szy stk ie  te  p rocesy , ja k k o lw ie k  
n a  d a lszą  m e tę  b a rd z ie j o b iecu jące , u s tę p u ją  n a js ta r ­
szem u, t j .  w ła śn ie  d e s ty lac ji. S p ec ja liśc i zap ew n ia ją , 
że  za k ilk a  la t  d e s ty la c ja  p rz e p ro w a d z a n a  w  z a k ła ­
d ach  n u k le a rn y c h  w  sp rzężen iu  z p ro d u k c ją  e n e rg ii 
ją d ro w e j b ęd z ie  m o g ła  sw o b o d n ie  i sk u teczn ie  k o n ­
k u ro w a ć  z d e s ty la c ją , k tó re j ź ró d łam i c iep ła  są  s u ­
ro w ce  k la sy czn e : w ęg ie l, ro p a  lu b  g az  ziem ny .
W  r. 1965 zaczęto  b u d o w ę  p ie rw sze j ta k ie j  p ilo to w e j 
o d sa la rn i a to m o w ej w  oko licach  L os A ngeles. U k o ń ­
czona w  1968 k o sz tem  310 m in  d o la ró w  m a  p ro d u k o ­
w ać  d z ien n ie  650 000 m 3 w ody  po  cen ie  n ie  p rz e k ra ­
c za jące j 0,40 f r a n k a  za 1 m 3. W  s ta d iu m  b a d a ń  z n a j­
d u ją  się  ju ż  je d n a k  i ta k ie  ro zw iązan ia  tech n iczn e , 
p rzezn aczo n e  n a  la ta  1975— 80, k tó re  p rz y  k o sz tach  
b u d o w y  2— 3 m ld  d o la ró w  i m ocy  te rm ic z n e j r e a k to ­
ró w  25 000 M W  —  d aw ać  b ę d ą  ró w n o cześn ie  5—



277

6000 M W  en e rg ii i 6—8 000 000 m s w ody d z ien n ie  i to  
po  cen ie  p o n iże j 0,30 f r /m 3. D op iero  te  g ig an ty czn e  
fa b ry k i en e rg ii i w ody  b ęd ą  p ro d u k o w a ły  tę  o s ta tn ią  
(bo ona  n a s  tu ta j  je d y n ie  in te re su je )  po  cenach  ty m  
razem  n a p ra w d ą  b e zk o n k u ren cy jn y ch , bo n ie m a l d w u ­
k ro tn ie  n iższych  od o d sa la rn i n ap ęd zan y ch  p a liw em  
k o n w en c jo n a ln y m .

P ra w d z iw ie  je d n a k  o p łaca ln e  ciepło  d rzem ie  n ie  
w  re a k to ra c h  n u k le a rn y c h , a w  w y b u ch ach  ją d ro ­
w ych , zw łaszcza  zaś te rm o jąd ro w y ch . Ich  to  w łaśn ie  
p o k o jo w em u  zasto so w an iu  pośw ięcony  je s t np . w  S ta ­
n ach  Z jednoczonych  cały  p ro g ram  badaw czy  zw any  
pod k ry p to n im e m  „P lo w sh a re ” (=  L em iesz). P ie rw ­
szym  jego  e ta p e m  b y ł p ro je k t „R a in ie r” z rea lizow any  
w e w rze śn iu  1957. W śród  g łów nych  celów  „L em iesza” 
są  tak ie , ja k  np . p ro d u k c ja  en erg ii e lek try czn e j, r e ­
g e n e ra c ja  w y cze rp an y ch  (w edług  m eto d  do tychczaso ­
w ych) złóż ro p y  i gazu  ziem nego, po n o w n a  a k ty w iz a ­
c ja  w a rs tw  w odonośnych  i w reszc ie  d e s ty la c ja  n a  
m ie jscu  złóż łu p k ó w  b itu m iczn y ch , k tó re  n a  sam y m  
ty lk o  obsza rze  G ór S k a lis ty ch  ocen iane  są  n a  250 m ld  t, 
p rzew y ższa jąc  ty m  w ie lo k ro tn ie  z n an e  do tychczas 
św ia to w e  zasoby  ropy .

P o d z iem n e  w y b u ch y  ła d u n k ó w  n u k le a rn y c h  m o­
g łyby  zo stać  zu ży tk o w an e  rów nocześn ie  do p ro d u k c ji 
en e rg ii i in te re su ją c e j n a s  tu  w ody  i to  po re w e la ­
cy jn e j cen ie  je d n o s tk o w e j, k tó r a  b y łab y  od p o w ied n i­
k iem  0,8 d o la ra  za  to n ę  w ęgla, a  w ięc 10—20 razy  
n iższe j od ceny  p łaco n e j dziś za  w ęg ie l i to  loco k o ­
p a ln ia . P oza  ty m  w y p ro d u k o w an a  w  te n  sposób w oda 
n ag rg m ad z iłab y  się w  po tężnych  n a tu ra ln y c h  (a w ięc 
„d a rm o w y ch ”) zb io rn ik ach  podziem nych , u tw orzonych , 
p rzez  ek sp lo z ję  m o żliw ie  „czystych” p ro m ie n io tw ó r­
czo ła d u n k ó w  ją d ro w y c h  (co do m in im u m  obniży łoby  
k osz ty  je j późn ie jszego  odkażan ia), skąd  m ożna  by  ją  
było  p o m p o w ać  w  zależności od po trzeb y .

E. S c h n a y d e r

Science e t V ie  1965.

Występowanie pelorycznych kwiatów u na­
parstnicy purpurowej, Digitalis purpurea L.

P rz y p a d e k  w y s tę p o w a n ia  p e lo rycznych  czyli sym e­
try czn y ch  p ro m ie n is ty c h  k w ia tó w  szczy tow ych  za ­
m ia s t zw y k ły ch  g rzb iec is ty ch  k w ia tó w  d w u w arg o - 
w ych  w  k w ia to s ta n ie  n a p a rs tn ic y  p u rp u ro w e j, D ig i­
ta lis  p u rp u re a  L . zau w aży ł w  czerw cu  1965 r. D r J ó ­
zef L  e  m  b  k  e (Łódź, og ródek  działkow y).

Po  ra z  p ie rw szy  z jaw isk o  p e lo rii, czyli w y stęp o w a­
n ie  p ro m ie n is ty c h  k w ia tó w  zam ia s t g rzb iec is tych , z a ­
uw aży ł K. L i n n e u s z  u  ln icy  p o sp o lite j, Linaria  
vu lg a r is  (L.) M ili.

P ó źn ie j b a d a ł to  z jaw isk o  M. J . S i r  k  s Die N a tu r  
der p e lo r isch en  B liite  (1915 r.).

W y stęp o w an ie  k w ia tó w  p e lo ry czn y ch  stw ierdzono  
ró w n ież  u  in n y c h  g a tu n k ó w  spośród  tręd o w n ik o w a- 
tych , Scro p h u la ria cea e , a  m ianow ic ie  u : ln icy  zgięto- 
o stro g o w ej, L in a r ia  sp u r ia  (L.) M ili. o raz  u  w y ż lin a  
w iększego , A n tir r h in u m  m a iu s  L.

U ro d z in  tręd o w n ik o w a ty c h  i w arg o w y ch  k w ia ty  
p e lo ry czn e  m ieszczą  się  zw yk le  n a  szczycie k w ia to ­
stan u .

R óżne  są  p rzy czy n y  p o w o d u jące  p o w staw an ie  p e ­
lo rii: je d n i p rz y jm u ją  o d d z ia ły w an ie  siły  ciężkości, co

K w ia to s ta n  n a p a rs tn ic y  p u rp u ro w e j z k w ia ta m i p e -  
lo rycznym i n a  szczycie. — F o t. J . H e reźn iak

zostało  ró w n ież  s tw ie rd z o n e  n a  d rodze  e k sp e ry m e n ­
ta ln e j;  in n i u w aża ją , że  n iek ied y  s iln e  n a św ie tle n ie  
w y w o łu je  p e lo r ię ; n a to m ia s t J. S ach s p o d k re ś la  od ­
dz ia ły w an ie  czy n n ik ó w  fiz jo log icznych .

L iczne  p rz y k ła d y  dziedz iczności p e lo r ii p o d aw ali: 
K. D a r w i n  (1859), E. B a u r  (1909) i J. P . L o t s y  

(1911).
J. M o w s z o w i c z

Biologiczne własności anty witamin

W  k ażd y m  p roces ie  m e tab o lizm u , k tó ry  cech u je  
w szy stk ie  u s tro je  żyw e, b io rą  u d z ia ł 2 zasadn icze  czyn ­
n ik i o d z ia łan iu  sob ie  p rzec iw s taw n y m : m e tab o lity  
o raz  ich  a n tag o n iśc i —  a n ty m e ta b o lity . Do m e ta b o ­
litó w  za liczam y  enzym y, h o rm o n y  i w itam in y , zw iązk i 
o n iezw y k le  lab iln y ch  w  o rg an izm ie  w łasn o śc iach  b io -
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log icznych . A n ty m e ta b o lita m i o k re ś la m y  zw iązk i b io ­
chem iczn e  o b u dow ie  zb liżonej do w łaśc iw y ch  m e ta ­
b o litó w , k tó re  dzięk i te m u  p o d o b ień s tw u  m ogą w ch o ­
dzić  w  poszczególne cy k le  p rz e m ia n y  m a te r i i ,  w y ­
w ie ra ją c  n a to m ia s t d z ia łan ie  an tag o n is ty czn e : p ow o­
d u ją  one bow iem  u n iecz y n n ien ie  ca łych  u k ła d ó w  b io ­
log icznych , h a m u ją c  ty m  sam y m  n o rm a ln y  p rzeb ieg  
p rz e m ia n  m e tab o liczn y ch . W p o m ysłow y  i d o w cipny  
sposób  B. S k a rży ń sk i s c h a ra k te ry z o w a ł d z ia ła n ie  a n ty -  
m e tab o litó w , p o ró w n u ją c  je  do n ie d o k ła d n ie  d o p aso ­
w anego  k lu cza , k tó ry  m oże w p ra w d z ie  w e jść  do 
zam k u  (w  p rzen o śn i: w  cy k le  p rz e m ia n y  m a te ri i) , n ie  
m oże go je d n a k  o tw orzyć . Do a n ty m e ta b o litó w  n a leż y  
m , in . g ru p a  a n ty w ita m in , zw iązk ó w  w y w o łu jący ch  
w  żyw ym  u s tro ju  c h a ra k te ry s ty c z n e  ob jaw y  a w ita ­
m inoz, a  w ięc  o b jaw y  n ied o b o ru  od n o śn y ch  w itam in .

P ie rw s z e  b a d a n ia  n a d  czynnośc ią  a n ty w ita m in  z a ­
in ic jo w a ło  n iep o k o jące  z jaw isk o  zao b se rw o w an eg o  
tzw . p a ra liż u  C h a s tk a  n a  a m e ry k a ń sk ic h  fa rm a c h  
s re b rn y c h  lisów . P ow odem  tego  sc h o rzen ia , p rz y p o ­
m in a ją c e g o  do z łu d ze n ia  o b jaw y  a w ita m in o z y  B j (cho­
ro b ę  „ b e r i -b e r i”) było, ja k  się w  k o ń cu  okazało , o k re ­
sow e k a rm ie n ie  z w ie rz ą t su ro w y m i o d p a d k a m i ry b ­
n y m i w  ilo śc i p rz e k ra c z a ją c e j 1/10 część  o g jln e j  ilości 
k a rm y . D o p ie ro  J . C. S a m o g y i  w  R u sch lik o n ie  
(pod  Z u ry ch em ) po ra z  p ie rw szy  w  h is to r i i  a n ty w i­
ta m in  zd o ła ł w yosobn ić  a n ty w ita m in ę  B i z w n ę trz ­
nośc i k a rp i . J e s t  to c ia ło  k ry s ta lic z n e , o p o rn e  n a  d z ia ­
ła n ie  w yzszej te m p e ra tu ry  (loO°C p rz e z  p rzec iąg  je d ­
n e j godziny) o raz  en zy m ó w  tra w ie n n y c h  żo łąd k a . N a ­

to m ia s t  fe rm e n ty  je l ito w e  z m n ie js z a ją  z aw arto ść  a n ty -  
w ita m in y  B i o po łow ę p ie rw o tn e j ilości d o p ie ro  po  
u p ły w ie  8 godzin .

D otychczas ty lk o  częściow o w y ja śn io n o  b u d o w ę  
cząsteczkow ą a n ty w ita m in y  B i, m ian o w ic ie  s tw ie r ­
dzono, że je s t  to  cia io  p o ch o d zen ia  b ia łkow ego , j e s t  
to  fen o m en  n a tu ry , gdyż  ja k  w iad o m o , tia m in a  n ie  
je s t  zw iązk iem  b ia łk o w y m , n a to m ia s t w  u s tro ju  ż y ­
w y m  łączy  się z b ia łk am i.

D alsze  b a d a n ia  w y k a z a ły  p o n a d to  zaw a rto ść  ró ż ­
n y c h  p o ch o d n y ch  d w u h y d ro k sy b e n z e n u , np . ch inonow , 
p iro k a te c h in  w  cząsteczce  now o o d k ry te j  a n ty w ita ­
m in y .

N a s tę p n y m i b a d a n ia m i b io ch em iczn y m i o b ję to  ro ­
ś lin y  spożyw cze w y k a z u ją c e  czynnośc i fa k to ró w  
a n ty -B i, ja k  np . jeży n y , c z a rn e  p o rzeczk i, -czarne cze­
re śn ie , bo ró w k i, cze rw o n e  b u ra k i, k a p u s tę  b ru k s e lk ę , 
k a p u s tę  c ze rw o n ą , a  p o n a d to  w y k ry to  je  w  sk rz y p a c h , 
p a p ro c ia c h  i szeregu  in n y ch . W  św ie tle  w y n ik ó w  
p rz e p ro w a d z o n y c h  b a d a ń  z ro zu m ia ły  s ta je  się  fa k t 
w y s tę p o w a n ia  w y raźn y ch  n iek ied y  o b jaw ó w  a w ita m i­
nozy  B i u  zw ie rz ą t dom ow ych  (byd ła , kon i), k a rm io ­
n y c h  sk rzy p em  lu b  p ap ro c ią .

U cz ło w iek a  o b jaw y  „ b e r i -b e r i” w y s tą p ić  m ogą 
w y łączn ie  n a  sk u te k  je d n o s tro n n e g o  o d ży w ian ia  p o ­
k a rm a m i ro ś lin n y m i, z a w ie ra ją c y m i zn aczn e  ilości 
a n ty w ita m in y  B i o raz  w  n ie k tó ry c h  sch o rzen iach  
p rz e w o d u  p o k arm o w eg o  (p rzy  n ie ż y ta c h , b ra k u  d o ­
s ta te c z n e j ilości soków  tra w ie n n y c h ) .

„W iększe  zn aczen ie  p ra k ty c z n e  u z y sk a ła  a n ty w ita -  
m in a  B i w  fiz jo log ii, m ian o w ic ie  w  o p a rc iu  o sw o is te  
w łaśc iw o śc i b io ch em iczn e  o raz  d z ia ła n ie  w y b ió rcze  
n a  u k ła d  n e rw o w y  w y jaśn io n o  w  zn aczn y m  s to p n iu  
b io m ech an izm  p o b u d z a n ia  o raz  p rz e w o d z e n ia  b o d ź­
ców  p rzez  w łó k n a  n e rw o w e ” (cyt. w g  V e n  z m  e r  a).

O d d z ie ln ą  g ru p ę  a n ty w ita m in  B i s ta n o w ią  s y n te ­

ty czn e  p o ch o d n e  tia m in y : o k sy tiam in a , p iry tia m in a  
i n e o p iry tia m in a .

R ów nież in n e  w ita m in y  g ru p y  B p o s iad a ją  sw ych  
an tag o n is tó w . I ta k , po zn an o  a n ty w ita m in y  B2 (czyli 
a n ta g o n is tó w  ry b o flaw in y , 6 ,7 -d w u m e ty lo -1 0 -d -ry b ity - 
lo -a llo k sazy n y ), zw iązk i p o s ia d a ją c e  2 g ru p y  m e ty ­
lo w e  w  po łożen iu  7 i 8, w zg lęd n ie  2 a to m y  c h lo ru  
w  po łożen iu  6 i 7.

S ym bo lem  w ita m in y  Bc oznaczono k w as  p te ro ilo -  
s ied m io g lu tam in o w y , pochodną  k w a su  fo liow ego 1 czyli 
liściow ego. W  tk a n k a c h  w ita m in a  Bc w y s tę p u je  pod  
p o s ta c ią  k o m p lek só w  z am in o k w asam i i b ia łk am i. 
A n ty w ita m in y  k w asu  fo liow ego, o trz y m a n e  przez  
w p ro w a d z e n ie  n iezn aczn y ch  ty lk o  zm ian  w  bu d o w ie  
cząsteczk o w ej, ok aza ły  się zw iązk am i s iln ie  tru ją c y m i, 
h a m u ją c y m i p o dz ia ły  k o m ó rk o w e  o raz  d z ia ła jący m i 
s iln ie  t r u ją c o  n a  czynności enzym ów  w e w n ą trz k o ­
m ó rk o w y ch , an a lo g iczn ie  do su lfo n am id ó w . A n ty m e- 
ta b o lito m  k w asu  fo liow ego  p rz y p isu je  się  zaszczy tne  
m ie jsce  w  h is to r i i  m ed y cy n y  jak o  now ym  zw iązkom , 
p rz y  pom ocy  k tó ry c h  u s ta lo n o  m ech an izm  d z ia ła n ia  
su lfo n am id ó w , lek ó w  w p ro w ad zo n y ch  p rzez  D om agka  
p rz e d  o d k ry c iem  p e n icy lin y  do te ra p ii  zak ażeń  d ro b ­
n o u stro jo w y ch . F rz e d s ta w ic ie le  g ru p y  a n ty w ita m in  
k w a su  fo liow ego są  s to sow ane  w  leczen iu  now o tw o ­
ró w , zw łaszcza  b ia łaczek .

S tw ie rd zo n o , że su lfo n am id y  są  a n ty w ita m in a m i 
k w a su  p a ra -am in o b en zo eso w eg o  (PA BA , pab acy d u ), 
gdyż p o s ia d a ją  zdo lność h a m o w a n ia  d z ia ła n ia  te j w i­
ta m in y  ja k o  c z y n n ik a  w zrostow ego .

A n ty w ita m in y  k w asu  pan to ten o w eg o , d z ięk i sw y m  
w łaściw ościom  h ip o g lik em izu jący m  (p rzec iw cu k rzy co ­
w ym ), z n a la z ły  zasto so w an ie  w  p ro d u k c ji d o u stn y ch  
le k ó w  an ty d iab e ty czn y ch .

Z aznaczyć  n a leż y  ró w n ież , że szereg  a n ty w ita m in  
p o siad a  in te re su ją c e  i cen n e  w łaśc iw ości n ie k tó ry c h  
an ty b io ty k ó w , gdyż h a m u ją  rozw ój d ro b n o u s tro jó w  
ch o ro b o tw ó rczy ch . P ro b lem  te n  je d n a k  n ie  w ychodzi 
p o za  o b ręb  p ra c o w n i d ośw iadcza lnych .

W  to k u  lecz en ia  ró żn y ch  p o stac i n ied o k rw is to śc i 
z ło ś liw ej po zn an o  rów n ież  liczn e  a n ty m e ta b o lity  w i­
ta m in y  B 12 (w g K r e n t  z a).

O d n o śn ie  do "pozostałych g ru p  a n ty w ita m in  w y m ie­
n ić  na leży  n ie k tó re :

1) A n ty w ita m in ę  A, t j .  h o rm o n  ta rczy cy  (ty reog lo - 
b u lin ę ). W  zw iązk u  z ty m  w  s ta n a c h  nad czy n n o śc i 
ta rc z y c y  n a leż y  o d pow iedn io  zw iększyć  d aw k o w an ie  
w ita m in y  A.

2) A n ty w ita m in ą  D  je s t g ru p a  a k se ro fto li (w ita ­
m in  A).

3) Do a n ty fa k to ró w  w ita m in y  p łodności E  zaliczono 
sze reg  ró żn y ch  zw iązków , ja k  p ro d u k ty  u tle n ie n ia  
a lfa - to k o fe ro lu , o r to -k re z o l, fo s fo ran  tró jk re z y lo w y , 
s to so w an y  w  ch em ii sy n te ty c z n e j jak o  tzw . zm iększacz  
n itro ce lu lo zy , w osków , gum  sy n te ty czn y ch  i innych .

4) Z n an y  je s t  ró w n ież  a n ta g o n is ta  w ita m in y  C, 
k tó re g o  s to so w an ie  w y w o łu je  po p ew n y m  czasie  o b ­
ja w y  gn ilca  (szko rbu tu ).

5) A n ty w ita m in y  g ru p y  K  (an tagon iśc i filo ch in o - 
n ó w , w ita m in  k rzep liw o śc i k rw i) zn a laz ły  za s to so w a­
n ie  w  te r a p i i  s ta n ó w  zak rzep o w y ch .

W . J . P a j o r

'  Zob. rów nież W szechśw iat, 1962, z. 3, s tr . 69: W. J . P  a- 
J o r  — Farm akom anla  Jako zagadnienie społeczne,
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Występowanie szczeżui wielkiej (Anodonta 
cellensis) w zbiorniku zaporowym 

w Goczałkowicach

W  lip cu  1956 r. m inę ło  10 la t  od chw ili p o w stan ia  
zb io rn ik a  zapo row ego  w  G oczałkow icach . Z b io rn ik  ten  
po łożony  je s t  n a  67 k m  rzek i W isły, z a jm u je  obszar 
około 30 k m 2, n a jw ię k sz a  d ługość zb io rn ik a  w ynosi 
12 km , n a jw ię k sz a  szerokość  od 2—4 km . J e s t  to  zb io r­
n ik  ty p u  n iz innego , p ły tk i, z m a k sy m a ln ą  g łębokością  
dochodzącą  do 10— 12 m.

ty c h  m ięczaków . D latego  też  opuszczen ie  w ody la te m  
1965 ro k u  dało  n ie  la d a  o k az ję  d la  dokładnego  zo rien ­
to w a n ia  się w  ich  rozm ieszczen iu  i  m asow ym  w y s tę ­
pow an iu . W  sk ład z ie  g a tu n k o w y m  dom inow ała  szcze- 
ż u ja  w ie lk a  (A n o d o n ta  cellensis). J e s t  ona  jed n y m  
z n a jp o sp o litszy ch  m ięczaków  po lsk ich , w y s tę p u je  
w  w odach  s to jący ch  a lbo  o bardzo  słab y m  p rąd z ie , 
n a  podłożu m u lis ty m  lu b  m u lis to -p ia szczy sty m .

W  zb io rn ik u  G oczałkow ick im  p ie rw sza  w zm ian k a  
o w y stęp o w an iu  szczeżui w ie lk ie j pochodzi z 1958 
ro k u ; Z a ć w i l i c h o w s k a  b ad a ją c  zb io rn ik  z n a la ­
z ła  jed en  okaz n a  pod łożu  p iaszczystym  w  pó łnocno-

Je d n ą  z g łów nych  cech ró żn iący ch  zb io rn ik i zapo ­
ro w e od n a tu ra ln y c h  jez io r są  s ta łe  w a h a n ia  poziom u 
w ody. Z m ian y  poziom u w ody w  zb io rn ik ach  tego  ty p u , 
ja k im  je s t  zb io rn ik  G oczałkow ice p rzeznaczony  g łów ­
n ie  d la  celów  re te n c y jn y c h , są  n iew ie lk ie . Jed n ak że  
ze w zg lędu  n a  c h a ra k te r  zb io rn ik a  (p ły tk i, z og ro m ­
n y m i o b sza ram i p ły c izn , zw łaszcza w  górze zb io rn ika), 
n a w e t ta k ie  n ie w ie lk ie  w a h a n ia  po w o d u ją  w y n u rzan ie  
się  w ie lk ich  o b sza ró w  d n a  zb io rn ik a . W ielk ie  w ah an ia  
zachodzą  je d y n ie  n a  w iosnę  o raz  w  o k resach  p ow o­
dziow ych  w  lecie.

Ze w zg lęd u  n a  to , że od chw ili u ru ch o m ien ia  z b io r­
n ik a  u rz ą d z e n ia  te c h n ic z n e  zap o ry  n ie  by ły  k o n se r­
w ow ane , d la teg o  w  ro k u  1965 p rzep ro w ad zo n o  ich 
g ru n to w n ą  k o n se rw ac ję . W  zw iązku  z ty m i p racam i 
począw szy  od p ie rw szy ch  dn i lip ca  rozpoczęto  o p u sz ­
czan ie  w ody  ze z b io rn ik a  od poziom u 254, 70 m  n.p.m . 
do poziom u 252, 94 m  n .p .m . (s ierp ień) czy li o p rzeszło  
1,5 m . W  w y n ik u  o p u szczen ia  w ody zb io rn ik a  odsło­
n ię ty  zo sta ł o g ro m n y  o b sza r o b e jm u jący  około 8 k m 2, 
z w ie lk ą  ilo śc ią  m ięczak ó w  rozrzuconych  n a  całym  ob­
szarze .

B a d a ją c  fa u n ę  d e n n ą  tego  zb io rn ik a  obserw ow ano  od 
szereg u  la t  s to p n io w y  w zro s t ilości m ięczaków , g łó w ­
n ie  du ży ch  m a łży  szczeżui w ie lk ie j i sk ó jk i m a la r ­
sk ie j. J e d n a k ż e  b a d a n ia  p ro w ad zo n e  p rzy  pom ocy  po ­
sp o lity ch  n a rz ę d z i ben tosow ych , ja k  d rag i, d rap acza  
czy c h w y ta c z a  n ie  d aw a ły  pełnego  ob razu  rozw oju

w sch o d n ie j części zb io rn ik a . W  1960 ro k u  n a  obrzeżu  
zb io rn ik a  znalez iono  cz te ry  okazy  tego  m ięczaka. 
W  s tre f ie  g łęb inow ej zb io rn ik a , zw łaszcza w  śro d k o ­
w e j i w sch o d n ie j części, w  la ta c h  1959— 1960 sp o ty ­
k a n a  b y ła  w  w iększych  ilościach . S topn iow y  w zro st 
ilo śc i tego  g a tu n k u  obserw ow ano  je d n a k  g łów n ie  
w  la ta c h  1961— 1965.

C elem  z o rien to w an ia  się w  rozm ieszczen iu  m ięcza ­
ków  n a  o d sło n ię ty m  te re n ie  dokonano  jego lu s tra c ji. 
N a jw ięk szą  ilość szczeżui w ie lk ie j zaobserw ow ano  
w  pó łn o cn o -w sch o d n ie j części z b io rn ik a  n a  s ta n o w i­
sk ach  I i I I  (ryc. 1.), n a  d n ie  p iaszczystym . N a s ta n o ­
w isk u  I o b e jm u jący m  p o w ie rzch n ię  około 80 m 2 w y ­

OonaTkobtice

R yc. 1. P la n  zb io rn ik a  G oczałkow ice. S k a la  1 :25  000

granica z.blornika 
Kcdna 253 m Q p m. 

"u 254 
« 255 »

R yc. 2, W ęd ró w k i A n o d o n ta  ce llen sis  w  k ie ru n k u  w ody
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s tę p o w a ły  tr z y  sk u p ie n ia  tego  m ięczak a . P ie rw s z e  l i ­
czące  350, d ru g ie  560 i trz e c ie  780 o sobn ików , g łów n ie  
szczeżui w ie lk ie j. W  k ażd y m  sk u p ie n iu  w y b ra n o  p o ­
w ie rz c h n ię  1 m 2 i p rze liczo n o  ilo ść  m ięczaków , co 
ś re d n io  dało  n a s tę p u ją c e  w y n ik i: 58 o so b n ik ó w  szcze­
żu i w ie lk ie j (A n o d o n ta  ce llen s is  S ch ró t)), 9 o sobn ików  
szczeżu i p o sp o lite j (A. a n a tin a  L .), 9 o sobn ików  sk ó jk i 
m a la rsk ie j (U nio  p ic to ru m  L.), 1 o so b n ik  b ło tn ia rk i 
ja jo w a te j  (R a d ix  lim o sa  L.), 1 o so b n ik  za to c zk a  ro g o ­
w ego  (P la n o rb a riu s  co rn eu s  L.), 1 o so b n ik  za to czk a  
p o sp o liteg o  (P lanorb iś p la n o rb is  L.) o raz  1 osobn ik  
b ło tn ia rk i  s taw o w e j (L y m n a e a  s ta g n a lis  L.), ra z e m  80 
osobn ików .

N a ca łym  o b sza rze  op ró cz  ty c h  tr z e c h  sk u p ie ń  m ię ­
czak i by ły  ro z rzu co n e  n ie ró w n o m ie rn ie . N ie k tó re  o sob ­
n ik i  szczeżui w ie lk ie j z a g rzeb an e  b y ły  w  p ia s k u , a le  
ty lk o  do g łębokości 2 cm . T y lk o  w  je d n y m  p rz y p a d k u  
m ło d a  szczeżu ja  w ie lk a  (d ługości 7 m m ) zna lez io n a  
z o s ta ła  n a  g łębokości 4— 6 cm . Ś re d n ia  d ługość  osob­
n ik ó w  z tego  s ta n o w isk a  w y n o s iła  9— 11 cm , a  n a j ­
w ięk szy  okaz zn a lez io n y  m ie rz y ł 16,5 cm  długości.

C O P E R N

Ignacy Polkowski— wybitny kopernikanista 
z XIX wieku

Z a led w ie  s ied em  la t  dz ie li n a s  od  d n ia  19 lu teg o  
1973 r„  k ied y  ca ły  św ia t obchodzić  b ędz ie  p ię ć se tn ą  
ro czn icę  u ro d z in  M ik o ła ja  K o p e r n i k a .  W  zw iązk u  
z ty m  w a rto  p rzy p o m n ieć  p o stać  Ig nacego  P o l k o w ­
s k i e g o ,  zasłużonego  b ad acza  K o p e rn ik a  i jed n eg o  
z o rg a n iz a to ró w  o b chodów  c z te re c h se tn e j ro czn icy  
jeg o  u rodzin .

Ks. Ignacy P olkow sk i

W północnej części obejm ującej stanow isko II, na
pod łożu  m u lis to -p ia szczy s ty m  m ięczak i roz rzu co n e  
b y ły  n a  ca łym  o b szarze  i je d y n ie  w  d w u  p u n k ta c h  
m o żn a  by ło  zn a leźć  sk u p ien ia , n ie  p rz e k ra c z a ją c e  
je d n a k  100 osobn ików . T ak że  n a  p o łu d n io w y m  obrzeżu  
n a  s tan o w isk ach  o pod łożu  m u lis ty m  (V, VI, V II) 
m ięczak i te  n ie  tw o rzy ły  sk u p ień , a  ro z rzu co n e  b y ły  
p o  ca ły m  obszarze  tw o rząc  p as szerokości około 20 m 
w okó ł zb io rn ik a . W y ją tk o w o  u bog i w  m ięczak i by ł 
o b sz a r o b e jm u ją c y  s tan o w isk o  IV, gdz ie  szczeżu ja  
w ie lk a  w y s tę p o w a ła  sp o rad y czn ie , n a to m ia s t g łów nym  
sk ła d n ik ie m  by ły  ś lim ak i, zw łaszcza  b ło tn ia rk a  ja jo ­
w a ta , b ło tn ia rk a  u sz a ta  i za toczek  rogow y.

N a ca ły m  o b sza rze  o b se rw o w an o  z jaw isk o  ucieczk i 
m ięczak ó w  w  k ie ru n k u  zw ie rc ia d ła  w ody. T w o rzy ły  
one  w y ż ło b ien ia  w  fo rm ie  d łu g ich  i k rę ty c h  k o ry ta ­
rzy , k tó ry m i p o k ry w a ły  ca łą  w y n u rzo n ą  p o w ierzch n ię . 
W iele  z n ich  je d n a k  pozosta ło  n a  b rzeg u  i m asow o 
w yginęło .

E. K r z y ż a n e k

1 C A N A

Ig n acy  P o lk o w sk i u ro d z ił się  6 m a rc a  1833 r. 
w  Z d u n ach  w  K ró le s tw ie  P o lsk im . W  r. 1851 w s tą p ił 
do se m in a riu m  duchow nego  w  W arszaw ie , gdzie  n a  
k a p ła n a  zo sta ł w yśw ięcony  w  r. 1857, m a ją c  ju ż  w ó w ­
czas ty tu ł  k a n d y d a ta  św . T eologii. P ra c o w a ł w  ró ż ­
n y ch  p a ra f ia c h  ( R ad zy m in , B rzeziny , G łu ch ó w  S k ie r ­
n iew ick i), a  w  r . 1862 zo s ta je  k an o n ik iem  K a p itu ły  
K o leg ia ty  Ł o w ick ie j. P rzez  p ew ien  czas b y ł s e k re ta ­
rz e m  a rc y b isk u p a  A n ton iego  M elch io ra  F i j a ł k o w ­
s k i e g o ,  a  n a s tę p n ie  a rc y b isk u p a  Z y g m u n ta  Szczę­
snego  F e l i ń s k i e g o .  W y p ad k i z r. 1863 zm usiły  go 
do o p u szczen ia  K ró le s tw a  P o lsk iego  i p rzen ie s ien ia  
s ię  do W ielk iego  K się s tw a  P o znańsk iego . Z am ieszka ł 
w  L u b o s tro n iu  pod  Ł ab iszy n em , a m a ją c  pod  rę k ą  
b o g a tą  b ib lio te k ę  o d d a ł się s tu d io m  h is to ry czn y m  (tu 
w ła śn ie  n a p is a ł o b sze rn ą  biografię^ K o p e rn ik a ) . Po  
n a s ta n iu  w a lk i z k u l tu rą  p o lsk ą  opuścił W ielk ie  K się ­
s tw o  P o z n a ń sk ie  i p rzen ió s ł się  do K rak o w a . Z o sta ł 
p o d k u sto szem  k a te d ry  n a  W aw elu , sp ra w u ją c  op iekę  
n a d  a rc h iw u m  i sk a rb c e m  w aw elsk im , k tó ry  p ięk n ie  
op isa ł. Z m a rł n a g le  w  nocy  z 26 n a  27 s ie rp n ia  1888 r. 
w  K rak o w ie , m a ją c  za led w ie  55 la t.

W  r. 1873 P o lk o w sk i w y d a ł w  G n ieźn ie  w sp o m n ia ­
n ą  już b io g ra fię  w ie lk iego  a s tro n o m a  p t. Ż y w o t M iko ­
ła ja  K o p ern ika , a  w  la ta c h  1873— 1875 ta k ż e  w  G n ieź ­
n ie  o p u b lik o w a ł trzy to m o w e  dzieło  p t. K o p e rn ik ija n a  
c zy l i m a te r ia ły  do  p ism  i życ ia  M iko ła ja  K o p ern ika . 
T om  p ie rw szy  tego  d z ie ła  o b e jm u je  ró żn e  p ism a  K o ­
p e rn ik a  w  p rz e k ła d z ie  p o lsk im , w  tom ie  d ru g im  z n a j­
d u ją  się  jeg o  życ io ry sy  (od życ io ry su  S. S t a r o w o l -  
s k i  e g o  z r. 1627 do ży c io ry su  J . C h o c i s z e w ­
s k i e g o  z r .  1872), to m  zaś trz e c i z a w ie ra  ró żn e  p i­
sm a  d o tyczące  K o p e rn ik a  i jego  n a u k i (m iędzy  in ­
n y m i o p isy  310 w iz e ru n k ó w  w ie lk iego  astronom a). 
P o n a d to  w  r. 1873 s ta ra n ie m  P o zn ań sk ieg o  T o w arzy ­
s tw a  P rz y ja c ió ł N a u k  w y d a n a  zo sta ła  w  G n ieźn ie  
p ra c a  P o lk o w sk ieg o  p t. A lb u m  M iko ła ja  K o p ern ika . 
A lb u m  z a w ie ra  szesn aśc ie  ta b lic  z w iz e ru n k a m i i p o m ­
n ik a m i K o p e rn ik a , m e d a la m i w y b itn y m i n a  jego  cześć, 
re p ro d u k c je  p ie rw szy ch  dw óch  s tro n  z a u to g ra fu  De 
R e v o lu tio n ib u s  o raz  k a n ta tę  D eo ty m y  (p seu d o n im  l i ­
te r a c k i J a d w ig i Ł u s z c z e w s k i e j ) .

W sp o m n ieć  w re szc ie  n a leż y  o u ro czy s to śc iach  c z te ­
re c h s e tn e j ro czn icy  u ro d z in  K o p e rn ik a , k tó re  odby ły  
s ię  19 lu teg o  1873 r. w  T o ru n iu . K o m ite t obchodu  teg o  
ju b ile u sz u  zaw iąza ł się  jeszcze  w  r. 1870, a  n a  jego  
cze le  s ta n ą ł P o lk o w sk i i K a ro l L i b e l t  (1807— 1875), 
ów czesny  p reze s  P o zn ań sk ieg o  T o w a rz y s tw a  P rz y ja ­
ció ł N a u k .

S. R.  B r z o ś  t  k  i e  w  i ć  ż
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R O Z M A I T O Ś C I

Pirofosforany chronią przed zwapnieniem aorty.
P iro fo s fo ra n y  są  in h ib ito re m  w  p ro ces ie  o d k ład an ia  
w a p n ia . Z w a p n ie n ie  zachodzi ty lk o  w  obecności p iro -  
fo s fa ta z y  — en zy m u  ro zk ład a jąceg o  p iro fo sfo ran y . P i-  
ro fo sfo sfa taza  w y s tę p u je  w  dużych  ilo śc iach  w  m ie j­
scach  m in e ra liz a c ji tk a n e k . P iro fo sfo ra n y  w y s tę p u ją  
w  m oczu i p lazm ie  k rw i. O rgan izm  ch o ry ch  n a  kam icę  
n e rk o w ą  w y d a la  znaczn ie  m n ie j p iro fo sfo ran ó w  niż 
o rg an izm  zd row y , a w y d a la n ie  to  m ożna zw iększyć 
p rzez  p o d aw an ie  o rto fo sfo ran ó w . G dy po d aw an o  szczu­
ro m  b ard zo  duże  ilo śc i w itam in y  D, n as tęp o w ało  u n ich  
p ra w ie  c a łk o w ite  zw ap n ien ie  a o rty . Je ś li je d n a k  p rzed  
p o d an iem  w ita m in y  D w strzy k iw an o  p o d sk ó rn ie  p iro -  
fo s fo ra n , zw ap n ien ia  a o rty  b y ły  n ieznaczne  lu b  n ie  
by ło  ich  w cale . Id en ty czn e  daw k i o rto fo sfo ran ó w  n ie  
d aw a ły  żadnego  e fek tu .

W. B -S

Poligon rakietowy w Gujanie. N a podstaw ie  u k ła d u  
Z E v ian , k tó ry  p rz y z n a ł A lg erii p e łn ą  n iepodleg łość, 
1 lip ca  1967 r . F ra n c ja  opuści sw ą  b azę  rak ie to w ą  
H a m m a g u ir  n a  S ah a rze . T rzeb a  w ięc  by ło  pom yśleć 
o je j z a s tąp ien iu . P ie rw o tn ie  zam ierzan o  zbudow ać  
no w ą b azę  n a  te re n ie  m ac ie rzy , w  L an d ach  g ask o ń - 
sk ich , p ia szczy s to -le s is ty m  p as ie  n ad m o rsk im  c iąg n ą ­
cym  się  od u jśc ia  G a ro n n y  (Ż yronda) n a  pó łnocy  aż 
do rz. A d o u r —  n a  p o łu d n iu . N a p rzeszkodzie  s tan ę ły  
je d n a k  w zg lęd y  b ezp ieczeń stw a . Z  tego  bow iem  p ow o­
d u  z p rzysz łego  po ligonu  L an d ó w  m ożna by  w y s trz e ­
liw ać  ra k ie ty  je d y n ie  n a  zachód, n a  p e łn y  A tlan ty k , 
a  w ięc w  k ie ru n k u  ja k  n a jm n ie j k o rzy s tn y m , bo p rz e ­
c iw n y m  do o b ro tu  Z iem i.

P o  w ie lu  b ad an ia ch  fra n c u sk i N arodow y  O środek  
B ad ań  K osm icznych  (C en tre  N a tio n a l d ’E tu d es S p a -  
tia le s  —  w  sk ró c ie  CNES) w y szu k a ł ta k ie  m iejsce , 
b lisk ie  ideałow i. M ieści się  ono n a  a tla n ty c k im  w y ­
b rzeżu  G u ja n y  fra n c u sk ie j , p ra w ie  n a  5° szerokości 
p ó łn o cn e j. W ylo t p rzy sz łe j bazy  n a  o tw a rty  A tla n ty k  
zap ew n ia  p e łn e  bezp ieczeństw o . P o łożen ie  to  m a  p o ­
n a d to  i tę  za le tę , że  znakom ic ie  n a d a je  się do u m ie ­
szczan ia  n a  o rb ic ie  w y soko rów n ikow ej (a w ięc n a j ­
w łaśc iw sze j) sa te litó w  d a lek ie j łączności. T akże  i o d ­
leg łość od m e tro p o lii (7000 km ) je s t zu p e łn ie  znośna, 
w  k ażd y m  ra z ie  znaczn ie  k ró tsz a  od d rog i do b u d o ­
w anego , n a  P acy fik u , w  pob liżu  T ah iti, fran cu sk ieg o  
p o ligonu  atom ow ego . K lim a t p rzy sz łe j bazy  je s t zd ro ­
w y, bez cho rób  tro p ik a ln y c h . Sam o m ie jsce  leży  już 
p oza  zasięg iem  zw ro tn ik o w y ch  cyk lonów  i trz ę s ie ń  
z iem i. Je d y n y m  w łaśc iw ie  pow ażnym  m in u sem  je s t 
ty lk o  b. s łab y  s to p ie ń  za in w esto w an ia  tego  obszaru . 
T rzeb a  b ęd z ie  s tw o rzy ć  ca łą  now ą sieć drogow ą, p o ­
b u d o w ać  m osty , m ieszk an ia , siłow nię  e lek try czn ą  i lo ­
tn isk o , n a w ie rc ić  w odę i w reszc ie  zw alczać z a m u le ­
n ie  pob lisk iego  b rzeg u  m orsk iego . N ow ym  ośrodk iem  
in te re s u je  się  ju ż  ta k ż e  zag ran ica .

Science e t V ie  1965 E. S .

M orze +  księżyc =  elektryczność. W  1966 r . o tw a r­
ta  zo s tan ie  w e f ra n c u sk ie j B re ta n ii p ie rw sza  n a  św ie ­
cie  s iło w n ia  p ły w o w a . L eży  ona  u u jśc ia  do m orza  n ie ­
w ie lk ie j rz . R ance , w  pob liżu  s ta reg o  p o rtu  S a in t-M a -
lo. J e j p io n ie rsk a  ro la  po legać  będzie  n a  w y tw a rz a n iu  
en e rg ii e le k try c z n e j d rogą  w y zy sk an ia  p rzyp ływ ów  
i o d p ły w ó w  A tla n ty k u , k tó re  w  ty m  w łaśn ie  m ie jscu , 
n a  sk u te k  le jk o w a teg o  u k sz ta łto w a n ia  za to k i sp ię trz a ­
ją  się  jeszcze  do d a tk o w o  do im p o n u jące j w ysokości 
12 m . Co 6 godzin  —  zgodn ie  z odw ieczną p u lsa c ją  
oceanu , w y w o łan ą  p rzy c iąg an iem  słońca i księżyca, 
a le  g łó w n ie  tego  o s ta tn ieg o  —  R ance, jed n a  z n a jp o -  
śled n ie jszy ch  rzek  F ra n c j i  s ta je  się  g ig an tem  4 0 -k ro t- 
n ie  w ięk szy m  od S ek w an y  pod  P a ry żem  i 3 -k ro tn ie  
w ięk szy m  od R o d an u  w  czasie  n o rm aln eg o  le tn iego  
w e z b ra n ia  n a  w ysokości A w in ionu .

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  hyd ro log icznych  i m orfo log icz­
n y ch  p o w s ta je  b e to n o w a  zap o ra  d ługości 600 m , 
w zm o cn io n a  o lb rzy m im i b lo k am i g ra n itu . U  p o d staw y  
jej zachodniej części, w  specjalnych  tunelach praco­

w ać  będą 24 n o w a to rsk ie  d w u s tro n n e  zespoły  tu rb in  
(o p rz e s ta w ia n y c h  w  zależności od p o trzeb y  ło p a tk ach  
w irn ik ó w ) i g en e ra to ró w . T u rb in y  b ęd ą  po ru szan e  z a ­
ró w n o  w p ły w a jący m  w  u jśc ie  p rzy p ły w em , ja k  i co ­
fa ją c y m  się odp ływ em . P rz y  sam ym  brzegu  zachod­
n im  b u d u je  się  też śluzę  p rzep u s to w ą  g łębokości 
13 m  d la  żeg lug i. K ażd a  tu rb in a  e le k tro w n i (o ś re d ­
n icy  w irn ik a  5,4 m) będzie  się o b racać  p rzec ię tn ie  
94 ra z y  n a  m in u tę , d a jąc  m oc 10 MW. Moc tę  b ędz ie  
sob ie  ła tw ie j uzm ysłow ić , jeże li pow iem y, że każd y  
w irn ik  będzie  m óg ł po d n ieść  co sek u n d ę  225 000 1 w o­
dy  n a  w ysokość 1 m. Ł a tw o  s tąd  obliczyć, że ca łk o w i­
ta  m oc siło w n i R an ce  b ęd z ie  w ynosiła  240 MW, a  je j 
ro czn a  p ro d u k c ja  en e rg ii w y n iesie  540 m in  kW h.

P rz y  cen ie  250— 300 d o la ró w  za k ażd y  za in s ta lo w an y  
k ilo w a t b u d o w a całe j c e n tra li  (nie zap o m in a jm y , że 
p ilo to w e j —  i to  dosłow nie  w  sk a li św ia tow ej) b ędz ie  
za ledw ie  n iew ie le  d roższa  od podobnych  k lasycznych  
s iłow n i w odnych  n a  rzek ach . W ażną rzeczą  je s t p rzy  
ty m  zu p e łn y  b ra k  jak ich k o lw iek  kosz tów  w yw łaszcze­
n iow ych  i z a le w a n ia  o b szaró w  b a rd zo  n iek ied y  w a r ­
tościow ych  ro ln iczo. A czko lw iek  n a w e t po p e łn y m  ro z ­
ru c h u  s iło w n ia  R an ce  n ie  będzie  w y tw a rz a ła  w ięcej 
n iż  0,5%> d zis ie jsze j ogó lnej roczne j p ro d u k c ji f r a n ­
cu sk ie j — to  je d n a k  będzie  o n a  b a rd zo  p o trzeb n ą  cen ­
t r a lą  szczy tow o-pom pow ą, o d d a jąc ą  sw ą en e rg ię  
w  n a jb a rd z ie j ch łonnych  o k re sach  d n ia , t j .  ra n k ie m  
i w ieczorem .

N ależy  też  p a m ię ta ć  i o ty m , że w y p raco w an e  tu ta j  
i sp raw d zo n e  p ra k ty c z n ie  m e to d y  p rzy d ad zą  się b a r ­
dzo w  b u dow ie  in n y ch  fran c u sk ic h , i n ie  ty lko  f r a n ­
cusk ich , siłow ni p ływ ow ych . D ość pow iedzieć, że  u ja r z ­
m ien ie  —  jeże li zo sta jem y  n a d a l p rz y  p rzy k ład z ie  
F ra n c j i  — ląd o w y ch  sił w odnych  tego  k ra ju  zb liża  się 
n ieu ch ro n n ie  do p u n k tu  n asy cen ia . D alsze m ożliw ości 
w  zak re s ie  e n e rg e ty k i p o za ją d ro w e j to  w łaśn ie  ty lk o  
w y zy sk an ie  p ły w ó w  czyli tzw . zie lonego w ęgla. M yśli 
się  w ięc ju ż  o bu d o w ie  n a s tę p n y c h  e lek tro w n i tego  
ty p u  w  za to k ach : M ont S a in t-M ich e l (ze s ław n y m  
op ac tw em  b en ed y k ty ń sk im  te j  nazw y  n a  m a łe j w y ­
sep ce  p o śro d k u , u  pó łnocne j p o d staw y  pó łw yspu  b re -  
tońsk iego , n ieco  n a  w schód  od R ance), L a  R ochelle , 
w  u jśc iach  Som m y, L o a ry  itp . P rzy p u szcza  się, że 
ty m  sposobem  u d a  się zw iększyć  p ro d u k c ję  e le k try c z ­
ności f ra n c u sk ie j 3- a  n a w e t 5 -k ro tn ie , co będzie  ty m  
cenn ie jsze , że  F ra n c ja  —  p o d o b n ie  ja k  i in n e  w ysoko  
u p rzem y sło w io n e  k ra je  —  p o d w a ja  sw o je  zużycie 
e n e rg ii m n ie j w ięce j co 10 la t.

Science et Vie  1965 E. S.

W jakich językach publikowane są prace geologicz­
ne? W  am e ry k a ń sk im  czasop iśm ie  geo log icznym  Geo- 
tim es  (n r 9, 1966) u k aza ł się  in te re su ją c y  a r ty k u ł
H . E. H a w k e s a  z e s taw ia jący  św ia to w ą  l i te r a tu rę  
geologiczną za r. 1961. A u to r  obliczył, że  w  ro k u  ty m  
u k aza ło  się około  30 600 o ry g in a ln y ch  p ra c  n au k o w y ch  
z dz iedz iny  geologii. S p o śró d  n ich  5500 pochodziło  
z U SA , 9900 z E u ro p y  Z ach o d n ie j, 9600 z Z SR R , 4200 
z E u ro p y  W schodn ie j, a re s z ta  z in n y ch  obszarów  g lo­
bu (au to r n ie  u w zg lęd n ił p ra c  z C h in  i Japon ii). N a  
p o d s taw ie  a n a lizy  w y b ra n e j p ró b k i te j l i te r a tu ry  
(p race  a u to ró w  o n azw isk ach  P e— P f) a u to r  s tw ie r ­
dził, że  30°/o p ra c  u k aza ło  się  w  ję zy k u  ro sy jsk im , 
27°/o —  an g ie lsk im , 1 l°/o —  n iem ieck im , ll°/o —  f r a n ­
cu sk im ; p o zosta łe  język i o d g ry w ały  zn ik o m ą  rolę.

A u to r  dochodzi do w n io sk u , że g łów nym  źród łem  
l i te r a tu ry  geo log icznej są  k r a je  E u ro p y  W schodn iej 
i Z w iązek  R ad z ieck i, a  n a jw a ż n ie jsz y m  języ k iem  — 
ro sy jsk i i w  zw iązk u  z ty m  u w aża  za  n iew łaśc iw e , że 
w  U SA  jak o  ję zy k  obcy p rz y  zd o b y w an iu  s to p n ia  d o ­
k to rsk ieg o  n a jcz ęśc ie j o b ie ra n y  je s t  f ra n c u sk i lu b  
n iem ieck i.

In te re su ją c e  by ło  też  z b ad an ie , ile  z w y b ra n e j p ró b ­
k i p ra c  tr a f iło  do  czasop ism  re fe ra to w y ch . P ró b k a  
o b e jm o w ała  340 ty tu łó w , z teg o  w  3 a m e ry k a ń sk ic h  p i­
sm ach  re fe ra to w y c h  zn a la z ło  się  89, w e fra n c u sk im  
B u lle tin  S ignal& tiąue  — 135, a  w  rad z ieck im  R e fe ra -  
t iw n y i  Z u rn ą l  —  203. Ś re d n i czas od  u k a z a n ia  s ię  p r a -
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cy  do u k a z a n ia  się  je j o m ó w ien ia  w  ty c h  czaso p ism ach  
p rzeg ląd o w y ch  b y ł je d n a k  n a jk ró ts z y  w  p ism ach  a m e ­
ry k a ń s k ic h  (3— 9 m iesięcy ), w e  w sp o m n ia n y m  p iśm ie  
f ra n c u sk im  —  12 m iesięcy , w  R e fe ra tiw n y j Ż u rn a ł — 
16 m iesięcy .

K .  K .

Tlen uczula komórki na promieniowanie X. W iele 
k o m ó rek  zw ierzęcych  i ro ś lin n y ch  zn aczn ie  d o tk liw ie j 
odczuw a p ro m ien io w an ie  X , je ś li  w  ich  o toczen iu  
z n a jd u je  się  zn aczn a  ilo ść  tle n u . K o m ó rk i g lonu  O edo- 
g o n iu m  n a św ie tla n e  p ro m ie n ia m i X  w  a tm o sfe rz e  czy ­
stego  azo tu  (p rzy  c a łk o w ity m  b ra k u  tlen u ) za rów no  
w  ciem ności, ja k  i n a  św ie tle , w  p o n a d  90%> p rzeży ­
w a ły  zn aczn e  d aw k i p ro m ie n io w a n ia . W  a tm o sfe rze  
tle n o w e j w raż liw o ść  n a  p ro m ie n io w a n ie  X  b y ła  2,5 
do 3 -k ro tn ie  w yższa. W  a tm o sfe rze  C O 2 i w  c iem ności 
k o m ó rk i w y k azy w a ły  w y so k ą  odpo rność , p o d o b n ą  ja k  
w  a tm o sfe rze  azo tu . N a to m ia s t w  a tm o sfe rz e  C O a i n a  
św ie tle , znów  ich  śm ie rte ln o ść  b y ła  k ilk a k ro tn ie  w y ż­
sza. P ra w d o p o d o b n ie  w  w y n ik u  fo to sy n te z y  w  a tm o ­
s fe rz e  p o ja w ia ł się tlen , k tó ry  n a ty c h m ia s t zw ięk sza ł 
w raż liw o ść  k o m ó rek  n a  p ro m ien io w an ie .

W. B -S .

Okresowe zmiany w obrazie krwi i tarczycy za- 
skrońca. S sak i z a sy p ia jące  n a  z im ę  lu b  sz tu czn ie  
o ch ład z an e  (h y p o te rm ia ) w y k a z u ją  d uże  zm ian y  
w  o b raz ie  k rw i i ta rczy cy . P o d o b n e  o b jaw y  s tw ie r ­
dzono u zask ro ń ca . W  zim ie  za sk ro n iec  m a  w yższy  
p ro c e n t hem og lob iny , w ięcej e ry tro c y tó w , g lukozy , 
sodu  i m ag n ezu  w  k rw i n iż  w  lecie , a le  znaczn ie  m n ie j 
b ia ły ch  c ia łek  k rw i, p o ta s u  i w ap n ia . Z m ian y  te  o d ­
p o w ia d a ją  zm ianom  w  k rw i ssak ó w . W  ta rc z y c y  s sa ­
k ó w  podczas h ib e rn a c ji  (w  zim ie) n a b ło n e k  p ę c h e rz y ­
k ó w  u le g a  sp łaszczen iu , o raz  w z ra s ta  w  n ich  ilo ść  k o ­
lo idu . U  za sk ro ń ca  n a js iln ie js z e  sp ła szczen ie  n a b ło n k a  
m a  m ie js c e  w  lec ie  (czerw iec do p a ź d z ie rn ik a ) i w  ty m  
też  czasie  je s t n a jw ię c e j k o lo idu  w  p ęc h e rz y k a c h . W i­
docznie u  zm ien n o c iep ln y ch  n ie  w y k sz ta łc iła  się  je sz ­
cze ta k  w y ra ź n a  k o re la c ja  m e ta b o liz m u  i w y g ląd u  
ta rc z y c y  ja k  u  s ta ło c iep ln y ch .

W. B -S.

Korelacja między zagęszczeniem pyłu i ozonu w stra- 
tosferze. B ad an ia  w  U S A  w y k a z a ły  w y ra ź n y  zw iązek  
m ięd zy  ilośc ią  p y łu  i ozonu  w  a tm o sfe rze . N isko  n a d  
p o w ie rzch n ią  z iem i ozonu je s t m a ło  a  d ro b in  py łu  
b a rd zo  dużo. N a  w ysokości od 2 do 10 k m  p y łu  s to p ­
n iow o u b y w a  i w  p o d o b n y m  s to p n iu  m a le je  ilość 
ozonu. O koło 12 km  n a d  p o w ie rz c h n ią  z iem i w y s tę ­
p u je  g w a łto w n e  zagęszczen ie  d ro b in  p y łu  i b a rd zo  
zn aczn y  w zro st c iśn ie n ia  ozonu. K o re la c ja  ta  je s t  b a r ­
dzo w y ra ź n a  do w ysokości 16 k m , pow yżej k rzy w e  
zagęszczen ia  p y łu  i ozonu  ro zch o d zą  się  —  p y łu  je s t 
co raz  m n ie j, ozonu co raz  w ięce j.

W. B-S.

Zwiększona zdolność absorpcyjna jelita podczas 
ciąży. W  je lic ie  sam ic  c ięża rn y ch  zdo lność  a b so rp c ji 
ż e la za  zw ięk sza  się p ro p o rc jo n a ln ie  do s to p n ia  ro z ­
w o ju  n a rz ą d ó w  k rw io tw ó rczy ch  p ło d u . U dało  się ró w ­
n ież  w y k a z a ć  w zm ożoną a b so rp c ję  d -g lu k o zy . Z a leżn ie  
od s tę ż e n ia  ro z tw o ru  g lu k o zy  (od 300 do 20 m ilim o - 
la rn eg o ) w p ro w ad zo n eg o  do je l i ta  c ięż a rn y ch  szczu ­
ró w  —  zdo lność  a b so rp c y jn a  c ię ż a rn y c h  sam ic  b y ła  
w yższa  o 21 do 40% w  p o ró w n a n iu  z sam ic a m i n ie  
c ię ż a rn y m i. P o d o b n e  d a n e  u z y sk a n o  d la  a b so rp c ji g li­
cyny.

W. B-S.

Astma a testosteron. T e s to s te ro n  w y k a z u je  silne 
d z ia ła n ie  an ty h is ta m in o w e . P o z io m  te s to s te ro n u  
w  k rw i b ezp o śred n io  po  a ta k u  a s tm y  w y n o sił u  m ęż ­
czyzn 0,87 n g /m l k rw i, u  k o b ie t 0,13—0,29 |xg/ml. B ył 
on w yższy  u m ężczyzn  o 0,37—1,0 n g /m l, u k o b ie t 
o 0,04—0,12 i-i g/ml od poziomu fizjologicznego, W okre­

sie między atakami poziom testosteronu w  krwi męż­
czyzn wynosił średnio 0,24 |xg/ml.

W. B-S.

Nowe środki chwastobójcze. P rzep ro w ad zo n e  o s ta t­
n io  w  W ie lk ie j B ry ta n ii b ad a n ia  n a d  w yb ió rczym  d z ia ­
ła n ie m  chw asto b ó jczy m  jo k sy n ilu  o raz  w szy stk ich  
p ro d u k tó w  jego  ro zk ład u  (kw asów  jo d o h y d ro k sy b en - 
zoesow ych, am idów , jo d k ó w  oraz  w olnego  jodu) w y­
k aza ły , że sw o is te  w łaśc iw ości ch w asto b ó jcze  w y w ie ra  
w y łączn ie  jod  czy to  w  s ta n ie  w o lnym , czy też  w  p o ­
s ta c i jo dków . J o d k i u le g a ją  w  tk a n k a c h  ro ś lin n y ch  
u tle n ie n iu  do jo d u  w  obecności en zy m ó w  ty p u  p e ro -  
k sy d az , an a log iczn ie  do d z ia łan ia  zaobserw ow anego  
w  u s tro ju  lu d zk im  i zw ierzęcym . U w oln iony  jod  u lega  
p rzy łączen iu  do b ia łek  k o m órkow ych , p o w o d u je  z a ­
b u rz e n ia  w  p rz e m ia n ie  am in o k w aso w ej (p o w staw an ie  
obcych  d la  u s tro ju  jodow ych  p ochodnych  a m in o k w a ­
sów ), a  w  k o n sek w en c ji h a m u je  czynności ch lo ro p la ­
s tó w , p ro cesy  fo s fo ry lac ji i fo sfo syn tezy , zasadn icze  
p ro ce sy  życiow e u s tro ju  roślinnego .

B adacze  b ry ty js c y  p rz e b a d a li d z ia ła n ie  ro z tw o ró w  
jo d k ó w  (a zw łaszcza  N aJ) n a  50 g a tu n k a c h  ró żn y ch  
c h w a s tó w  i ro ś lin  u p ra w n y c h  n a leżący ch  do 20 ro ­
dzin . N a jw ięk szą  w raż liw o ść  n a  tr u ją c e  d z ia łan ie  jod ­
k ó w  w y k a z a ły  z ch w as tó w  p o k rzy w y  (U rtica  sp.) i ko - 
m o sa  b ia ła  (C hen o p o d iu m  a lb u m  L.), a  z u p ra w n y c h  
ro ś lin  m o ty lk o w a ty ch  (P apilionaceae) fa so la  zw y cza jn a  
(P haseo lus vu lg a r is  L .): w  ty m  w y p a d k u  m ie jsco w e  
za s to so w an ie  0,2%> ro z tw o ró w  N a J  spow odow ało  ju ż  
zm ian y  an a to m iczn e  tk a n e k . M n iejszą  s to sunkow o  
w raż liw o ść  s tw ie rd zo n o  u  ko n iczy n y  (T r ifo liu m  sp.). 
N a jw ięk szą  opo rność  w y k aza ła  k a p u s ta  (B rassica  sp.), 
a  p o n ad to  tr a w y  (G ra m in ea e).

U zy sk an e  w y n ik i dośw iadczeń  w y k o rz y s ta li p rzed e  
w szy stk im  A ng licy  w  o d chw aszczan iu  sw ych  s łynnych  
o g ró d k ó w  i tra w n ik ó w . N ow e śro d k i chw asto b ó jcze  
p o z w a la ją  b o w iem  n a  za łożen ie  id ea ln y ch  tra w n ik ó w , 
a  w ięc  p o ro śn ię ty c h  w y łączn ie  ro ś lin a m i tra w ia s ty m i.

W. J . P.

Nowy mechanizm przemiany aspiryny w ustroju.
O sta tn io  p o zn an o  i o p isano  in te re su ją c y  now y cyk l 
p rz e m ia n y  u s tro jo w e j ta k  p o p u la rn eg o  leku , ja k im  
je s t  p o lo p iry n a  (czyli a sp iry n a  lu b  k w as  ace ty lo sa li­
cylow y). N a w e t w  2 godziny  po p o d an iu  d o u s tn y m  
d o ro s łem u  człow iekow i a sp iry n y  s tw ie rd zo n o  je j obec­
n ość  w  k rw i w  znacznych  s to sunkow o  ilośc iach . P o ­
n iew aż  b ia łk a  u s tro jo w e  w y k a z u ją  m n ie jsze  p o w in o ­
w ac tw o  do teg o  lek u  (będącego  n o ta  b en e  poch o d n ą  
k w a su  sa licy low ego , n ie  m n ie j znanego  ś ro d k a  b a k te ­
rio b ó jczeg o  i k o n se rw u jąceg o ) n iż  do k w a su  sa licy lo ­
w ego, s tą d  p ro s ty  w n iosek , że n a d m ia r  n ie  zw iązan e j 
p rz e z  b ia łk a  u s tro jo w e  a sp iry n y  w y d z ie lać  się b ęd z ie  
z m oczem . S tw ie rd zen ie  tego  fa k tu  o b a la  zu p e łn ie  
d aw n e  te o r ie  b ioch em izm u  a sp iry n y , w ed łu g  k tó ry c h  
le k  te n  u le g a  w  całości h y d ro liz ie  u s tro jo w e j o raz  w y ­
d z ie la  się  z m oczem  w  p o stac i k w asu  sa licy low ego . 
M etodą  c h ro m a to g ra f ii  w y k azan o , że  a s p iry n a  w  n ie ­
z m ien io n e j p o stac i w y d z ie la  się  z m oczem  w  ilości 
około  l,5°/o p o d a n e j d aw k i.

W. J. P.

Doświadczalna teratogeneza thalidomidowa u  zwie­
rząt. N ajn o w sza  p ra sa  fach o w a  donosi o w y s tęp o w an iu  
c iężk ich  w ad  rozw o jow ych  u now o n a ro d zo n y ch  zw ie ­
rz ą t , k tó ry c h  c ię ż a rn e  sam ice  spożyw ały  z k a rm ą  th a -  
lidom id . N a jw ięk szą  w raż liw o ść  n a  te ra to g e n n e  dz ia ­
ła n ie  le k u  zao b se rw o w an o  zw łaszcza  u k ró lik ó w : w ad y  
ro zw o jo w e  u k ła d u  nerw o w eg o , odnóży, u k ła d u  se rco - 
w o -n aczy n io w eg o .

W. J. P.

Antybiotyki opiekunami pereł. W śród  w y tw o rn e j 
b iż u te r i i  p ie rw szo rzęd n ą  ra n g ę  m a ją  zaw sze  p e rły . 
N ie  s ta n o w ią  one  ju ż  je d n a k  m onopo lu  k ró lo w y ch , 
k s iężn iczek  lu b  m ilio n e rek . J a p o n ia  bow iem  p ro d u ­
k u je  ich  obecn ie  400 000 000 sztuk rocznie, z czego 97%
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e k sp o r tu je . P ra w d z iw e  pe rły , po ław ian e  w  sposób 
tra d y c y jn y , o d g ry w a ją  w ięc  obecnie  n a  św ia to w y m  
ry n k u  ro lę  m in im a ln ą .

W  ja k i sposób  J a p o n ia  u zy sk a ła  n a  ty m  p o lu  aż 
ta k  w ie lk ie  sukcesy?  O tóż już  w  końcu  ub ieg łego  s tu ­
lec ia  Jap o ń czy k  M ik im oto  K olich i w p a d ł n a  k a p ita ln y  
pom ysł, ab y  p ro w o k o w ać  p e rło p ław y  do p ro d u k c ji 
p e re ł. U d o sk o n a lo n ą  m e to d ę  o p a ten to w a ł. P o leg a  ona 
n a  ty m , że w  za to k ach  ho d o w lan y ch  ro zs iew a  się n ie ­
z m ie rn ie  d ro b n e  k u leczk i, spo rządzone  z m uszli. D o­
s ta ją  się  one pom iędzy  ciało  i m usz lę  m ałża, k tó ry  je 
izo lu je  w y d z ie lin ą  p łaszcza , czyli m asą  p e rłow ą. M u­
szle  do w y ro b u  k u lecz ek  pochodzą p rzew ażn ie  z rzek  
a m e ry k a ń sk ic h  np . z M issisip i. P e rły  ro sn ą  3—5 la t, 
zan im  osiąg n ą  p o żąd an e  ro zm iary . O kazy w  te n  spo ­
sób  w y h o d o w an e  n ie  ró żn ią  się ab so lu tn ie  n iczym  od 
n a tu ra ln y c h . N ie k ażd y  je d n a k  z h o d ow anych  p e rło -

p ław ó w  w y p ro d u k o w u je  p e rłę . P rzec ię tn ie  ty lk o  3 
n a  5 m ałży  sp e łn ia  p o p ra w n ie  zad an ie  n a rzu co n e  je j 
p rzez  hodow cę, a  za led w ie  je d n a  n a  dw adzieśc ia  o s ią ­
ga  na jw y ższą  jak o ść  tzw . „księżycow ej łzy ”.

O sta tn io  p ró b o w an o  zb ad ać  p rzy czy n ę  n iepełnego  
p lo n u  p ere ł, ja k  ró w n ież  n ieu d an y c h  n ie je d n o k ro tn ie  
ich  b a rw . O kazało  się, że w in o w ajcam i są  b a k te r ie . 
Z ak ażen ie  n im i p su je  p ięk n o  i czystość p e re ł. Z  b a k ­
te r ia m i je d n a k  w alczyć  ju ż  u m iem y . Z astosow ano  
w ięc n a jn o w sze  a n ty b io ty k i np. au reom ycynę . P ie rw ­
sze w y n ik i u ja w n iły  się po cz te rech  la ta c h  p rób . O k a­
zało  się, że n ie  ty lk o  podn ió sł się znaczn ie  ogólny p lon  
p e re ł, a le  ta k ż e  w zrosła  o 30°/o liczba „księżycow ych  
łez” .

N a rozkaz  cz łow ieka  ro sn ą  w  m orzu  k le jn o ty , a  n a  
s tra ż y  ich  p ięk n o śc i s to ją  an ty b io ty k i.

N. G r.

R E C E N Z J E

G. M u l l e r :  Bodenbiologie (B iologia gleb). V EB 
G. F isch e r-V e rlag . J e n a  1965.

K siążk a  ta  s ta n o w i no w ą cen n ą  pozycję  w śród  
dzie ł n a u k o w y ch  z z a k re su  bio logii ro ln icze j. O be j­
m u je  o n a  889 s tro n  d ru k u , w  ty m  107 ry su n k ó w , 117 
tab e l, b a rd zo  obszerny , gdyż z a w a rty  n a  121 s tro n a c h  
w y k az  l i te r a tu ry , w reszc ie  sp is  n azw  ga tu n k o w y ch  
i ro d za jo w y ch  o raz  w y k az  rzeczow y.

Poza  w stęp em , om ów ien iem  zad ań  b io log ii g lebo­
w e j i h is to r i i  te j n au k i, k s ią ż k a  o b e jm u je  5 g łów nych  
części, a  m ian o w ic ie : 1) o rgan izm y  glebow e, 2) m eto d y  
b ad ań , 3) liczebność  i w y stęp o w an ie  o rg an izm ów  g le­
bow ych , 4) d z ia ła ln o ść  o rgan izm ów , 5) w p ły w  zab ie ­
gów  ag ro tech n iczn y ch  n a  o rg an izm y  glebow e.

W  p ie rw sze j części a u to r  o m aw ia  m orfo log ię , sy ­
s te m a ty k ę , w y s tęp o w an ie  i w łaściw ości b io log iczne 
m ik ro flo ry  i fa u n y  g lebow ej. D ru g a  część o b e jm u je  
o b sze rn e  om ów ien ie  ogó lnych  zasad  b ad ań  w  zak res ie  
b io log ii g lebow ej, m e to d y  b ad ań  d ro b n o u s tro jó w  g le ­
bow ych  i fa u n y  g lebow ej. T rzec ia  część pośw ięcona 
je s t  om ów ien iu  w p ły w u  sk ład o w y ch  m in e ra ln y ch  g leb  
n a  o rg an izm y  g lebow e, w p ływ u  su b s ta n c ji o rg an icz ­
ny ch , a tm o sfe ry  g lebow ej, itd . W  czw arte j części a u ­
to r  om aw ia  szczegółow o k rążen ie  m a te r i i  (110 stron ), 
m in e ra liz a c ję  i  h u m ifik a c ję  o rg an iczne j su b s tan c ji 
g lebow ej, p ro cesy  w ie trz e n ia , w spółżycie  o rgan izm ów  
w  g leb ie  (m etab iozę , sym biozy , zag ad n ien ie  r izo sfe ry

itd ., m ykorizy  itd .), o raz  w p ły w u  o rg an izm ó w  g leb o ­
w ych  n a  rozw ó j gleb . P ią ta  część k s ią ż k i o b e jm u je  
om ów ien ie  w p ły w u  różnych  zab iegów  ag ro tech n icz ­
n y ch  n a  o rg an izm y  glebow e. A u to r  rozw aża  tu ta j  
w p ły w  zab iegów  m e lio racy jn y ch , z u ży tk o w an ia  śc ie ­
k ó w  do celów  ro ln iczych  itd ., n aw ożen ia , szczep ien ia  
g leb  d ro b n o u s tro ja m i itd ., o ra z  zab iegów  z zak re su  
o ch rony  roślin .

Ju ż  ob ję to ść  k s iążk i p ro f. d r  G. M u lle ra  w sk azu je , 
ja k  obszerne  są  je j g łów ne części i ja k  ob fity  m a te ­
r ia ł  z a w ie ra ją  liczne  p od rozdz ia ły . N iek tó re  p o d ro z ­
dzia ły  są  zb y t ob szern e  i z a w ie ra ją  w ie le  dan y ch  
w k racza jący ch  w  g leboznaw stw o  a lbo  m ik rob io log ię  
g lebow ą sensu  s tric to . A u to r  ju ż  w e w stęp ie  p o d k re ś la  
je d n a k  słuszn ie , że b io log ia  g leb  je s t n a jm ło d szą  czę­
śc ią  g leb o zn aw stw a  oraz, że zachodzi p o trz e b a  k o m ­
pleksow ego  u ję c ia  b ak te r io lo g ii g lebow ej, m ykologii 
g lebow ej i zoologi g lebow ej w  całość tzn . w  „biologię 
g leb o w ą”.

W arto ść  d z ie ła  G. M u lle ra  w y n ik a  g łów nie z d e ­
cyzji u jęc ia  w  je d n ą  całość ró żn o ro d n y ch  i sk o m p li­
k o w anych  zag ad n ień  o raz  w iadom ości o w szystk im , 
co sk ła d a  się n a  życie w  g lebach . K s iążk a  G. M u lle ra  
o d eg ra  n a  pew no  dużą  ro lę  w  k sz ta łto w a n iu  się p o ­
g ląd ó w  w  z a k re s ie  w ie lk iego  p ro b lem u  biologii g lebo ­
w ej i je j znaczen ia  d la  ro ln ic tw a  p rak tycznego .

K a ro l Z o d r  o w

S P R A W O Z  D A N  I A

Wycieczka Bydgoskiego Oddziału Polskiego 
Towarzystwa Przyrodników im. M. Koper­

nika
T ra d y c y jn ą , co roczną, w ycieczkę B ydgoskiego O d­

dz ia łu  P T P  im . M. K o p e rn ik a  zo rganizow ano, p o d o b ­
n ie  ja k  w  ro k u  u b ieg łym , w spó ln ie  z B ydgosk im  O d­
dzia łem  P o lsk iego  T o w arzy s tw a  G leboznaw czego. J e d ­
no d n io w ą  w ycieczkę  s ta ra n n ie  p rzy g o to w ali i p o p ro ­
w ad z ili m g r  inż. T ad eu sz  T y l ż a n o w s k i ,  W oje­
w ódzk i K o n se rw a to r  P rzy ro d y , doc. d r  Zb. P  r  u  s i n -  
k  i e  w  i c z, k ie ro w n ik  Z ak ład u  G leb o zn aw stw a UM K 
w  T o ru n iu , a sy s te n t teg o  zak ła d u  m g r S tan is ław  R e- 
g e 1 o raz  m g r inż. E lig iu sz  C i e ś l i ń s k i  z w o je ­
w ó d zk ie j K a r to g ra f ii  G leb.

W ycieczka o d b y ła  się w  n iedz ie lę  5 czerw ca 1966 r. 
p rz y  p ięk n e j, s łoneczne j pogodzie. O godz. 8 ran o  dw a

au to k a ry  pow iozły  p o n ad  80 u czes tn ik ó w  do T o ru n ia  
i d a le j w  k ie ru n k u  p o łu d n io w o -w sch o d n im  p rz e k ra ­
cza jąc  D rw ęcę pod  L ub iczem .

P ie rw szy m  e ta p e m  b y ły  w y d m y  O brow sk ie  pod  
C zern ikow em . K ilk a se t m e tró w  od d rog i rozc iąg a ł się 
sfa lo w an y  te re n  o o b szarze  około  200 k m 2 p o k ry ty  lo t ­
n y m i p ia sk am i. P rz y w ia ły  je  zachodn ie  w ia try  od o d ­
leg łych  w y d m  n a d w iś la ń sk ic h  i s ta r a ją  się p rze su w ać  
je  d a le j n a  w schód . K ied y ś  te n  o b sza r p o k ry w a ły  
sosnow e lasy  i ty lk o  n a  n a jw y ższy m  w zgórzu, n azy ­
w an y m  P iw n ą  G órą , b ie liły  się  p ia sk i. L asy  s ta n o ­
w iły  sk u teczn ą  zap o rę  d la  p o s tęp u  w y d m  p iaszczy ­
stych . K iedy  je d n a k  cz łow iek  w ycią ł la sy  d la  zdoby ­
c ia  g ru n tó w  o rn y ch , w y d m y  s topn iow o  opanow ały  
ca ły  te re n  i s ięg a ją  po now e zdobycze. N a jd łu że j lasy  
u trz y m a ły  się n a  zboczach w zgórz  i ta m  n a  p rzygo ­
to w an y ch  o d k ry w k a c h  g lebow ych  u czes tn icy  w ycieczk i 
m ogli o b serw o w ać  pod  w a rs tw ą  piaski^ doskona le  
w y k sz ta łco n e  p ro f ile  b ie licow e. To n ie w ą tp liw y  do-
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w ód is tn ie n ia  lasów . W  in n y ch  m ie jsc a c h  pod  w a r ­
s tw ą  p ia sk u  b y ła  w id o czn a  p ró c h n ic z n a  w a rs tw a  
g leb y  o rn e j, te ra z  k o p a ln e j, św iad cząca  o ro ln iczy m  
u ż y tk o w a n iu  g leb , d o p ó k i n ie  p rz y sy p a ły  je j p ia sk i. 
W idoczne też  b y ły  p ró b y  z a le s ie n ia  ty c h  te ren ó w . 
Z asy p y w an e  s topn iow o  k w a te ry  o d g ra d z a n e  fa szy n ą  
to  p o zo sta ło śc i n ie u d a n y c h  p ró b  za le sien ia . S k a rło -  
w ac ia ła , s a m o tn a  so sen k a  a m e ry k a ń sk a  B a n k a  s ta ła  
ja k  sm ę tn y  p o m n ik  n a d  g ro b am i n ad z ie i. S o sn a  B a n k a  
d o sk o n a le  ro z w ija  się w  A m ery ce  P ó łn o cn e j, n ie  p o ­
t r a f i ła  się  je d n a k  u  n a s  z a a k lim a ty zo w ać  i obecn ie  
je s t u su w an a . Z a le s ie n ie  ty c h  te re n ó w  je s t kon ieczne  
i je s t m ożliw e, o ile  p o p ro w ad z i s ię  sze ro k ą  a k c ję  na  
ca ły m  obszarze  od s tro n y  zach o d n ie j p o czy n a jąc , a  n ie  
fra g m e n ta ry c z n ie , co je d n a k  je s t  p rzed s ięw z ięc iem  
b a rd zo  kosz tow nym .

A u to k a ry  p rzew io z ły  u c z e s tn ik ó w  w y cieczk i k i lk a ­
n aśc ie  k ilo m e tró w  d a le j n a  p o la  d ru m lin o w e  koło 
Z b ó jn a . Z a jm u ją  one  około  35 k m 2 i n a leż ą  do n a j ­
c iek aw szy ch  i n a jw ię k sz y c h  w  w o jew ó d z tw ie  b y d g o ­
sk im . S ą  też  p rz e d m io te m  b a d a ń  U M K  w  T o ru n iu . 
N ależą  one do u tw o ró w  po lo d o w co w y ch  i p rz e d s ta ­
w ia ją  się  w  p o s tac i n ag lin o w y ch  w a łó w  o łag o d n y ch  
zboczach, szerokości k ilk u s e t  m e tró w  p rz y  p o d staw ie . 
Z b ie g a ją  s topn iow o  z w ysoczyzny , a  o d d z ie la ją  je  do ­
lin k i, p rz e w a ż n ie  m o k re , z a to rfio n e , z po toczkam i, 
z k tó ry c h  n a jw ię k sz y  i n a jb a rd z ie j  m a lo w n iczy  je s t 
R udzieć . W ały  o ra z  ich  zbocza z n a jd u ją  się p rz e w a ż ­
n ie  p o d  u p ra w ą  ro ln iczą . U czes tn icy  zap o zn a li się 
z genezą  i s t r u k tu r ą  w a łó w  d ru m lin o w y c h  o raz  z ro l­
n iczą  w a rto śc ią  g leb  p o k ry w a ją c y c h  w ały .

N a s tę p n y m  e ta p e m  w ycieczk i b y ł D o b rzy ń -G o lu b . 
A u to k a ry  p rz e je c h a ły  z p o w ro te m  n a  p ra w ą  s tro n ę  
D rw ęcy  i z a trz y m a ły  się w  G o lu b iu . Z  G ó ry  Z a m ­
k o w ej ro z ta c z a ł się w sp a n ia ły  w id o k  n a  k rę tą  d o lin ę  
D rw ęcy . T uż obok w znosiły  się m u ry  zam ku , zb u d o ­
w an eg o  w  X II I  w iek u , a  do p ro w ad zo n eg o  do św ie t­
ności p rzez  A n n ę  W azów nę w  p ie rw sz e j po łow ie  
X V II w iek u . P o  d ru g ie j s tro n ie  rz e k i ro z s ia d ł się 
D obrzyń . W  o k re s ie  zab o ró w  D rw ę c a  s ta n o w iła  g r a ­
n icę  m ięd zy  zab o rem  ro sy jsk im  a  p ru s k im  i ro zd z ie ­

la ła  są s ia d u ją c e  z sobą d w a m ia s ta . T e raz  s to p iły  się 
w  jedno . N a s tro m e j s k a rp ie  zaznacza ły  się p ro g am i 
te ra sy , św iad czące  o k o le jn y ch  e tap a ch  ż łob ien ia  k o ­
ry ta  p rzez  D rw ęcę.

W  d ro d ze  do B ro d n icy  z a trzy m an o  się pod  O stro - 
w ity m , by  p rz y p a trz e ć  się  z d a le k a  in n y m  u tw o ro m  
po lodow cow ym , zw anym  k em am i. Z  p łask ieg o  te re n u  
w y ra s ta ły  stożkow e w zgó rza  o o k rąg łe j a lbo  e lip ty cz ­
n e j p o d staw ie . N a jb liż sze  z n ich  n azw an o  G ro d z i­
sk iem , gdyż zachow ały  się ta m  jeszcze w a ły  ob ronne.

Z B ro d n icy , po p rz e rw ie  ob iadow ej, w y ru szo n o  d a ­
le j n a  pó łnoc  n a  po jez ie rze  B rodn ick ie . Z a trz y m an o  
się  w  so snow ym  lesie  w  pob liżu  jez io ra  O konek. J e ­
zio ro  to  w ra z  z o tacza jący m  je  lasem  s ta n o w i ścisły  
re z e rw a t p rzy ro d y , p o d o b n ie  ja k  z n a jd u ją c e  się nieco 
d a le j jez io ro  S trę szek . Są to  n iew ie lk ie  a le  g łębokie, 
o lig o tro ficzn e , b ezodp ływ ow e z b io rn ik i w o d n e  —  p o ­
zosta ło ść  po w y to p isk ach  lodu . O sobliw ością  ty c h  je ­
z io r są  „ p ła ”, w ra s ta ją c e  w  jez io ro  p ła ty  to rfow e, 
u tw o rz o n e  z to rfow ców , tu rzy c , ro s iczek  i in n e j r o ­
ś lin n o śc i b ag ien n e j. G rząsk ie  p ła ty  n a ra s ta ją c e  n a  
jez io ro  są  ro z ry w a n e  p rz e z  w ia try  i tw o rz ą  w te d y  
p ły w a ją c e  w yspy . P rz y c z e p ia ją  się do in n y c h  b rz e ­
g ów  je z io ra  i d a le j w  n ie  w ra s ta ją . C zęsto szczep ia ją  
się  z in n y m i w y sp am i i w ted y  lin ia  z ro s tu  je s t w i­
doczna  po b u jn ie js z e j ro ś linnośc i, ja k a  zaw sze  o b ra s ta  
b rzeg i p ła . Do osob liw ości b o tan iczn y ch  n a leż y  r e ­
lik to w a , tu n d ro w a  ż u ra w in a  m ałoow ocow a (O xyco c - 
cus m ik ro ca rp u s), ro sn ą c a  n a  p łach .

Po  zw ied zen iu  re z e rw a tu  p o jech an o  k ilk a se t m e ­
tró w  d a le j n a d  jez io ro  P a rtę c z y n y , b y  p rzez  godzinę 
w y p o czy w ać  n a d  jego  p ię k n y m  b rzeg iem  albo  w  o ta ­
cza jący m  go lesie.

W  d ro d z e  p o w ro tn e j z a trzy m an o  się k ró tk o  w  K o ­
w alew ie , by  o b e jrzeć  s ta rą  b a sz tę  o b ronną , p o zo s ta ­
ło ść  z X II I  w iek u , po czym  p rzez  T o ru ń  u czestn icy  
zad o w o len i z w ycieczk i i  p ięk n e j pogody, p o w ró c ili 
około godz. 21 do B ydgoszczy.

R. S c h i l l a k

Prenum erata czasopism  PW N na rok 1967

Z am ó w ien ia  i w p ła ty  n a  p re n u m e ra tę  p rz y jm u ją :
—  O d d z ia ły  i d e le g a tu ry  „R u ch u ”
— u rzęd y  pocztow e d lis to n o sze  ty lk o  do d n ia  10. X II. 1966 r.

C zy te ln icy  in d y w id u a ln i m ogą d o k o n y w ać  w p ła t ró w n ież  n a  k o n to  N r 4-6-777 
P rz e d s ię b io rs tw o  U po w szech n ien ia  P ra s y  i K s iążk i „R u ch ” , K rak ó w , u l. W orce lla  6.

W szystk ie  in s ty tu c je  p a ń s tw o w e  i spo łeczne  z a m a w ia ją  p re n u m e ra tę  w yłączn ie  
za p o śre d n ic tw e m  o d d z ia łó w  i d e le g a tu r  „R u ch u ” . W cześn ie jsze  zap ren u m ero w an ie  
g w a ra n tu je  o trz y m y w a n ie  czasop ism  PW N .

W S Z E C H Ś W I A T
R e d a k to r  N acze ln y : K az im ie rz  M aś lan k iew icz , z -ca  n acz . red .: Z y g m u n t G ro d z iń sk i, re d a k to rz y  dzia łow i: 

F ra n c isz e k  G ó rsk i i Jó ze f H u rw ic , s e k re ta rz  re d a k c ji:  K az im ie rz  M aroń  
A d re s  r e d a k c j i:  K ra k ó w , u l. P o d w a le  1, p a r te r ,  te l. 229-24
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A D R ESY  O D D ZIA ŁÓ W  PO L. TOW . PR ZY R O D N IK Ó W  IM. K O PE R N IK A

B ydgoszcz
G dańsk-W rzeszcz
K atow ice
K raków
L ub lin
Łódź
O lsz ty n -K o rto w o
P oznań
P u ław y
Szczecin
T oruń
W arszaw a
W rocław

PI. W eyssenhoffa  II
Al. Z w ycięstw a  42, Z -d  Biologii A.M. 
ul. Ja g ie llo ń sk a  28 
ul. P odw ale  1
ul. D ąb row sk iego  13, W. S. I. D z iek an a t (m gr H. P aw ło w sk a) 
P a rk  S ienk iew icza
W yższa Szkoła  R oln icza, Zakł. C hem ii Og. blok 38 
ul. G ru n w a ld z k a  189 In s t. O chrony  R oślin  
O sada P ałacow a
Al. P ow stańców  72, Z ak ład  M edycyny  S ądow ej 
ul. S ienk iew icza  30/32
P a łac  K u ltu ry  i N auk i p ię tro  19, pok. 1916 
ul. C ybu lsk iego  30, I p.

Z A W I A D O M I E N I E  

R edakcja posiada niżej wyszczególnione num ery  czasopisma „W szechświat” do sprzedaży:

ro k  1945 n r n r  3 po 0.72 za egzem plarz
„ 1946 „ „ 1. 2. 3, 4, 5, 6, po 0.72 za egzem plarz  (kom plet)
„ 1947 „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1948 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1949 „ „ 5, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ 1950 „ „ 6, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ 1951 „ „ 1, 2, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 0.72 za egzem plarz
„ 1952 „ „ 3—6, 7— 10 (łączone po 4 egz.) po 4.80 za egzem plarz
„ 1954 „ „ 9--10  (łączone 2 egz.) po 8.— za egzem plarz

1955 „ „ 3, 4, 5, 6, 7, 12 po 4.— za egzem plarz
»» »» „ 8 - 9 , 10— 11 (łączone) po 8.— za egzem plarz
„ 1956 „ .. 1. 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10 po 4.— za egzem plarz
»t »ł „ 11— 12 (łączony) po 8.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1957 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
tt tt „ 8- -9 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1958 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
»» tt „ 7--8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
„  1959 „ „ 1. 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
»» tt „ 7--8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1960 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
„ 1961 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
tt tt „ 7--8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)

1962 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
tt tt „ 7--8 (łączony) po 12.— za eg zem p larz  (kom plet)
„ 1963 „ „ 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
ł» tt .. 7--8  (łączony) po 12. za  egzem plarz
„ 1964 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
tt tt „ 7 - -8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)

1965 „ i. 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10, 11, 12 po 6.— za egzem plarz
•• tt „ 7--8 (łączony) po 12.— za egzem plarz  (kom plet)
„ 1966 „ „ 1, 2, 3, 4, 5, 6, 9, 10 po 6.—  za egzem plarz
ł» »ł » 7 --8 (łączony) po 12.— za egzem plarz



Cena zł 6,—

W ARUNKI PRENUMERATY 

CZASOPISMA „W SZECHŚW IAT” -  MIESIĘCZNIK

Prenum eratę na kraj przyjm ują urzędy pocztowe, listonosze oraz Od­
działy i D elegatury  „R uch”.

Można również dokonywać w płat na  konto PKO, nr 4-6-777 Przed­
siębiorstwo U pow szechnienia Prasy i Książki „Ruch” w  Krakowie, 
ul. W orcella 6.

P renum eraty  przyjm ow ane są do 10 dnia m iesiąca poprzedzającego 
okres prenum eraty .

Cena p renum eraty :
kw artaln ie zł 18.—
półrocznie zł 36.—
rocznie zł 72.—

Prenum eratę  na zagranicę, k tóra je s t o 40%  droższa — przyjm uje Biuro 
K olportażu W ydaw nictw  Zagranicznych „Ruch" W arszawa, ul. W ronia 23, 
tel. 20-46-88, konto PKO, n r 1-6-100024.

Egzemplarze num erów  zdezaktualizow anych można nabywać w Przed­
siębiorstw ie U pow szechnienia P rasy i Książki „Ruch” w Krakowie, ul. 
W orcella 6, konto PKO, n r 4-6-777.

Bieżące num ery  m ożna nabyć lub  zamówić w  księgarniach „Domu 
Książki” oraz w  Ośrodku Rozpowszechniania W ydawnictw  Naukowych 
Polskiej Akadem ii Nauk — W zornictwa W ydawnictw  Naukowych PAN —
Ossolineum  — PW N, W arszawa, Pałac  K u ltu ry  i Nauki (wysoki parter).

ADRES REDAKCJI: Redakcja czasopisma WSZECHŚWIAT, Kraków 2, 
ul. Podw ale 1. Tel. 229-24, n r  konta  PK O  K raków  4-9-1876.

ADRES W YDAW NICTW A: Państw ow e W ydaw nictw o Naukowe,
Oddział K raków , ul. Sm oleńsk 14, tel. 596-76, 267-85.




